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R o z w ó j ryb & ł
morski\ego

dzisiejszym numerze naszego pisma czytelnicy znajdą 
¡mość o uchwale Rady M inistrów w sprawie zwiększe- 
nłowów rybołówstwa morskiego i  pomocy, dla rybaków
iich, i I
iwała rządowa zawiera ¡postanowienia o doniosłym 
eniu dla tej, bardzo jeszezt; młodej, ale szybko rozwi­
ej się gałęzi naszej gospodarki narodowej, 
laszych przedwojennych o siągnięe w te j dziedzinie 
tały po wyzwoleniu kraju “  nędzne szczątki. Okupacja 
jia sprawiły, że nieliczne zr es?tą kadry rybaków mor- 
| zostały w wielkiej mierze wyępione i rozproszone, 
t zniszczony, urządzenia zri njnwane. 
ciągu ostatnich trzech la t 11 zdaliśmy jednak uczynić 
naprzód w kierunku odbud»lwpvr rozwoju rybołówstwa 
uego. Podczas gdy przedwcz gpjee połowy morskie wy- 
r się cyfrą 12,5 tys. ton wziębez, to połowy uzyskane 
-8 roku wynosiły 48,2 tys. 'dlu tcryb morskich, a więc 
e cztery razy więcej, niż w’^ “ 2' I r .  W ciągu ostatnich 
ch la t połowy nieustannie , ¿ a; wdały, 
r iik i te nie są rzeczą przypańy ż dtecz rezultatem wzmo- 
, b wysiłków naszego ryłvion« eotwa, zwłaszcza zaś 
szenia połowów dalekomorE11̂ -  sk 
t/nocześnie nastąpiła także ,Siły zia poprawa w stanie 
techniczno - gospodarczej ledwi- "jwstwa. Posunęło się 
ód budownictwo i remont 0 29,ć t i  rybołówstwa mor- 
3, polepszyło się zaopatrzer2i° ^  ueprzęt, wzmożona zo- 
: rozbudowa chłodni, u s p r t^ ^ jy a  organizacja zbytu 

' (orskich. 509.51
ągnięte wyniki nie mogą na14 tys,e-sk zadowolić. Dalecy 
m jesteśmy od pełnego ^ s ^ ira  ’ ’Stania ogromnych 
•rości, jakie stwarza nasza rozsZa;a 
wsiadającego własne 50łów /ch 
iszczą dalecy jesteśmy od jktatcnia 
bowania ludności na ryby. oblico­
wała Rady Ministrów idzva. p® na 
w, sprzyjających znaczne 
iich. Najważniejszym

tadzenie poważnych ulg poyczn;' ,1 
ybaków •

:ią-wszyn i 
eiera. P ,ny

morskich oraz Ira-
szenie połowów. Dla, r y b a i^ ^ o -  
i.łtowany podatek, którego andeiZa‘  

ta%.’ połowu dla danej' jednośch 'przekroczenie pla- 
pri» rybakom będą przy;odz4cna_ - poważne zniżki 

10 —; 30 wymiaru. Na spe-
egółnie wysokich

państwa morskie- 
etrowe wybrzeże, 
enia rosnącego za-

iii stworzenia wa- 
ększeniu połowów 

te j uchwały jest 
rch dla samodziel- 

premiowania za 
nowych ustala się 
a jest uzależniona

Kobieta polska w awangardzie 
sił walczących o pokój i postęp

Przemówienie radiowe tow. Premiera Ceranki© więksi z okazfi
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet tow. Premier -I. 
Cyrankiewicz wygłosił okolicznościowe przemówienie ra­
diowe, którego treść podajemy poniżej. Na str. 2 zamiesz­
czamy sprawozdania z manifestacji, którym i kobiety 
Polski i świata dały wyraz woli aktywnej walki o zwycię­
stwa sprawy pokoju i demokracji.

Cała Polska obchodzi dziś 
Dzień Kobiet. Na fabrykach, w  
warsztatach pracy, w  b iurach — 
wszędzie, gdzie pracują kobiety, 
a w raz z n im i ich towarzysze 
pracy — na zebraniach, akade­
miach i obchodach, pośw ięcili­
śmy ju ż  chw ilę  uw agi sprawom 
i problem om  tego dnia.

K ob ie ty  przeżyw ały okres na 
szych pierwszych powojennych

trudności nie ty lk o  razem z 
mężczyznami, ale można śmiało 
powiedzieć, że przeżywały je  cię 
żej i d o tk liw ie j.

Zwycięsko zakończony p ie rw ­
szy okres odbudowy pow ojen­
nej, to osiągnięcie i  zwycięstwo 
polskich mas pracujących, z o- 
grom nym , a k tyw n ym  udziałem 
pracujących kobiet.

Zwycięsko zakończony p ie rw -

i
może! 
radzi ;■ 
n  pr
;go

wynoszące t
gę zasługuje zastosow^^ede 
sunku do niezamożnjjprzr-' T®baków, przy czym 

¡odzie wiosłowo - żagloeny_ _ ą w ogóle wolne od
-k a .

r-  pacy na terenie woj. szczec:i^nCp o i pow. lemborskie- 
rzystają ponadto z 40 proc. esies'vĘ. i podatkowej.

;h e znaczenie ma rządowy pkrotVeV o znowelizowaniu 
i_ y o Społecznym Funduszu > t® '¿Odzania, przewidują- 
ty worzenie w ramach SFO1*0 ęf, eczrego Funduszu 

»dzania Rybołówstwa. §ro< odkrómadzone w tym 
będą użyte na cele inwęst jpoj oraz na spłatę rat 

iwstwa morskiego. ( O t r ­
wała rządowa zawiera szer nej nowień, mających
u ułatwienie połowów i zwiideoy__  wydajności pracy
ów morskich i szybsze uregrój 1 > spraw własności

rybackiego. W celu rozbumas , 'lodernizacji tabo- 
ńz wzmożenia połowów w lezą i ciększone zostaną 

rniln. zł wkłady inwestycyi w > riedzinie rybołów- 
morskiego. yczn^j
wątpimy, że doniosła uchw>wyn w , Ministrów przy- 
się do bardzo poważnego ? f^ e tu  nia połowów, do 
lania i przekroczenia tegorcew lart. planu i  do znacz- 
zwiększenia udziału ryb mondek Kw bilansie żywnoś- 
|m kraju. niauza

_tałe

s-
u.
a

leitemow wicepn- odniczącynt 
Budy MinislCSzSRR

BKW A (PAP) — . P rezy- 
Rady Najwyższej ZSRR 

iło  tow. A leksandra Je fre - 
z obow iązków  m in is tra  

tysłu budow y obrab iarek i

:J<5
mis»*™2.™ go wice przew odni-  
p z ą y d t j^ i id y  M in is trów .

hczyr,,^ zj w isko m in is tra  prze­
m y  »'¡¿¿Iowy obrab iarek w y -  
m ,vier<ó'^ )sta* tow . A n a to l K o -

S la P a pdr łnu-r

Doniosłe postanowienia 
Indy Ministrów

Pro|@łit uslawy o lifewidacfi cmuliabeiyzma
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 8 marca br. uchwa­

liła projekty ustaw, które wejdą pod obrady bieżącej sesji 
Sejmu Ustawodawczego, a m. in. projekt ustawy o likwidacji 
analfabetyzmu. Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie 
w sprawie zakresu działania Ministra Handlu Zagraniczne­
go, oraz zatwierdziła tymczasowy s ta tu t  organizacyjny no­
wego Ministerstwa.

Ponadto Rada M in is tró w  u~ 
chw a liła  dwa rozporządzenia: o 
wysokości składek na ubezpie­
czenia społeczne i w  spraw ie 
wysokości świadczeń rentow ych 
w  ubezpieczeniu społecznym.

Zakres działania 
Ministerstwa Handlu 

Zagranicznego
Zgodnie z rozporządzeniem 

Rady M in is tró w  do zakresu dzia 
łan ia  M in is tra  H and lu  Zagra­
nicznego należy przede : wszyst­
k im  p lanowanie gospodarcze i 
finansowa oraz prowadzenie ro ­
kow ań i przygotow anie umów 
zagran icznych . w  porozum ieniu 
z M in is tre m  Spraw  Zagranicz­
nych. Ponadto M in is te rs tw o  re ­
gulować będzie ob ró t tow a ro ­
w y z zagranicą i dokonywać roz 
liczeń z tego obrotu.

M in is tro w i H and lu  Zagra­
nicznego podporządkowane bę­
dą. przedsiębiorstwa hand lu za­
granicznego, zarówno państwo­
we, ja k  państwowo-spółdzielcze 
i pozostające pod zarządem pań 
śtwow ym . M in is te r k ie row ać bę 
dzie także i  nadzorować dzia­
łalność w  zakresie handlu^ za­
granicznego1 innych przedsię­
b iorstw .

Rozporządzenie w ym ien ia  
wśród dalszych kom petencji 
spraw y organizowania i nad­
zorowania placówek hand lu  za­
granicznego, oraz sprawy w y ­
staw  i ta rgów  w  dziedzinie han­
dlu zagranicznego.

Uchwalił w sprawie rozwoju 
rybołówstwa

Rada M in is tró w  powzięła do­
niosłą uchwałę^ w  spraw ie zw ięk 
szenia po łowów rybo łów stw a 
m orskiego i pomocy dla ryb a ­
ków  m orskich.

Lud Holandii Izie za przykładem 
ruas p ra c u j"  ch Francji i Włoch

Ho we meldunki ;k̂  płatowego ironia wnlki a pokój
: opublikowanych j uż antywdowy i deklaracji partii 
m i s t y k  * solidaryzujących. z oświadczeniami
cza i l '0^ t i e g0, przylącźyaaiti^ u-czoraj Partia Ko- 
istyc**« ^  ««dii i Szwajcaich ung tia Pracy. Jedno- 
iie ze. "domoii -Łh StFOn ku,izebli napływają nieu-
iiie w>a 1 s«i o masowych/ycn, bez i i zgromadzeniach,
t ^  P ^ i ^ ł e m  o b ro n y p (  “ ’

¡nOJ1"1’ n‘ 'v>ece odbyty
radnyne .

l i  wci.0C0 pa rtia  kom unistyczna 
Dlidaryzuje się z o- 

ś;

masowyctyych, Jez
obrony polw iąz/^^ ąlki z podżegaczami 

e dar4 smczech i  Danii.

W dn iu  7
Amsterdamie
holenderskie j

KCodbyla

: dze0',11viriis tyczv,'‘ ? 
i sił Przo nei na

I r  z &  Partii
■rooi- At oś wij

któ-
se-

Paul

M c z y ł; „Ho-

S w y d 1 p o- am i Thoreza i To- 
®odow po' ktbrzy stwierdzili, 
ż k i i - idów# w ich krajach 
Qio cy  p tT. ,a rc ie arm j i  radziec- 
kinnyi zmuszona będzie ona 
vh DO, za imperialistyczny­

m i agresoram i przejść przez gra 
nicę. Im pe ria liśc i holenderscy 
wiedzą, że Am sterdam  pójdzie 
za przyk ładem  mas p racu ją­
cych Paryża i Rzym u w  w y ­
padku jeś li angin - am erykań­
scy agresorzy i  ich satelici roz­
poczną wojnę, przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.

Nie chcemy w o jn y  i dlatego 
w szystk im i s iłam i walczyć bę­
dziem y o to, by przeszkodzić 
im peria lis tom  w  je j rozpętywa 
niu. Naszym pierw szym  obo­
w iązkiem  jest ugasić płom ień 
w o jn y  w Indonez ji’*.

(Dokończenie na str. 2)

W celu dalszego zwiększenia 
po łowów ryb, uchwała p rzew i­
du je  szereg środków w zakre­
sie p o lity k i podatkowej i pre­
m iow ania zwiększonych poło­
wów w  zakresie u ła tw ie n ia  po­
łow ów  i  zwiększenia’ ich w yda j - 
ności oraz w  zakresie usta lenia 
stanu w łasności taboru, ja k  też 
rozbudowy i m odern izacji ta ­
boru.

Ustalone zostało, że samo­
dzie ln i rybacy k u tro w i opłaca­
ją  zryczałtowany podatek do­
chodowy od w artośc i połowu, w  
wysokości od 0,3 do 6 proc., za­
leżnie od rozm iarów  planu po­
łow u danej k lasy  ku trów . Od 
stawek tych  przys ługu je  40 proc. 
u lg i rybakom , k tó rych  k u try  za 
re jestrow ane są w  portach m a­
cierzystych w o j. szczecińskiego 
i pow ia tu  lęborskiego. Za prze­
kroczenie planu po łowu, usta­
lonego przez M orsk i U rząd R y­
backi, sam odzielny ry b a k  k u ­
tro w y  o trzym u je  u lg i podatko­
we, w  wysokości od 10 do 30 
proc. staw ki.

N a jem n i członkow ie załóg na 
kutrach , k tó re  przekroczą plan 
połowu, korzysta ją  z u lg  podat­
ku  od wynagrodzeń — ja k  p rżo - 
dow n icy pracy.

Również w łaścicie le łodzi r y ­
backich opłacają zryczałtowany 
podatek dochodowy, obliczony 
w edług k lasy łodzi i  s tre fy  po­
łowu, przy czym łodzie w iosło- 
wo-żaglowe 6-m etrow e, wolne 
są od podatku dochodowego.

Radą M in is tró w  w ys tąp i do 
Sejmu o podwyższenie planu 
inwestycyjnego w  dziale rybo ­
łów stw a o 569 m in . z ł na roz­
budowę, m odernizację taboru 
p ływ ackiego oraz na wzmoże­
nie  połowów.

szy okres odbudowy b y ł natura! 
nie także okresem odbudowy ro 
dżiny i budowy nowych pod­
staw je j rozw oju , w k tó rym  ko ­
bieta zdobywa, nie ja k  daw nie j 
upośledzone, aie równorzędne 
miejsce

W szystkie zdobycze socjalne, 
upowszechniona szkoła, rozsze­
rzona sieć przedszkoli, powięk 
szająęa się stale choć jeszcze 
n iewystarczająca ilość żłobków, 
zwiększone w y d a tk i na ochronę 
zdrow ia m atk i i dziecka, wszyst 
ko co jest związane ze zwycięst­
wem mas pracujących, co jest 
związane z ustro jem  dem okracji 
ludow ej — ja k  je s t zwycięst­
wem  rnas pracujących — tak 
jes t przede w szystkim  zwycięst­
wem , i osiągnięciem, korzyścią 
i radością kobiety.

Zwycięstwo 
mas pracujących —  
zwycięstwem kobiet

Skąd tak ie  rozróżnienie? Skąd 
tak ie  stopniowanie osiągnięć 
rnas pracujących i kobiety?

Bierze się to stąd, że w  usto- 
ju  kap ita lis tycznym , gdzie masy 
pracujące są upośledzone, ska­
zane na wegetację, na nędzę, 
na b ra k  perspektyw , na bezro­
bocie — tam  w szystkie te k lęs­
k i społeczne, k tó re  niesie za so­
bą ustró j wyzysku i n iespraw ie­
d liw ości spoinowej dotykające 
całe masy pracujące — w  osta­
tecznym rezultacie spadają ca­
ły m  ciężarem na kob ie ty p ra­
cujące.

(Dokończenie na str, 2)

Międzynarodowy Dzień Kobiel w Warszawie

W M iędzynarodowy Dzień K ob ie t — 8 marca br. odbyła się 
w  au li P o lite ch n ik i W arszaw sk ie j ogólnowarssawska aka­

demia, zorganizowana przez L igę  Kobiet.

Budżet Ministerstwa Obrony 
potwierdzeniem polityki pokojowej Polski

Dnia 8 hm. pod przewodnictwem posła Krygiera (PZPR) 
obradowała Sejmowa Komisja-Skarbowo - Budżetowa oraz 
Planu Gospodarcscgo nad preliminarzem budżetowym Mini­
sterstwa Obrony Narodowej na rok 1949.

W posiedzeniu Komisji wzięli udział: minister Obrony Na­
rodowej marsznłek Żymierski, wiceminister MON gen. Jaro­
szewicz, wyżsi urzędnicy Ministerstwa Obrony Narodowej 
i Ministerstwa Skarbu.

Tow. Tadeusz Gede 
ministrem handlu 

zagranicznego '
Prezydent RP, na wniosek 

Prezesa Rady M in is trów , mia 
nował m in is trem  hand lu >■"!- 
granicznego tow , inż. Tadeusza 
Gede, dotychczasowego dyrek­
tora Departam entu K o n tro li 
M in is te rs tw a Przem ysłu ' Han­
dlu.

5 sesjo
Rudy llujwyiszej 

Z S R R
(f) M O S K W A  (PAP). — 10 

m arca zostanie o tw a rta  p iąta se­
sja Rady Najwyższej ZSRR w  
sali posiedzeń Rady K rem lu .

, Sprawozdawca p re lim inarza 
budżetowego M O N  poseł G ru - 
becki (SL) podkreś lił na wstę­
pie, iż  m im o podżegari w o jen ­
nych im p e ria lis tó w  anglosaskich 
budżet w o jskow y  w  Polsce l u ­
dowej u trz y m u je  się n iezm ien­
nie na poko jow ym  poziomie. 
Stosunek procentowy budżetu 
M O N do budżetu państwowego 
(bez w yd a tkó w  m a ją tkow ych  - i 
inw estycy jnych), w ynos ił w la ­
tach 1934/35 — 35,6, zaś w
1949 r. w yn ies ie  12.2 proc.

Szkoły oficerskie
Szkolenie w  r. 1949 p rzew i­

dziane jes t w ed ług  udoskonalo­
nych p rogram ów  i metod opar­
tych na bogatych doświadcze­
niach sojuszniczej A rm ii Ra­
dzieckie j i  w łasnych. W szko­
łach ofice rsk ich  kszta łc i się o- 
becnie 47 proc. uczniów/ pocho­
dzenia robotniczego, 35 proc 
m a ło - i  średn ioro lnych i d rob­
nych rzem ieś ln ików  oraz 18 
proc. in te lig en c ji pracującej.

Na cele o św la to w o -ku ltu ra ine  
pre lim inow ano o 147 proc w ię ­
cej, n iż  w  1948 r. W ojsko w łą ­
czyło się ca łkow ic ie  do akc ji 
propagandy czyte ln ic tw a  i upo­
wszechnienia książki.

Reasumując, re fe re n t s tw ie r­
dził, że arm ia nasza złożona 
jest z żołn ierzy wychowanych 
w świadomości obyw a te lsk ie j i 
pa trio tyzm ie  dem okratycznym .

Pokojowy budżet
W zakończeniu poseł G rubec- 

k i proponuje p rzy jęc ie  p re lim i 
narza MON.

Na py tan ia  członków  K o m i­
sji, odpowiedzi ud z ie lił M arsza­
łe k  P o lsk i Żym iersk i, podkre - 
ślająci, na wstępie, że dowodem 
p o lity k i pokojow e j rządu jest 
stosunek w yd a tków  wojskow ych 
do całości budżetu. W r  194S- 
w y d a tk i na w o jsko wyn iosą w 
stosunku do całości budżetu ? 
planem  inw estycy jnym  w łącz­
nie  — 8 proc. W  Stanach Z je d ­
noczonych w  r. 1949 — po w ie ­

dzia ł M arszałek — obciążenie 
każdego obyw ate la  w yda tkam i 
na budżet w o jskow y będzie wy 
nosiło 75 do la rów  rocznie, pod­
czas gdy w Polsce w ynosi 4 d o ­
la ry  i  41 centów. C y fry  te są 
w ym ow nym  ‘dowodem poko jo ­
wego charakteru naszego bu­
dżetu.

Uporządkowanie rezerw
Następnie M arszalek w y jaś­

n ił, że re jes trac ja  ma n a ’ celu 
uporządkowanie rezerw  i zosta­
nie  przeprowadzona w  latach 
1949 i 1950 w  4 turnusach. O - 
trzym ane z re jes trac ji m ate ria ­
ły  zostaną uporządkowane i  po­
zwolą na usta len ie planu re ­
zerw.

W końcu M arszałek s tw ie r­
dził, że siłę ideową, m oralną 
oraz fachową naszego wojska za 
wdzięczamy przede wszystkim  
słusznej po lityce  obozu demo­

k ra c ji ludowej. W raz z in nym i 
k ra ja m i dem okrac ji ludowej, 
stoim y niezachw ianie u boku 
Zw iązku Radzieckiego w jego 
walce o pokój. Na prow okację 
wojenną im peria lis tów  am ery­
kańskich, k ra j nasz odpowiada 
wzmożoną pracą nad odbudową. 
W ojsko Polskie nie zawiedzie 
nadziei, k tó rą  pokłada w  n im  
cały naród — zakończył swe w y  
jaśnienia M arszałek Żym iersk i.

1.212.171.449 zl 
wpłynęła faz 

na Centralny Dom 
P Z P R

Fundusz B udow y C entra lne­
go Domu PZPR wzrasta każ­
dego miesiąca. Na ogólną sumę 
1.514.600.G0Ó zł zadeklarowaną 
przez wszystkie w o jew ództw a 
Polski w p łynę ło  ju ż  do dn ia 
28 lutego br. 1.212.171.449 zł.

W  zbiórce na Fundusz Budo­
w y Centralnego Domu przodu­
ją  w o jew ództw a: ślą» te - dą­
browskie , k tó re  w p łac iło  83,8 
proc. zadeklarowanej sumy, 
lube lsk ie  79,7 proc. oraz szcze­
cińskie 78,6 proc.

Kcsmizniści Miemlec Zachodnich 
wałczą przeciwko imperializmowi

Zakończona dn. 8 marca, 
p rzy udzia le 1000 delegatów, 
konferencja  pa rty jna  KPD  sta­
ła pod znakiem  w a lk i z im pe­
ria lis tycznym i próbam i prze­
kształcenia B izonii w  bazę dla 
nowej agresji.

Zarów no Reimann ja k  i 
M ue lle r oraz in n i m ówcy w  o- 
strych słowach sk ry tykow a li 
p o litykę  am erykańskich w iądz 
okupacyjnych, niebezpieczną 
dla pokoju Europy i przynoszą 

jcą ty lk o  nieszczęście narodow i 
niem ieckiem u. Po styczniowe- 
kon fe renc ji Socjalistycznej. Par 
d i Jedności dzia ła jącej w ra ­
dzieckie j s tre fie  okupac ji — 
jest to dalszy ob jaw  ak tyw iza ­
c ji postępowych s ił niem iec­
k ich w  ich walce o pokój.

(m p).

Sprawozdanie z konferen­
c ji KPD  nadane telefonicznie  
przez naszego korespondenta  
w B erlin ie , M. Podkow ińskie- 
go, podajem y na s tr . Ą.

DZIŚ W NU M ERZE:
G. K lim ęnt, minister prze­

mysłu CSH; ROZ WOJ
W SPÓŁPRACY PRZEMY  
SŁOWEJ M IĘ D ZY  CZE­
CHOSŁOWACJĄ A POL­
SKĄ.

W. Morawski: ZESPOŁY  
P A R T Y J N E  W  R A D A C H  
N A R O D O W Y C H .

H. Jabłoński: SPUŚCIZNA  
S O C J A L R E rO R M IZ M U .

D. Gabe, attache prasowy 
ambasady bułgarskiej. 
BUŁG A R K A  W WALCE  
O SOCJALIZM.
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Chłopi polscy zapoznają się 
ze zdobyczami rolnictwa USRH

' (?) M O SKW A, (PAP), 
g lo n k ó w  polskie j d.

Gru;:
. , , . - . — egacp

chłopskie j przebywającą w  ob­
wodzie charkow skim  zwiedziła 
w  Charkow ie muzeum sztuki u - 
k ra iń s k ie j oraz średnią szkołą 
żeńską n r  126, gdzie delegaci 
obepni b y li na le kc ji. W b ib lio ­
tece szkoły goście polscy z zain­
teresowaniem  obejrzeli Wystawą 
poświęconą A dam ow i M ick iew i

czowi. Następnie delegacja zwie 
dziła dziecięcą lin ie  koiCjową, 
obsługiwaną przez chłopców i 
dziewczęta,

Inna grupa chłopów p „lś k  ch 
przebywająca w  obwodzie ęum- 
skim  zw iedziła kołchoz „T .errn- 
Skij U d a rn ik “ . Kołchoźnicy ob­
da rzy li delegację lic z n y m  po­
darkam i.

Intelektualiści Francji realizuje! 
uchwały Kongresu Wrocławskiego

PARYŻ, (PAP). K ra jo w y  K o ­
m ite t In te lek tua lis tów  w  obro- 
m e pokoju pow zią ł jednom yśl­
n i#  uchwałę, w  k tó re j ,,zgłasza 
entuzjastycznie akces do Św ia­
towego Kongresu zw olenników  
poko ju ” . K o m te t  zapowiada, że 
będzie w  dalszym ciągu usiln ie 
pracow ał na obszarze F ranc ji 
w  . m yśl rezo luc ji Kongresu

W rocławskiego. W zywa on 
wszystkich in te lek tua lis tów  
francuskich , by g rupow a li się 
w ruchu na rzecz obrony poko­
ju  w  ścisłej łączności z całym 
narodem - francuskim .

Do Światowego Kongresu 
przystąp iło  rów nież S tow arzy­
szenie b. B o jow n ikó w  Ruchu 
Oporu.

Pracujące kobiety będę walczyć 
przeciwko handlarzom śmierci

(a )  Międzynarodowy Dzień Kobiet upłynął pod hallem 
Konsolidacji sił w walce o pokó j.  Dzień ten s ła ł się wspania­
li* manifestacją wielomilionowej rzeszy kobiet pracujących 
w obronie pokoju i sprawiedliwości.

: (a) M O S K W A  (PAP). — W 
dn iu  8 marca cała prasa radziec 
ką poświęciła a r ty k u ły  wstępne 
M iędzynarodowem u D n iu  K o ­
b ie t D z ienn ik i podkreśla ją  o- 
gróm ną ro lę  kob ie t w  budow ­
n ic tw ie  społeczeństwa kom unis­
tycznego Zw iązku Radzieckiego 
draż w  m iędzynarodowej walce
0 pokój.

„P raw da “  poświęca część 
a rty k u łu  sy tuac ji kob ie t w  P o l­
sce Ludow ej, podkreślając coraz 
w iększy ich udzia ł we wszyst­
k ich  dziedzinach życia k ra ju .

Pozdrowienia od FBGB
(a) B E R L IN  (PAP). — Zarząd 

W olnych N iem ieckich Zw iązków  
Zawodowych w  im ien iu  5 m ilio  
nów  swych członków przesłał 
z okaz ji M iędzynarodowego 
D n ia  K ob ie t depeszę z pozdro­
w ien iam i do kob ie t pracujących 
Zw iązku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, B u ł­
ga rii, R um un ii, A lb an ii, W łoch
1 F ranc ji. Depesze te w yrażają 
życzenia dalszych sukcesów w 
walce ó pokój.

Pozdrowienia 
od kobiet USA

(a) NO W Y JO R K  (PAP). — 
Sekcja ' kobieca Towarzystw a 
P rzy jaźn i A m erykańsko -  Ra­
dzieckiej przesiała kob ie tom  ra ­
dzieckim  pozdrow ienia w. im ie ­
n iu  am erykańskich kob ie t de­
m okratycznych.

W Budapeszcie
(a) B U D APESZT (PAP). — 

O tw ie ra jąc M iędzynarodow y 
Dzień K ob ie t na Węgrzech, p re ­
zydent R e pu b lik i Szakasits, w y ­
głosił przem ówienie radiowe, w 
k tó rym  ośw iadczył m. in.:

„M iędzynarodow y Dzień K o ­
biet jest od la t b lisko  40 tra d y ­
cją postępowych kob ie t całego 
świata. N igdy jednak jeszcze 
kob ie ty postępowe nie m ogły 
walczyć z większą w ia rą  w  zwy 
męstwo, ponieważ w okó ł ide i w ol 
ności, postępu i  socja lizm u n ig ­
dy dotychczas nie skup ia ły  się 
tak potężne siły. M iędzynarodo­
wy' Dzień K ob ie t jest w span ia­
łą m anifestacją  m ilionow ych 
rzesz kob ie t pracujących w  obro 
nie pokoju i spraw iedliwości.

W Rumunii
(a) B U K A R E S ZT. (PAP). K o ­

b ie ty  rum uńskie  uroczyście ob­
chodziły M ’ędzynarodowy
Dzień Kob ie t. W ca łym  k ra ju  
odbyły  się masowe zebrama, 
na k tó rych  p rzy ję to  rezolucje, 
potępiające podżegaczy w o jen ­
nych. W Bukareszcie od-była się 
uroczysta akademia, na k tó re j 
przem aw iała Anna Pauker, m i- 
n :ster spraw zagranicznych. 
W ezwała ona kob ie ty  ru m u ń ­
skie, by wspólm e z kobietam i 
całego św iata w a lczy ły  o trw ą - 
ły  pokój, oraz podkreśliła  w ie l­
k i w k ład  kob ie t rum uńskich 
w  dzieło budowy socjalizm u.

Wzrasta wydajność 
w przemyśle , 

w ę g l o w y m

W  ciągu 24 dn i pracy w  lu ­
tym  br. polski orzem--śł w ęglo­
w y  w ydoby ł 5.852.134 ton w ę­
gla kamiennego, co stanow i 
100.4 proc. planu.

Pod względem  przekroczenia 
planu wydobycia  Zjednoczenia 
W ęglowe uplasowały się w  na ­
stępującej kole jności: G liw ic - j 
k ie  — 103,1 proc., R ybn ick ie  —
102.7 proc., Jaw orzn icko -  M i- '  
ko łow skie — 102,6 proc.. Rudz­
k ie  — 102 proc., Zabuskie —
101.7 proc., D ąbrowskie — 101,6 
proc. i Bytom skie Z jedn ■■ r-  
nie P. W. — 101,1 proc. planu.
Przeciętna dzienna w ydajność 

na robótn iko  -  dn iów kę w y­
niosła w  lu ty m  br. 1.237 k g , 
tzn. wzrosła ó 2,5 proc. w  sto­
sunku do przeciętnej W ydajno­
ści dziennej w  styczniu br.

Pod tym  względem przoduje 
od paru m iesięcy Chorzowskie 
Zjednoczenie PW, k tó re  w  lu ­
tym  br. w ykazu je  1458 kg. 
przecię tnej w yda jności na ro -  
bo tn iko -dn iów kę.

T rzy  dalsze miejsca w  w y ­
dajnością ponad 1.300 kg. na 
siowę za jm ują Z jednoczenia. 
Bytom skie, K a to w ick ie  i Rudz­
kie

W  lu ty m  kopalnie węglą ka ­
miennego Załadowały 4,263.389 
ton, w ykonu jąc  plan załadun­
ku w 103,6 proc

J a ż t pierwsze na ode tiku  
w k o n a m a  planu, załadunku 
na eży w ym ien ić  Rybnickie 

• i rzeń iyśłu  W ęglo­
wego (bmp)

Przemówienie radiowe 
Iow. Premiera Cyrankiewicza

Problem Antarktydy
(a) M O K W A  (PAP) — Z Le ­

ningradu donoszą o dalszych 
echach uchw a ły  Wszechzwiąz- 
kcwego T ow arzystw ? G eografi­
cznego w  sprąw le A n ta rk ty d y .

W telegram ie, nadesziym z 
T b ilis i, czytam y m. in.: „W alne 
Zgromadzenie członków  Tow a­
rzystwa Geograficznego Gruzin 
akie] SRR przyłączą się do p ro­
testu przeciwko usiłowaniom  
n iektó rych  państw zagranicz­
nych. pragnących rozstrzygn ię­
cia problem u Ą n tą rk ty d y  bez u - 
działu Zw iązku Radzieckiego“ .

Telegram  f i l i i  Towarzystw a 
Geograficznego w  K orn i pro te­
stuję przeciwko próbom  om in ię­
cia Zw iązku Radzieckiego przy 
rozstrzyganiu sprawy A n ta rk ty ­
dy.

O ddział Tow arzystw a Geogra 
licznego w  Woroneżu podkreśla, 
że nie w o lno lekceważyć in te re ­
sów ZSRR w  spraw ie A n ta rk ­
tydy. Podobne rezolucje na p ły ­
wa ją z w ie lu  innych m iast Zw. 
Radzieckiego.

(Dokończenie ze str. 1)
A  wszystko to co obala stary 

porządek, co lik w id u je  n iespra­
w ied liw ości społeczne, wszystko 
co związane jest z wzięciem w ła 
dzy przez masy ludowe, z budo­
wą nowego ustro ju  — ja k i jest 
w yzw oleniem  wszystkich ludzi 

i pracy, tak  przede wśżystkirn 
I jest wyzw olen iem  na jbardzie j,
| w  us tro ju  kap ita lis tycznym  upó- 
I śledzonej części mas . p ra c u ją ­

cych — kob ie t pracujących.
Stąd p łyn ie  ogromna szansa 

jaką niosą kobietom  przem iany 
ustrojowe, ja ką  przyniosła ko­
bietom  dem okracja ludowa, ja ­
k ie  o tw ie ra  przed kobietą pers­
pektyw a Ustroju spraw ied liw o ­
ści społecznej — Socjalizm.

Stąd p łyn ie  tak  a k ty w n y  u- 
dział kob ie t we wszystkich 
prze jawach naszego życia, stąd 
p łyn ie  pełne zrozum ienie zna­
czenia współzawodnictwa prący 
wśród kobiet, ja ko  jednego z 
czynn ików  przyśpieszających 
wzrost p rodukc ji, a w ięc wzrost 
dobrobytu.

Stąd p łyn ie  fak t, że ,w Dniu 
S w ę ts  K ob ie t łączym y się 
wszyscv w  uczczeniu ogromne­
go w y s iłk u  i ofiarności kob ety 
p ó k k le j w  odbudow ie k ra ju  i 
jego dalszym dźw iganiu — w y ­
siłku, którego symbolem jest 
rosnąca wciąż ilość bohater­
skich przodowniczek pracy.

Stąd p łyn ie  tak  w ie lk i i  tak 
ak tyw n y  udzia ł kobiet, w  bu­
dow n ic tw ie  nowego życia we

wszystkich k ra jach  tworzących 
przem iany społeczne, we wszyst 
k ich kra jach  Dem okracji Ludo ­
wej.

Stąd p łyn ie  pełna sukcesów i 
zwycięstw, pełną ogrom nych o- 
śiągnięć ro la  kob ie ty  radziec­
k ie j w swojej ojczyźnie. K ra j 
ten poprzez zrealizowanie p o li­
tycznego i gospodarczego równo 
upraw nien ia  kob ie ty, s tw orzy ł 
dla kpb ip t n:eogran'czone możli 
w o ś ji wszechstronnego rozw oju 
ich zdolności i  s ił tw órczych i 
wspaniale pom nożył i  zw ie lo ­
k ro tn i ł ś iłę  oporu i  wolę w a lk i 
narodów Zw iązku Radzieckie 
go w  zmaganiach z faszystow­
skim: najeźdźcą W w ie lk ie j w ój 
nie narodów o niepodległość 
demokrpcię.

Wojna zmobilizowała 
do walki z faszyzmem

Wojna, k tó ra  ciąży na nas 
straszliw ym  wapommemem h i­
tle row sk ie j okupacji i  bezlitos­
nego te rro ru , k tó ry  zam ien ił się 
w ins trum en t biologicznego wy 
n'szczenią naszego narodu, w oj 
na, k tó ra  ciąży wspom nieniem  
O św ięcim iów i  M a jdanków  — 
ta wojna m obdizu jąc kob ie ty 
do o fia rne j, ak tyw ne j w a lk i z 
najeźdźcą, m obilizow ała je rów  
noczeiaie do trw a łe j j  konsek 
weataej w a lk i przeciw  źródłom 
wojen. przeciw  faszyzmowi, 
przeciw  im peria lizm ow i, prze­
c iw  ustro jow i, k tó ry  w o jną ro 
dzi i, k tó ry  wo jną chciałby się 
ratować.

D la po lskie j kob ie ty  symbo-

|WJ Przyjęcia w MSZ
.: M in is te r spraw  zagra li*" 

J |  nych Z ygm un t M odzeley^ 
p rzy ją ł w  dn iu  8 bm. ch0e 

lem n ieza ta rte j hańby f  a s z / nV ał r * s M eksyku w  W śrf8 
mu i  jego stosunku do k o b iP ° e ^ le p ' Larnberto Obregd 
pozostanie na zawsze Raver jjSerrano. 
b riic k , s łynny kobiecy o ł 
śm ierci, obóz kob ie t — k ró iik i M  
doświadczalnych — o fia r z b ro lo 
hiczych eksperym entów opra-ycw 
ców, zw yrodn ia łych  nos ic i e 
tzw. „zachodnie j cyw iliząc- j j ‘
D la kob ie t całej E uropy f  ta: 
szyzm i  h itle ry z m  sta ły się M  o 
k ru tną  lekc ją  do czego prowiba-

■ ^ * ażdyK im p e ria lizm ; każl t ,da Zarząd G łów ny Z w  Z >
„  ^  kazda agre, V a’d°wego P racow n.kńw  P . - J u

do czego prow adzi p o lityka  h. ansfu Budi-wlanego. Cerami-zri?°
^ a r z j  sm tem ą, m o n o p o lis tó w  i; pokrew nych zawodów w V
P w i):,f nn y^h; . e sce o trzym a ł od sekretarza te"

ĘZn™- 1° z~ neralnego Św iatow e, F e i e ł *  
leg ,SĘ dziś, w D n iu  M iędz y - wrjązków Zawodowych der)2?'
ws7vstldoh0 ST l£ta  S ? b ie t f 1 0s k tó ra  jest odpowiedzią na w!si* 
¡i ‘s , m a t?k > k to re  u.trya ‘ ne niedawno zapew nieni* i f t ’ 

£  Syn?w  i_na w o jn ie , darności ZZPB ze Św ia tow ą!''e 
w szystkich s ióstr k tó rych  b ^ a -  Heracją Z w iązków  ZawodoWcil 
u a  przeszli p iek ło  w o jny, gł os ky depeszy SFZZ zapewnia *e 
Z“ ’i ‘ r „ ? rZf - dłUgie m,6aiaice będzie prowadzić dale j z V  

dZ16n igią i zaufan iem  akcję, r jz p jd '15

Depesza, Ł. Sailing 
do polskich 
robotników 

budowlanych

um ie ra ły  co
o swych mężów, o o jców  swyjch 
dzieci —- głos m iędzynarodow ej 
solidarności kob ie t z ob rońca­
m i poko ju  .ze Z w iązk iem  Ra 
dzieckim  na czele, głos p ro te ­
stu przeciw  m achinacjom  próba 
jącym  zepchnąć św ia t z obranej 
drogi budowania pokoju i po­
stępu.

D latego to o tę m iędzyna«- 
wą solidarność kob ie t w  wale 
o pokój i postęp, tak  głośno w- 
ła ją  dziś po lskie kob ie ty. K 1 
b ie ty  narodu tak  ciężko d 
świadczonego ostatnią w ó jt ,5 
narodu, k tó ry  w  pokoju pragr i ^  
budować lepszą i szczęśliwa 
przyszłość.

ą dla zaspokojenia żądąń śf-8'  
ta pracy, dla m iędzynar łdd*^ 
jedności zw iązków  zawodowi 
i na korzyść swobód dem olf* ' 
tycznych i  pokoju.

Pod presję dołów lewica Saragaia 
wystąpiła przeciwko paktowi agresji

Naród wbski pragnie polityki pokoju i neutralności

. z p- 
a.

(a) R Z Y M  (PAP) — W  k ie row n ic tw ie  p a rtii Saragata trw a ją  
ożywione narady w  zw iązku z rozłamem, ja k i zarysował się ostat­
nio w  tym  stronn ic tw ie . C entrew o-lew iccw a grupa tego s tronn ic­
twa, dzia ła jąc pod naciskiem  dołów  pa rty jnych , odrzuciła  8 g ło ­
sami przeciwko 7 glosom praw icy wniosek praw icow y, aprobujący 
p ro je k t przystąp ienia W łoch do paktu atlantyck iego i  w ypow ie ­

działa się za neutra lnością kra ju .

Za petaiemny ubój i garbarstwo 
ksiądz skazany na 7 lot więzienia

W  krako w sk im  Sądzie O k rę - ' s iłow a ł nak łon ić  do um orzenia 
gowym  odbyła się rozprawa w  sprawy — obiecując za to 
try b ie  doraźnym  przeciwko ks. 200.000 zł.
Tom aszowi S losarczyknwi — 
k ie ro w n ik o w i Zakładu ks. ks.

W  klasztorze, którego ks. Sio 
sarczyk b y ł przeorem, przepro­
wadzona przez, organa bezpie­
czeństwa rew iz ja , u ja w n iła  
kom p le tn ie  urządzoną ga rba r­
nię.

Znaleziono 400 skór, b ę d ą -: 
c.ych w  trakc ie  w yp raw ian ia .
Okazało się ponadto, że w  Za­
k ładzie  S a lw ato rianów  dokony 
w u ję  s ię  nielegalnego uboju.

Jak  wykazało śledztwo i 
przewód sądowy, ks. S losar- 
czyk, poprzeprowadzonej w  Za 
k ładzie  re w iz ji, us iłow a ł zatu­
szować sprawę. Z w ró c ił się on 
m ianow icie , do s iostry  jednego 
z funkc jonariuszy U.B. w  K ra - |  
kow ie  — z prośbą o pośredn ie -! 
tw o  i skontaktow anie go z b ra ­
tem, którego ks. S losarczyk u - j  słuszny.

Funkcjonariusz UB zameldo­
w a ł ó tym  fakcie sw ym  w ła - 

i dżom zw ierzchnim .

Przed Sądem jako  dowód rze 
czowy, znalazła się złożona 
przez ks. Slosarczyka kopertą, 
zaw ierająca 177.000 zł w raz z 
w łasnoręcznym  oświadczeniem 
księdza, w yjaśn ia jącym , że su­
ma ta jest „w ynagrodzeniem “ 
za um orzenie sprawy.

Sąd, po przesłuchaniu św iad­
ków , uznał ks. Tomasza S lo­
sarczyka w innym  wszystkich 
zarzutów ak tu  oskarżenia i ska 
zał go na 7 la t w ięzienia oraz 
pozbawienie p raw  obyw a te l­
skich i honorowych na la t 5.

Po odczytaniu w yroku  wszy­
scy oskarżeni s tw ie rdz ili, że nie 
zam ierzają zgłaszać apelacji, 
a lbow iem  uważają w y ro k  za

Saboiużyści z CMB 
przed sądem w Warszawie

Przed Sądem OKręgowym w  
W arszaw ie rozpoczęła się roz­
praw a przeciw  grupie sabotaży 
stów, dzia ła jących na odcinku 
odbudowy sto licy. Na ław ie  o- 
skarżonych zasied li' urzędnicy 
C e n tra li M a te ria łó w  B udow la ­
nych: Jerzy Rusa«, K a ro l B e rk - 
ta l, H enryk  M araszko-t Pelagia 
Kozłowska, zastępcfc naczelnika 
w yd z ia łu  zaopatrzenia w  M in i­
s terstw ie  O dbudowy — Janusz 
K oz łow sk i, przedsiębiorca 'ou 
dow iany S rokowski, członek 
Spó łdzie ln i Adm . M iesz,tam o­
w e j „W spólna Prac:.“ .

A k t oskarżenia zarzuć;-. :m 
dezorganizowanie i u trudn ian ie  
odbudowy W arszawy. Oskarżo­
ny Jerzy Rusak, re ferent dzMlu 
sprzedaży CM B w  porozum ieniu 
ze swoim  bezpośrednim r/.derz- 
chn ijdem  K aro lem  B erk ta iem  
zaw arł „um owę ‘ z Tadeuszem

W iśniew skim , trudn iącym  i i *  
łańcuszkowym  hą rd lem  żela­
zem, k tó rem u sprzedawał regiS 
m entowane a rty k u ły  żelazne

Za „przys ługę“  tę Rusak o- 
trzym yw a ł od W iśniewskiego 
p ro w iz ję  w  wysokości 6 zł od 1 
kg żelaza

W im ien iu  sfingow anych f i m i 
budow lanych podania o p rzy ­
dział żelaza W iśn e\v sk i składa ł 
na ręce M araszki, k tó ry  przeka­
zyw ał je  Januszowi Kozłow skie 
mu. z-cy naczelnika W ydzia łu 
Zaopatrzenia i M ate ria łów  Bu­
dow lanych w  M in is te rs tw ie  Od 
budowy. W iśn iew ski za n te r- 
wencją Kozłowślciegc otrzym a! 
zwolnien ie na 40 t. belek żelaz­
nych i 201 ton żelaza ćżnego 
rodzaju. Za pośrednictwo ząpia 
c ii Maraszce i  Kozłow skiem u 
135 tysięcy z ło tych

Ńovre meldunki 
iionła walki o pokój

(Dokończenie ze str. 1)

(a) K O P E N H A G A , (PAP). W 
Odense (Dania) odbył s ę wiec 
na k tó ry m  w yg łos ili przem owie 
nia  przyw ódca Duńskie j P a rtii 
Kom unistyczne j Larsone. depu­
towany Pemrscn.

Zebrani p rz y ję li rezolucję, za 
w  erającą ostry  protest prze­
c iw ko  planom  rządu, zm ierzają 
cym do wlączen a D anii do agre 
sywnęgo pa k tu  atlantyck iego i 
przeciwko g igantycznym  w y ­
datkom  na zbrojenia. ,.N:e 
chcemy — głosi rezo lucja — 
by nasz k ra j b y ł w c iągn ię ty  do 
b loku wojennego. Naród dam­
ski pragn ie pokoju. Domagamy 
się, by  Dania prow adziła  p o li­
tykę zwrerzaiąeą do u trzym a ­
nia poko ju  i  współpracowała 
ze w szys tk im i s ilam i postępu i  
poko ju".

(a) B E R L IN , (PAP). W L ip ­
sku odbył się wiec, zorganizo­
w any przaz N iem iecką Radę 
Ludowa. Przem ówienia w yg ło ­
s ili W ilh e ltn  P iećk — przewod­
niczący N iem ieck ie j Rady Ludo 
w ej, profesor Kastor, O tto 
Nuschke, przewodniczący p a rtii 
narodowo - dem okratycznej — 
d r B o ltz  i  inn i.

N aw iązując do oświadczeń 
Thoreza i Togiia ttiego, Pieek 
oświadczył, że po stronię Zw  
Radzieckiego, potężnego pań­
stwa. dążącego do u trw a len ia  
pokoju stolą ogromne s iły  po­
stępowe całego śwista. W czasie 
w o jn y  z HR lerem  — pow iedzia ł 
Pieck — ZSRR w ykazał swą po 
tęgę. Od tego czasu socjalizm  
zapuścił korzenie w  świadomoś 
ci mas pracujących św iata 
N igdy nie uda się im p e rk li-  
stom rozpętanie nowej w o jny.

Żebrani powzięli uchwałę, do 
magającą s!ę realizacji układów 
poczdamskich, zaprzestania an­
tydemokratycznej i entyradziec 
kiej kampan'i. Uchwała żąda 
zjednoczenia Niemiec i  demo­
kratycznego traktatu pokojowe
go.

(a) B I^ iN , (TELEPRESS) 
•K.C. Szw ajcarskie j P a r t ii Pracy 
w  w ydanym  oświadczeniu, wzy­
wa obywate li szwajcarskich, by 
skup ili się w ko ło  s ił św iato­
wych, służących spraw ić poko­
ju . W yrażając swą. aprobatę 
dla ostatniego oświadczenia Tho 
reza.

Ta sama większość przeforso­
wała uchwalenie rezo luc ji, w zy­
wającej rząd i m in is tra  spr. w e­
w nętrznych Scslbę do zaprzesta­
nia m eted represji, te rro ru  i za­
straszania obyw ate li, ana­
logicznych do tych, ja k ie  stoso­
wał faszyzm.

Rezolucja domaga się również, 
by wydano zakaz pociągania do 
odpowiedzialności sądowej p a r­
tyzantów  w łosk ich  za czyny, po 
pełn ione w  czasie w o jn y  w y - I 
zwoleńczej.

Interpelacja Nenni‘ego
(a) R Z Y M  (PAP). — Dnia 15 

bm. odbędzie się w  Izb ie  Depu­
tow anych dyskusja nad in te r ­
pelacją w  spraw ie p o lity k i za­
granicznej rządu, wniesioną 
przez przewodniczącego soc ja li­
stycznej g rupy  parlam entarnej, 
N enn i‘ego. ■ •

P u n k t p ierwszy in le rp e lac ji 
Zawiera pytanie, czy praw dziw e 
są in fo rm a c ji,  że rząd w ioski 
zw ró c ił się z prośbą o przyjęcie

Wyjazd
min. Świątkowskie?0 

do Pragi
8 marca br. w y jecha ł do VK  

0. m in is te r spraw iedliwo^1 
:ow. H enryk  Ś w ią tkow ski. : 

Celem w yjazdu m in is tra  ipr8 
nteiw ied liw óści jest wzięcie udń**u 
rzy w  obradach sekcji cyw iln e j p ‘* 

.szanej Polsko -  Czechosl 
k le j K o m is ji P raw m czej. o f* ' 
cowującej obecnie zasady iołi>" 

“ "^log iczne, jedno lite  dla po lsk i^0 
! czechosłowackiego praw a i # '  

j ( |  żeńskiego i rodzinnego ja k  r**" 
nież dokonanie w ym iany  do*u" 

- . „ m e n tó w  ra ty fik a c y jn y c h  po*'50 
"czechos łow ack ie j konw encji! 0 

oierrpomoey praw nej.
P un k t d rug i stw ierdza, że tlzyn; M i n i t r o w i  towarzyszy p r ^ '  

go rodzaju stanowisko r z ą i*  c ra t? l  Sądli NaiwyzSZCg0 ^
Włoskiego niezgodne jest z i lu  <B 9dkaw sk l-_________
zolucją Izby  Deputowanycb’ rac 
dnia 4 grudnia ub. roku, któąz 
wzywała rząd do opraeowa.ażyli 
konkretnych środków mającyjarc: 
na celu rea lizac ję  zjednoczę ow.
Europy.

do grona uczestników paktu 
tlantyokiego.

57 rocznica urodzi0 
Matiasa Rakasi’eçû
(d) BUDAPESZT. (PAP| *

Punkt trzeci zwraca uwagęM aj:bm - naród węgierski obchol2'1 
niebezpieczeństwa, jakie p o c ^ °k 57 mą rocznicĆ urodzin sekre9'  
gnęłbby za sobą przystąpię3 *  1Erza generalnego W ęgierskiej f99

Socjaliści włoscy zapowiadają 
opuszczenia Comisco

R Z Y M  (TELEPRESS). Socja­
lis tyczny dz ienn ik A va n ti, za­
m ieścił lis t  M organa Phillips«, 
k tó ry  w  im ien iu  COM ISCO (mię 
dzynarodówką praw icow ych so- 
c ja l-dem okra tów ) wzywą człan- 
nków  p a rtii; aby „z m ie n ili swą 
p o litykę  podporządkow ywania 
się św iatowem u kom un izm ow i“ .

P h illip s  dodają, że jeśli do 
dnia 20 marca COM ISCO nię 
otrzyma dowodów, świadczących 
o te j zmianie, n ieuchronnie na ­
stąpi wydalenie W łoskie j Par­
t i i  Socjalistycznej z socja lde­
m okratycznej m iędzynarodów ki.

Naczelny red ąk to r A van ti, R ic 
cardo Lom bard i, kom entując 
lis t  P h illipsa , daje m u do zro­
zumienia, by n ié  m arnow a ł cza­
su i  nie czekał aż do 20 rrtarca, 
gdyż W łoską Partia S ocja li­
styczna nie ma zam iaru p rzy ­
stąpić do antykom unistycznego 
i antyradzieckiego fro n tu . W ło - 
¡¡jci p ro le ta ria t n ię  zamierza 
rów nież ką jąć  się przed C O M I­
SCO i prosić o przebaczenie.

Slową Lorribąrdkego są tym  
bąrdzie j znamienne, iż  ąu tor re 
prezentuje um iarkow ane cen­
tru m  p a rtii.

do paktu atlantyckiego. 'P lŁW‘i j ' t ':j  P racujących, Matiasa Ra*0'
przystąp ienia do tego paktu  s i‘®g a  ,

ecui Pisma wskazują, że pod prr,
odnictw em  Rakosi’ego naęz! 

w ęgierski dokonał o d b u d i^  
i k ra ju  j  zakłada fundam enty 
cja lizm u. W ielką zasługą Lak0'  
si‘ego jest rów nież to, i :  p.r*f'; 
czyn ił się on do wimożen'9 
wapółpracy z narodem ra d z ic ­
k im , w ie rnym  i  ofiarnym  pr«J" 
iacieiem  ludu węgierskiego.

dl

Goły kraj obchodził 
Międzynarodowy Dzień Kobiet

z  okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet odbyły śię ty stolicy 
i we wszystkich województwach uroczyste akademie, na których 
kobiety manifestowały swoją solidarność z obozem pokoju.

(a) W A R S ZA W A . W  M iędzy­
narodowym  D n iu  K ob ie t odby­
ły  się uroczyste akadem ę W za­
kładach pracy i uczelniach. 
Członkin ie  L ig i K ob ie t E le k tro ­
w n i W arszawskiej zebrały się 
liczn ie  na uroczystej akademii, 
na k tó re j, po re feracie  okolicz­
nościowym, nastąp iło  rozdanie 
dyp lom ów  uznania i nagród. 5 
K rzyżów  Zasługi o trzym a ły  pra 
cownice, wyróżnia jące się w 
działalności społecznej i zawo­
dowej, 36 kob ie t o trzym ało na­
grody od L K  i d y re k c ji E le k ­
trow n i.

Podobne akademię Odbyły się 
We wszystkich fabrykach, zakła 
dach pracy i urzędach.

K A T O W IC E . — Centralna a- 
kademia odbyła się w  F ilh a r­
m onii Ś ląskie j z udzia łem  wo­
jew ody śląsko -  dąbrowskiego 
tow. Bolesława Jaszczuka, prze­
wodniczącego W ojew ódzkie j Ra 
dy Narodowej tow. '1 kocza. I se­
kretarza W ojewódzkiego K o m i­
tetu PZPR ob. Strzeleckiego, 
przedstaw icie li zw iązków  zawo­
dowych, organizacji społecznych 
i m łodzieżowych. W ielka sala 
F ilh a rm o n ii zaledwie pormęścić 
tnogła tysięczne rzesze kobiet.

W  uroczystości udzia ł wzię ły 
rów nież delegacje kob ie t radziec 
k ich  i czechosłowackich.

Zebrane na akadem ii kobie-

zostają w  sprzeczności z a s p L „ „  . . . . . .  , -
c jam i narodu, k tó ry  pragnie y wpdnietwem  Rakosi’ego na; 
lity fc i neuŁralności i  pokoju, 
grążąją otte bezpieczeństwu 
ju , powodują rozłam  w e w n ę U ł»  
ny  i  odciągają rząd od w y k o ® * "  
n ia  zobowiązań, na m ocy ł ( 
rych  rząd m ia ł zająć się prz' 
w szystkim  żyw o tn ym i zagad:,ak}a 
ń iam i by tu  mas ludowych.

Obrady KC K P  Wiocl )R
SU

(a) R Z Y M  (PAP). —  W  d icp  nl 
15, )6 i  17 m arca odbędzk^ę 
w  Rzym ie żebranie K Ć  W ło r -^
P a rt ii Kom unistycznej. Na 
rządku dziennym  obrad zna.id r ,  
ją  się następujące punk t’, ,jJ 
1) w a lka  ludu  włoskiego w  od4, 
ron ić  pokoju, 2) sytuacja gospeqy 
darcza k ra ju  i  w a lka  o p ra w i j 
ruchu związkowego, 3) o rgan i­
zacją m łodzieży kom unistycznej

ty  u ch w a liły  następnie w ys ła ­
nie depeszy do Prezydenta Bie­
ruta.

Wysłano rów nież depesze do 
przewodniczącaj S w iątow ej De­
m okra tycznej Federacji k o b ie t 
p. Cotton oraz do N in y  Popo­
wej, przewodńiczącej a n ty fa ­
szystowskiego K om itę tu  K ob ie t 
Zw iązku Radzieckiego.

PO ZNAN. — Ponąd , 2.000 ko­
biet p rzyby ło  na akademię z o- 
kaz ji M iędzynarodowego Dnia 
Kobiet.

W przem ówieniach wskazano 
na konieczność pogłębienia je d ­
ności demokratycznego ruchu 
kobiecego.

Ńa ząkończenie części o f ic ja l-  
ńej wręczono 15 zasłużonym w  
pracy społecznej i zawodowej 
kobietom  dyp lom y uznania.

K R A K Ó W . —  Rzucone przez 
warszawskie żeńskie hufce „S P “  
hasio uczczenia współzawodni­
ctwem  pracy M iędzynarodow e­
go „D n ia  K ob ie t“ , zrealizowało 
w woj. k rakow sk im  200 żeń­
skich hu fców  szkolnych, w ie j­
skich i fabrycznych. U dzia ł w 
tej akc ji wzięło 15 ooo junaczek.

ŁO tiZ . — Zą w yb itne  osiąg­
nięcia produkcyjne w ie le  przo­
downic pracy i rac jom liza to re k  
p ro du kc ji przedstaw iono do w y ­
sokich odznaczeń państwowych 
i prem ii.

Obrady KC 
Węgierskiej 

Partii Pracujących
(f) BUD APESZT, (PAP). W 

drugim  dniu obrad K om ite tu  
Centralnego W ęgierskie j Part:, 
Pracujących sekretarz p a rti i k  ! 
vacs omówił sprawy organiza. 
cyjne.

S tw ie rdz ił on, iż  w  czasie w tć j 
kiego na p ływ u  now ych czlorij. 
ków  do p a r ti i po w y z w o le n i, 
k ra ju , dó organ izacji p a rty jn y ,’ i, 
przedostały się rów nież eiemei, 
ty  an ty ludow e i  kaiierow '.czov, 
skie, k tó re  osłąbiao- jedność id*, 
ologiczną i organizacyjną p a rtlj 
W zw iązku z tym  pa rtia  zmusz:, 
na była podjąć akcję w e ry fik a ­
cyjną. B yła  to  ogniowa próua 
z k tó re j większość członków  par 
t ii,  w  te j liczb ie  fu n k c jo n a riu - 
szów, wyszła z honerem.

Anglosasi dążą 
do skolonizowaniii 

Niemiec
(d) B E R LIN . (PAP). — J a k d°

noszą z Solingen, k o n fe re i#  
p a rtii kom unistycznej N ien l°c 
uchw a liła  deklarację w  spra fj* 
p ro je k tu  ko n s ty tu c ji N iem iec^'*

opracowywanego !chodnich,
Bcnn.

Deklaracja stwierdza, że 
świadczenie gubernatorów *8' 
chodnich z dnia 2 marca br. ^  
sprawie projektu tej konstytir 
cji dowodzi wyraźnie, iż bęćlt'® 
ona n czym więcej, jak tytf0 
zbiorem przepisów wykona'0' 
czych do statutu okupacyjne^9' 
ogłoszonych na zlecenie na0'  
carstw zachodnich. Przyszłe 
stwo zachodnio - niemieckie ^  
dzie obszarem reżimu koloni«1' 
nego.

Olbrzymie nadużycia 
b. premiera 

Kuominlanąn San Fo
(f) N A N K IN , (PAP). Rząd pre 

m ięra Sun Fo podał się w  po- 
n indzia łek do d5'm ;s ji, k tó rą  u - 
rzędujący prezydent L i  Tsung 
Jeh za tw ierdz ił.

Ustąpienie Sun Po zostało bez i 
pośrednio spowodowane w y k ry j 
ćiem o lbrzym ich nadużyć finan* 
sowych. Sam Sun Fo w rń i ze 
Swoją kochanką, miss ra n n e , 
zdefraudow ał ośta in io  850.000 * 
do larów  am erykańskich i

Senat Kuom inta:*gowsk 
s tanow ił ponadto wszcząć p o ­
stępowanie karne przeciw  k i l ­
ku  m in is trom  ustępującego pre 
m iera.

Delegnc a handlów0 
pańslwa Izrael 

przybyła do Polski
7 bm. przybyła  do Warsz8"y  

delegacja handlow a państwa 1?'' 
rae l dla przeprowadzenia ne l0'  
c jac ji, m ających na celu za\v?r'  
cie uk ładu gospodarczego z Po1'  
ską.

Przewodniczącym  delega^1 
państwa Izrae l jes t d r GersU0”  
Neron, dyr. dep. e k o n o m ic z n i0 
M in is te rs tw a Spraw  Zagrani0* ' 
nych.

Delegacji po lsk ie j przewód0’'  
czyć będzie doradca tra k ta to "y  
m in. A n to n i Roman.

Wyrok
procesie sofijeki*1

(h) S O F IA  (PAP). — Wę tyt°' 
rek ogłoszono tu  w y ro k  w  pf0'
cesie przeciwko członkom 
kościoła ewangelickiego w  Bó*' 
garii.

Czterech głównych oskar«0'  
nych: Z iapkowa, Iw anow a, N0,J'  

_ mowa i Czernewa skazano na 
P £ i- irę  dożywotniego w ięzienia of*9 

grzywnę po m ilion  lew.
Czterem innym  oskarżony,,, 

wym ierzono karę po 15 lat «**•' 
zienią.

i



«8» TRYBUNA ŁUBU

W ystaw a  k s ią ż k i czechos łow ack ie j

W  reprezentacyjne j ks ięgarn i „K s iążka  i  Wiedza"  te Wars*« wie p rzy ul. N ow y Świat o tw a r 
to wystawę ks iążki czechosłowackiej. Na fo to g ra f ii ambasador Czechosłowacji F r. P issek 

i w icem in is te r k u ltu ry  i sz tuk i tow. Sokorski.

Zada m a
M in is te rs tw a  H a n d lu  Zagran icznego

W  m yśl us taw y o zm ianach organ izacji na -, 
czelnych w ładz gospodarki narodow ej — Rada 
M in is tró w  powzię ła uchwałę o u tw orzen iu  m i­
n is te rs tw a hand lu  zagranicznego.

Szybkie zorganizowanie nowego m in is te rs tw a 
staje się koniecznością, zwłaszcza je ś li weźmie 
się pod uwagę s ta ły  rozw ój te j n iezm iern ie  
ważnej dziedziny życia gospodarczego i w ie lk ie  
zadania postaw ione przed hand lem  zagranicz­
nym  przez Kongres Z jednoczeniowy.

W  ro ku  1945 ob ro ty  naszego hand lu zagra­
nicznego w ynos iły  w  stosunku do okresu przed­
wojennego zaledwie 7,7 proc. W ro ku  1946 
W zrosły one do 29,1 proc., w  roku  1947 — do 
58,1 proc., poziom u przedwojennego, a w  roku  
1949 p rzekroczyliśm y ju ż  ten poziom o 15,3 proc.

W artość po stronie przyw ozu w yn ios ła  w  ro ­
k u  ub ieg łym  509.511 tys. doi., a po stron ie  w y ­
wozu — 528.134 tys. doi. P lan na ro k  1949 prze­
w id u je  dalszy wzrost obro tów  o 15 proc.

S tałem u w zrostow i w artośc i obro tów  tow a­
rzyszyło  stałe rozszerzanie się wachlarza w yw o ­
żonych a rty k u łó w  i  liczby naszycn na rtne iów .

P o lity k a  tra k ta to w a  naszego hand lu  zagra­
nicznego ma oblicze wyraźne i  zdecydowane. 
Odpowiada ona poko jow ym  założeniom naszej 
p o lity k i zagranicznej, dążącej do rozw in ięc ia  
stosunków ze w szys tk im i państw am i na bazie 
rów nopraw ności. Polska w raz  z ca łym  obozem 
an ty im peria lis tycznym , konsekw entn ie  w a lczy 
o w ye lim inow an ie  z m iędzynarodow ych stosun­
ków  metod d y sk rym in a c ji gospodarczej i  im pe­
ria lis tyczne j p o lity k i ingerencji. ,

A n i po lsk i handel zagraniczny, ani handel za­
gran iczny innych  k ra jó w  obozu a n ty im p e ria li-  
stycznego wchodzących w  skład Rady W zajem ­
ne j Pomocy Gospodarczej, n ie  w yko rzys tu je  
n igdy  i  pod żadnym  pozorem ew entua lne j prze­
w agi gospodarczej wobec słabszego partnera .

Jaskraw ym  przyk ładem  tak ich  stosunków jest 
h is to r ia  pow ojenynch um ów  polsko -  radziec­
k ich , k tó ra  w ykazu je , że w łaśnie Zw iązek Ra­
dziecki na jle p ie j rozum ie gospodarcze potrzeby 
P o lsk i i  uw zględn ia nasze m ożliw ości ekono­
miczne. W  okresie pow o jennym  ZSRR okazy­
w a ł nam  w ie lo k ro tn ie  bra te rską pomoc, ekspor­
tu ją c  do P o lsk i te tow ary , k tó re  b y ły  nam  n ie ­
zbędne dla  zaspokojenia palących potrzeb na-
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szego k ra ju , dla uruchom ien ia  gospodarki na­
rodow ej i odbudowy.

Polska konsekw entn ie  dąży do rozszerzenia 
stosunków um ownych we wszystk ich k ie ru n ­
kach geograficznych. Z na jd u je  to w y ra 2 
w p raktyczne j dzia ła lności trak ta tow e j i stale 
wzrasta jącej ilośc i k ra jó w , z k tó rym i m am y 
uregulow ane um ow am i stosunki handlowe.

Przed now opow sta łym  m in is te rs tw em  nand lu  
zagranicznego sta ją  w ie lk ie  zadania. Trzeba bę­
dzie w  okresie p lanu 6-le tn iego zapewnić im ­
po rt ń iew ytw a rza rtych  w  k ra ju  maszyn i  u rzą ­
dzeń inwestyćy jftych- • oraz surowców d m ate ­
ria łó w  popocn iczych d la  stale rozw ija jącego 
się przem ysłu. W ykonanie tego zadania w ym aga 
znacznego w zrostu  eksportu*. którego wartość 
w  cenach 1948 ro ku  wynieść pow inna przy ko ń ­
cu planu 6-letn iego (w  ro ku  1955) co n a jm n ie j 
ł  m ilia rd  doi. W zw iązku z ty m  trzeba oędzie 
z in tensyfikow ać eksport p ro du k tó w  ro lnych  
i  spożywczych oraz gotowych p ro du k tó w  prze­
m ysłow ych.

W  sw ym  przem ów ien iu kongresowym  tow . 
m in . M in c  s tw ie rdz ił:

„P rz y  n iew ą tp liw ych  postępach naszego 
handlu zagranicznego należy wskazać na sze- 
reg jego  poważnych braków. Do braków  tych  
zaliczyć należy niedostateczną zaciętość w w a l­
ce o zwiększenie eksportu  t o rozszerzenie jego  
aso rtym en tu , n iedostateczny udzia ł obrotów  
» ZSRR i  k ra ja m i dęm okrac ji ludow ej w  ogól­
nych obrotach handlu zagranicznego; pow ol­
ność w  na,wiązywaniu stosunków handlow ych  
z w ażnym i dla nas ryn ka m i zam orskim i, 
zwłaszcza z k ra ja m i południow o  - am erykań­
sk im i i  k ra ja m i Środkowego W schodu;  b iu ro ­
kra tyczną ciężkość i powolność w za ła tw ian iu  
tra n sa kc ji handlow ych“ .

Naczelnym  w ięc zadaniem nowego ’ m in is te r­
stwa będzie konsekw entne' rea lizow anie w y s u ­
n ię tych  na Kongresie postula tów , dotyczących 
rozw o ju  polskiego hand lu  zagranicznego.

J A N  BRO DZK1

Rozwój współpracy przemysłowej 
między Czechosłowacją i Polską

10 marca mija druga rocz­
nica zawarcia Umowy o Przy­
jaźni i Wzajemnej Pomocy 
między ludowo - demokraty­
czną Republiką Polską a Cze­
chosłowacją. Okres ten wyka­
zał, że wzajemna współpraca 
przyniosła obu bratnim naro­
dom niemałe korzyści. Nie­
podległość naszych państw zo­
stała wzmocniona i utrwalo­
na, jak to słusznie przewidy­
wali Element Gottwald i Bo­
lesław Bierut.

Przed dwoma la ty zawar­
ty  został szereg d- nioslych 
umów, posiadających ogrom­
ne znaczenie dla pokojowego 
rozwoju obu naszych krajów. 
Szczególnie cenna jest pod 
tym względem stale pogłębia­
jąca się gospodarcza współ­
praca między Polską a CSR, 
która to współpraca przyczy­
nia się do szybszej odbudowy 
i lepszego wykonania narodo­
wych planów gospodarczych.

Współpraca gospodarcza na 
szych państw opiera się na 
umowie z lipca 1947 r.

W myśl tej umowy rozwi- 
.nęła się szeroka wspólna pra­
ca w licznych czechosłowacko- 
polskich komisjach gospodar­
czych, które uzgadniają wza­
jemne wymagania i  potrzeby 
postępującej stale naprzód od 
budowy obu krajów. Nieraz 
wyłaniają się wprawdzie pew­
ne trudności na te j drodze, 
ale dzięki wzajemnemu zrozu­
mieniu swych potrzeb udaje 
nam się trudności te przezwy­
ciężać. PodBbnie jak dla Po­
laków rozstrzygającym jest 
termin dostaw inwestycyj­
nych, tak dla przemysłu cze­
chosłowackiego jest ważne, 
aby po dokonaniu zamówienia 
nie przeprowadzano technicz­
nych zmian w czasie jego rea­
lizacji, gdyż zmiany takie ma­
ją  wpływ na projekty kon­
strukcyjne i znacznie utrud­
niają dotrzymanie terminu 
dostawy.

Dostarczenie urządzeń prze­
mysłowych we właściwym 
czasie jest podstawą należyte­
go wykonania planu odbudo­
wy przemysłu i  uruchomienia 
nowych fabryk przewidzianych 
’tym planem.

G. K lim e n t
Minister Przemysłu CSR

Zespoły partyjne w radach narodowych
D ek la ra c ja  ideowa PZPR o- 

reśla nasz u s tró j ludow y, ja ko  
>rmę w ładzy  mas pracujących 
klasą robotniczą na czele, ja -  

o form ę, k tó ra  w  nowych w a ­
rnikach h is to rycznych pozwa- 
. masom ludow ym , k ie row a  -  
ym  przez klasę robotniczą, bu - 
awać socja lizm  w  Polsce. 
O kreślone w  d e k la ra c ji ideo- 
ej PZPR zadania P a r t ii w  
ziele w a lk i o stałe wzm acnia- 
ie w ładzy  ludow e j, o w zrost 
ezpośredniego udzia łu  mas h i-  
iw y c h  w  rządzeniu państwem, 

dem okra tyzację  w szystk ich  
m iw  apara tu państwowego, o 
zmożenie w  życ iu  państw o- 
y m  i  gospodarczym ro l i  związ 
ów zawodowych, zna jd u ją  swe 
sczególne odzw iercied len ie  w  
izdzła le s ta tu tu  P a rtii,  m ów ią - 
,-m o  zespołach p a rty jn y c h  w  
idach narodow ych i  w ładzach 
rganizacji społecznych.
Rozdzia ł ten określa ro lę  i za- 

ania oraz w ytycza  k ie runek  
racy członków  P a r t i i —  ra d ­
ych I członków  zarządów 
w iązków zawodowych i  o rgan i- 
»cji społecznych.
Członkow ie P a rt ii,  zasiadają- 

T w  radach narodow ych 
'szystkich szczebli (woje wódz -  
ich, pow ia tow ych , gm innych i  
ńe jskich) obow iązani są tw o - 
:yć na teren ie danej rad y  na ­
w o w e j k lu b  radnych , a cz łon- 
ow le P a rtii, wchodzący w  
t ła d  k ra jo w ych , w o jew ódz- 
ich i  pow ia tow ych  zarządów 
w iązków zawodowych, Z w iąz- 
u Samopomocy Chłopskie j 
pó łdz ie ln i i  innych  organ iza- 
i i  społecznych po w in n i u tw o -

W acław  M o ra w s k i

rzyć zespoły pa rty jne . Podobnie 
członkow ie P a rt ii,  uczestniczą­
cy w  zjazdach o rgan izac ji spo­
łecznych, obow iązani są tw o ­
rzyć zespoły p a rty jn e  na okres 
trw a n ia  zjazdu.

K lu b y  p a rty jn e  w  radach na ­
rodow ych i  zespoły w  zarzą­
dach zw iązków  zawodowych i  
innych  organ izacjach społecz­
nych —  to ogn iw a czuwające 
nad p ra w id ło w ym  stosowa­
n iem  przez te organizacje —  w  
skład k tó rych  wchodzą i  bez­
p a r ty jn i — p o lity k i, nakreś lo ­
ne j przez rząd i  p a rtlę .\O rg a n i- 
zacje te stanow ią transm is je  
wiążące pa rtie  z m asam i bez­
p a rty jn y m i, są one szkołam i 
rządzenia i  k o n tro li społecznej, 
sprawowanej przez masy ludo ­
we.

K lu b y  radnych  i  zespoły pa r­
ty jn e  w  zarządach zw iązków  za 
wodowych, spółdzielniach i  in-< 
nych organizacjach społecz­
nych w yb ie ra ją  spośród siebie 
przewodniczącego, k tó ry  k ie ru ­
je  bieżącą pracą k lu b u  radnych
i zespołu. K lu b y  radnych i  ze­
społy p a rty jn e  podlegają k o m i­
te tow i p a rty jne m u  odpow ied­
niego szczebla i  dz ia ła ją  pod je ­
go k ie run k iem , rea lizu jąc  na 
swym  odcinku p o lity k ę  k o m i­
te tu  party jnego.

Zadaniem  kom ite tu  p a rty jn e ­
go w łaściwego szczebla jes t czu­
wanie, aby k lu b  radnych i  ze­
społy p a rty jn e  zarządów zw iąz­
ku  zawodowego 1 o rgan izacji 
społecznych nie  za trac iły  w  swej

pracy, wytyczonego im  przez 
D ek la rac ję  Ideową i  S ta tu t 
P a r t ii k ie ru n k u  działalności, a- 
by n ie  w ypacza ły postaw ionych 
im  celów i  zadań. K lu b  ra d ­
nych nie może wyręczać prezy­
d ium  ra d y  narodowej, n ie  m o­
że odbierać up raw n ień  prezy­
d ium  rady, powołanego do k ie ­
row an ia  pracą rad y  narodowej. 
Podobnie zespoły pa rty jne  w  za 
rządach zw iązków  zawodowych 
i o rgan izac ji społecznych nie  
pow inny dublować pracy zw iąz­
ku  zawodowego i o rgan izacji 
społecznej, prze jm ować na sie­
bie fu n k c ji zarządu,

S ta tu t P a r t i i n ie  nakłada na 
k lu b y  radnych  i  zespoły p a r­
ty jn e  w  zarządach zw iązków  za 
w odow ych , i  organ izacji spo­
łecznych fu n k c ji w y k o n a w ­
czych, lecz zobowiązuje je  je d y ­
n ie  do przeprowadzania l in i i  
po lityczne j P a r t ii w  radach n a ­
rodow ych, zw iązkach zawodo­
w ych  i  organizacjach społecz­
nych. do pogłębiania w p ływ ó w  
i  au to ry te tu  P a r t ii oraz do roz­
w ija n ia  poprzez rad y  narodo- 
we, zw iązk i zawodowe i  orga­
n izacje  społeczne aktyw ności 
mas ludow ych d la  urzeczyw ist­
n ien ia  zadań, staw ianych przez 
Partię .

N a kom ite tach p a rty jnych  
odpowiedniego szczebla ciąży o- 
bo w iązek dop ilnow ania , aby 
członkow ie P a r t ii — rad n i u -  
tw o rz y li k lu b  radnych przy da­
nej radzie narodowej, a człon­
kow ie  P a rt ii,  wchodzący w

skład zarządu zw iązku zawodo­
wego i  o rgan izac ji społecznych, 
zorgan izow ali się w  zespoły par 
ty jn e  i w y b ra li przewodniczą­
cych k lu b u  i  zespołów. K om ite t 
p a rty jn y  pow in ien dopilnować 
zb ieran ia się k lu b u  radnych 
(p rzyna jm n ie j prze-d p lenarnym  
posiedzeniem ra d y  , naród.) i  ze­
społów  p a rty jn ych  w  zarządach 
zw iązku zawodowego i  o rgan i­
zacji społecznych dla  zajęcia 
stanow iska i om ów ienia sposo­
bu rea liza c ji w ytycznych k o m i­
te tu  pa rty jnego odnośnie spraw, 
staw ianych na radzie narodo­
w e j, zarządzie zw iązku zawo­
dowego lu b  o rgan izacji społecz­
nej, ja k  rów n ież dla przygoto­
w ania spraw, k tó re  należy 
wnieść na radę narodową lub 
zarząd zw iązku zawodowego i 
o rgan izacji społecznej.

Praca k lu b ó w  radnych i ze­
społów p a rty jn ych  w  zarządach 
organ izac ji społecznych pod 
bezpośrednim  k ie row n ic tw em  
kom ite tu  pa rty jnego  um ożliw i 
każdemu cz łonkow i P a rtii, za­
siadającem u w  radach narodo­
wych i  zarządach organ izacji 
społecznych, w ype łn ien ie  no 
sw ym  odcinku podstawowego o- 
bow iązku, nałożonego na każde­
go członka P a rt ii w  I rozdziale 
S ta tu tu  P a rt ii:  „n ieus tann ie  za­
cieśniać w ięź P a r t ii z klasą ro ­
botniczą i  z ca łym  ludem  pra­
cu jącym , stale dbać o jego po­
trzeby, w y jaśn iać masom bez­
p a rty jn y m  treść p o lity k i i u - 
chw a ł P a rtii,  zorganizować lud 
do w a lk i o w ykonan ie  zadań, 
staw ianych przez P artię '.'

Współpraca nasza jest rów­
nocześnie instrumentem obro­
ny przeciw zaborczej polityce 
handlowej niektórych państw 
zachodnich, której musimy się 
przeciwstawić, w najściślej­
szej współpracy z ZSRR i po­
zostałymi krajami ludowo-de­
mokratycznymi. W ten spo­
sób uniemożliwiamy ingeren­
cję Stanów Zjednoczonych, 
które chciałyby rozmyślnie 
szkodzić rozwojowi krajów 
demokracji ludowej.

Ważnym zadaniem jest dla 
nas wymiana własnych do­
świadczeń gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim i  inny­
mi krajami demokracji ludo­
wej. Dalsze pogłębienie i roz­
szerzenie tej wymiany umoż­
liwia niedawno utworzona Ra­
da Współpracy Gospodarczej.

Czechosłowacko - polska u- 
mowa inwestycyjna przyczyni 
się bezsprzecznie do rozbudo­
wy polskiego przemysłu, któ­
ry  posiada w postaci złoży 
węgla, cynku i innych kopalni 
naturalne czynniki dla po­
tężnego rozwoju w przyszło­
ści. Przez nasze dostawy po­
magamy Polsce w budowie 
elektrowni, hut, kopalń, ce­
mentowni, garbarni i zakła­
dów chemicznych, a także do 
zmotoryzowania kra ju  i do 
mechanizacji polskiej gospo­
darki rolnej.

Obok wzajemnej wymiany 
towarowej na podstawie wie­
loletniej umowy handlowej 
weszliśmy na drogi współpra­

cy przemysłowej, nieznanej 
dotąd w międzynarodowym 
życiu gospodarczym. Celem 
tej współpracy jest przyspie­
szony rozwój i  wzrost poten­
cjału przemysłowego obu 
krajów, a tym samym pod­
niesienie stopy życiowej na­
szych ludów. Chodzi tu  prze­
de wszystkim o podzielenie 
programów produkcji między 
przemysłem obu krajów we­
dług gatunków wyrobów, ty ­
pów i  jakości. Podział ten ma 
na celu specjalizację i zwięk­
szenie serii produkcyjnych, co 
pozwala na obniżenie kosztów 
produkcji.

Po drugie chodzi o zbudo­
wanie wspólnych przedsię­
biorstw przemysłowych, jak 
to już ma miejsce w wypadku 
w elektrowni w Nowych Dwo­
rach. Rozważana jest możli­
wość wybudowania wspólnej 
fabryki maszyn do robót ziem 
nych, fabryki sztucznego jed­
wabiu, włókien syntetycznych 
itd. Musimy poza tym wspól­
nie opracować plany budowy 
nowych gałęzi przemysłu i roz 
szerzenia dotychczasowych.

Duże znaczenie ma dla nas 
ścisła współpraca na polu na­
ukowo - technicznym i do­
świadczalnym. Jeśli chcemy 
dotrzymać kroku przodują­
cym krajom, musimy wielo­
krotnie pomnożyć i  pogłębić 
dotychczasowe osiągnięcia w 
te j dziedzinie. Niektóre pro­
blemy naukowo - techniczne 
będziemy opracowywać wspól-

Z prasy

W a lk a  z m a rn o tra w s tw e m
„Trybuna Robotnicza“  na 

przykładzie kopalni „Sosno­
wiec“ porusza sprawę walki z 
marnotrawstwem w zużywa­
niu drzewa:

Tow. SOKÓŁ I  sekretarz  
kom ite tu  kopalnianego  
PZPR, zapewnia nas —  p i­
sze „T ry b u n a “  —  że oszczęd 

- ność drzewa nie odbywa się 
kosztem  obniżania stanu  
bezpieczeństwa pracy; a ty l ­
ko osiągana je s t przez l ik w i­
dację m arno traw stw a. B y ł 
bowiem  okres, że kopa ln ia  o- 
trzym yw a la  drzewo nieod­
pow iednich rozm iarów . Czę­
s to  górn icy  m ając za d ług ie  
drzewo do obudowy, zm u­
szeni b y li ucinać po pół me­
tra , a n ieraz i  icięcej. G ór - 
n icy  zw raca li na to  stale u- 
wagę k ie ro w n ic tw u ' o rgan i­
zac ji p a r ty jn e j i członkom  
R ady Zakładotoej. N a sku­
tek  in te rw e n c ji kom ite tu  o- 
becnie kopaln ia  o trzym u je  
drzewo w łaściwych w ym ia ­

rów . Jak  się okazuje można 
by uzyskać jeszcze większe 
oszczędności w  zużyciu drze­
wa, gdyby C entra la  Dostaw  
D rzewnych p rzysy ła ła  m a­
te r ia ł odpowiednich w ym ia ­
rów , jeże li chodzi o grubość, 
K opa ln i potrzebne je s t drze­
wo okrąg łe  na jtcyże j 18 cm, 
grubości, tymczasem p rz y ­
syłane drzewo dochodzi n ie ­
raz do 30 cm. P rzy  o trzym y­
w aniu  cieńszego drzewa z 
C en tra li D ostaw  Drzewnych  
można by uzyskać z jedne j 
s tro n y  znaczną oszczędność 
zużycia w  m etrach kubicz- 
nych, a z d ru g ie j u ła tw ić  
pracę gó rn ikom , k tó rzy  o- 
becnier muszą dźwigać cięż­
kie kloce, n iep roduk tyw n ie  
zużywając swe s iły .
Drzewo ma olbrzymie zasto­

sowanie prawie we wszyst­
k ich  gąłęzia-ch nasze) gospodar­
k i \  ftuspeifer
sprawą zastanowiono się nie 
tylko na kopalni „Sosnowiec“ .

Czechosłowackie stroje ludowe

W Muzeum N arodow ym  w W a r  sza wie o tw a rto  w ystaw ę Cze­
chosłowackie j Sztuki Ludow ej. Na fo to g ra f ii słowackie s tro ­

je  ludowe

nie, inne oddzielnie, poezsm' 
tak jak przy produkcji peni­
cyliny, będziemy wymieniać 
swoje doświadczenia. Oczywi­
ście, będziemy również popie­
rać współpracę biur konstruk­
cyjnych, wymianę doświad­
czeń wytwórczych, oraz licen­
cji, metod produkcyjnych i  
patentów, jak się to już ostat­
nio praktykuje w niektórych 
gałęziach.

Czechosłowacki i polski lud 
pracujący z zadowoleniem po­
w itały fakt, że przemysły na­
szych krajów przystąpiły z 
całą powagą do rozwiązania 
problemów, wypływających ze 
współpracy przemysłowej na­
szych państw. Problemy te 
trzeba stopniowo rozwiązywać 
i to nie tylko z punktu widze­
nia technicznego i organiza- 
eyjnego, lecz także z punktu 
widzenia gospodarczego.

Jestem przekonany, że przy 
mierze gospodarcze czechosło­
wacko - polskie pokona istnie­
jące jeszcze trudności i przy 
wzajemnej braterskiej szcze­
rości stanie się wzorem go­
spodarczej współpracy krajów 
ludowo - demokratycznych.

Sojusz ten przyczyni się do 
podniesienia stopy życiowej 
mas ludowych obu krajów, 
jak i do wzrostu naszej siły 
i potęgi. Tym samym stanie 
się on ważnym czynnikiem 
walki o pokój, prowadzonej 
przez wszystkie demokratycz­
ne siły świata ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

W obronie rabusia
Władz« amerykańskie w  Niem ­

czech zachodnich prowadzą nadal 
«wą politykę szykan I prowokacji. 
W dniu 7 marca m; j szalek Soko­
łowski wystosował do generała 
C lay a  pismo, w  którym  zaprote­
stował przeciwko uljudnianiu pra  
cy radzieckiej m isji lew indykacyj 
nej. ’

Władze amerykańskie robiły  
wszystko aby uniemożliwić m isji 
radzieckiej odnalezienie debra pań 
stwa radzieckiego i obywateli ra ­
dzieckich, wywiezionego i zrabo­
wanego przez hitlerowskich oku­
pantów. W ciągu 1347 roku zwró­
cono Związkowi Radzieckiemu do­
bra ogólnej wartości zaledwie Mt 
tys. marek .podczas gdy w tym -a  
mym czasie kraje  nc.ieżące do bio 
ku zachodniego rewindykowały o- 
biekty wartości 179 m ilionów ma­
rek. Tego rodzaju polityka nie 
jest przypadkiem, idzie ona równo 
legie z utrudnianiem  czy nawet 
uniem ożliwianiem  ściągania na le­
żnych Zw iązkowi Radzieckiemu *  
Niem iec zachodnich reparacji.

Władze amerykańskie uniemożli­
w iały pracę m isji rewindykacyjne! 
proponując jednocześnie aby fun­
kcje te j m isji przeję ły konsulaty 
radzieckie w poszczególnych stre­
fach zachodnich Niemiec. Marsza­
łek Sokołowski słusznie podkreśli! 
w  swym piśmie, że Związek Ra­
dziecki nie może zgodzić się na 
tego rodzaju rozwiązanie sprawy, 
gdyż byłoby to równoznaczne z po 
traktowaniem  Niemców zachodnich 
Jako odrębnego organizmu polity­
cznego. Pod pozorer-. sporu kom­
petencyjnego Amerykanie chcieli 
uzyskać na płaszczyźnie mledzyna 
rodowej pierwsze uznanie podzia­
łu politycznego Niemiec.

Przywykliśm y ju t  do cynizmu 
polityków i dyplomatów im periali­
stycznych. W danym wypadku je ­
dnakże posunięcie władz am ery­
kańskich stanowi szczególnie j u -  
krawe pogwałcenie najelem eatar- 
niejszych zasad zw ykłej ludzkiej 
uczciwości. Wszyscy w ir drą Jak 
olbrzymie zniszczenia zostawiła po 
sobie w ZSRR hi tle i owska okupa­
cja. Wszyscy wiedzą, że Niem cy 
doszczętnie obrabowali okupowane 
tereny ZSRR. Wszyscy wiedza ró­
w ni eż, że Stany Zjednoczone są je  
dynytn krajem , k tó ry  na wojnie 
nie ty lko nie stracił, aie solidnie za 
robił. I  oto obecnie po utrudnieni'! 
ściągnięcia należnych rząduwl ra ­
dzieckiemu reparacji — administra 
<ja generała Clay‘a utrudnia na­
wet odebrante resztek zrabowane­
go dobra Zw iązku Radzieckiego. 
Jednocześnie w otwartej lub u- 
kry te j formie płyną reparacje 1 re 
windykacje z Niemiec zachodnich 
na zachód. Wygląda to prawie tak, 
jakby imperialiści z W all Street 
pragnęli ściągnąć część zrabowaną 
go przez hitlerowców dobra ra­
dzieckiego do własnej kieszeni. A  
przynajm niej usankcjonować śta  
konany rabunek. J.JL.
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K in a  ob jazdow e  p ra cu ją

W.mo trudności kom un ikacy jnych , spowodcnccmych zaspami śnieżnym i —  k ina objazdowe 
pracu ją  norm aln ie , według s g ó ry  ustalonego planu. N a  fo to g ra f ii A-ino objazdowe n r. Ę w  

jedne j ze w si, gdzie odbędzie się w yśw ie tlen ie  film u .

Szwedzi zakosztowali piana Marshalla
(KORESPONDENCJA SPECJALNA „TRYBUNY LUDU“ )

Stokholm , w m arcu
Jeszcze k ilk a  m iesięcy temu, 

znaczna liczba Szwedów w ie rz y ­
ła  w  rea lną wartość am erykań­

skie j pomocy dla  E uropy —  w 

tzw. p lan  M arsha lla , T y lk o  p is­

ma kom unistyczne od pierwszej 

c h w ili konsekw entn ie  dowodziły, 

że plan M arsha lla  przynieść mo­

że Szwecji ty lk o  szkodę.
Z  fa ta ln ych  konsekw encji 

,P la n u  M arsha lla “  zda w a li i> -  

bie n iezawodnie sprawę n ie k tó ­

rz y  członkow ie rządu szwedzkie 

go 1 redak to rzy  szeregu pism  b u r 

żuazyjnych. A le  A m erykan ie  po­
s ta ra li się o to, aby Szwedzi 
p lan podp isa li i  aby negatywna 

o „pom ocy“  dla E uropy op in ia  

prasy zn ik ła  zewsząd, gdzie się­

gała ręka  D epartam entu Stanu.

H is to ria  tych  „s ta rań “  by ła  

prosta. G dy Szwedzi chc ie li re ­

s try k c ja m i im p o rto w y m i odciąć 

się od zalewającej ich  fa l i  lu k ­

susowych, w  dużej m ierze zbęd­

nych tow arów  ze Stanów Z jed ­

noczonych, A m eryka n ie  powo­

ła li się na um owę z r. 1935, k tó ­

ra  un iem oż liw ia ła  Szw ecji ogra 

niczenie am erykańskiego im p o r­

tu. S k u tk i b y ły  ka tastro fa lne . W 

r. 1947 ujem ne saldo b ilansu  han 

dlowego Szw ecji w ynos iło  1.955 

m iln . kor. C hw yt na szwedzkim  

gardle b y ł dość s ilny, aby Szwe. 

c ja  złożyła swój podpis pod 

w szys tk im i um ow am i, ja k ie  je j 

W aszyngton podsunął i  aby rząd 

szwedzki rozpoczął akcję propa-

gandową na rzecz m arsh a liow - 

skie j p o lity k i.

Z rzadka ty lk o  k tró reś  z p ism  

burżuazy jnyćh  ża liła  się po c i­

chu: że „dobroczyńcy“  am erykan 

scy u tru d n ia ją  im p o rt p ły t  sta­

low ych  do budow y okrę tów , co 

ham uje pracę szwedzkich stocz­

n i, to znów że A m erykan ie  do­
m agają się przewozu 50% „porno 

cy“  m arsha llow sk ie j s ta tkam i 

pod gw iaździstą banderą, co z ko 

ie i zm niejszy dochody f lo ty  ha n ­

d low e j Szw ecji i  N o rw eg ii. Stop 

n iow o też m ala ła  liczba w ie rzą ­

cych w  p lan M arsha lla , aż parę 

dn i tem u w ybuch ła  aw an tu ra  na 

w ie lką  skalę. L ib e ra ln y , k a p ita ­

lis tyczny  Stockholm » T idn ingen, 

pismo należące do koncernu 

K reugera, zainteresowane*® w  

przem yśle drzew no-ceh ilozow o- 

zapałczanym  zaczęło bez ogró­

dek pisać « skutkach pomocy 

m arsha llow sk ie j.

Jakaż to  pomoc, py ta  S tock­

holm s T ldn lngen , skoro am ery­

kańscy i  kanadyjscy eksporterzy 

celulozy w d z ie ra ją  się na ry ń k i 

europejskie du m p ingow ym i ce­

nam i? E ksporte rzy  c i w yk o rz y ­

stu ją  p rzy  tym  m arsha lłow skie  

do lary, na k tó re  opiewa zapłata 

państw -nabyw ców . O statń io od­

szedł z A m e ry k i transp o rt 12.000 

ton celu lozy do po rtó w  fra n c u ­

skich i  n iem ieckich , a transa k­

cje sfinansowane zostały z fu n ­

duszów m arsha llow skich . W  ten

sposób am erykański poda tn ik  f i ­

nansuje dum ping, k tó ry  w  da­

nym  w ypadku  poważnie może 

zaszkodzić szwedzkim  eksporte­

rom  celulozy, a przez to i  całej 

szwedzkiej gospodarce.

A m erykańska konku renc ja  

jest 'w ię c  n ie  ty lk o  zaprzecze­

n iem  „pom ocy“ , ale w p ros t zwy 
k le j uczciwości. S tockholm s T ld - 

n łngen kończy stw ierdzeniem , 

że je ś li m etody te m a ją  na celu 

ra tow an ie am erykańskich prze­

m ysłowców od kryzysu  nadp ro­

d u k c ji —  to trzeba je  potępić. 

Potępić należy rów n ież  próby 

jednostronnego narzucania E u ­

rop ie  cen, ru jn u ją c y c h  tu te jszy  

przemysł. Konsekw encje te j po­

l i t y k i  am erykańskie j d la  Szwe­

c ji, N o rw eg ii, F in la n d ii muszą 

być tragiczne. O bniżanie cen ce­

lu lozy  szwedzkie j (eksport p ro­

du k tów  leśnych w ynos i 50 proc. 
eksportu  szwedzkiego) oznacza 

ru in ę  w łaśc ic ie li lasów, chłopów 

i  godzi w  zarobk i robo tn ików .

Po a rty k u le  w  Stockholms

T idn ingen liczba zw o lenn ików  

p lanu M arsh a lla  zm alała w  

Szwecji w yda tn ie . N ie  darm o 

kom unistyczny N y  Dag pisze, iż" 

cy tow any a r ty k u ł Stockholms 

T idn ingen  pow in ien  wędrować 

z rą k  do rąk, aby pokazać Sawę 

dom „w span ia łom yślność", z ja ­

ką  A m eryka n ie  pom agają E u ro ­

pie.

A N T O N I KO S

Henryk Jabłoński

Spuścizna socialreformizma
»Z bliska i z daleka«

Stan is ław  Posner b y ł n ie w ą t­
p liw ie  jedną z ciekawszych po- 
s tac ji prze łom u X IX  i  X X  w . 
w  Polsce. B io rąc je dn ak  pod u - 
wagę po lityczną postawę Posne­
ra, uprzystępn ien ie  jego tw ó r ­
czości pub licystyczne j współcze­
snemu czy te ln iko w i —  jeże li w 
ogóle m a sens, a raczej sen­
su nie  m a —  w ym aga odpow ie­
dn ie j p racy red akcy jne j w  do­
borze m a te ria łu  oraz g ru n to w ­
nie  przemyślanego wstępu k r y ­
tycznego i  uw ag objaśnia jących. 
Zwłaszcza, jeże li książka prze­
znaczona jes t „d la  m łodzieży i  
w ychow aw ców “  —  ja k  tego p ra ­
gną je j w ydaw cy.

Pod ty m  kątem  w idzen ia oce­
n ia jąc  książkę S tan is ława Po- 
snera p t  „Z  b liska  i  z da le­
ka “  *), tru d n o  b y ło  by  uznać, 
że w ydaw cy w yw ią za li się ze 
igwych obow iązków.

W stęp tow . Sw idw ińsklego 
an i słowem  nie do tyka  n a jis to t­
niejszego problem u, ja k i przy

Stanisław Posner (Henryk Bez­
s i ł  — „Z bliska 1 r. daleka - KSl-J 

dla młodzieży 1 wychowawców 
słowem wstępnym Stanisława 

dwlńskiego. Przejrzał dr Henryk  
n e t  -W iedza". W ari M W *, i “ 4 * ■

ocenie postaci Posnera m usia ł 
się nasuwać ,tj. r o l i  na jba rdz ie j 
oświeconych p rzedstaw ic ie li b u r 
żuazji po lsk ie j przed pierwszą 
w o jną  św ia tow ą i  ich  zw iązków  
z ruchem  robotn iczym . Bez tego 
zrozum ieć postaci Posnera nie  
można i  n ie  pomogą tu  n a jb a r­
dziej sentym entalne opowieści 
o w ychow aw czym  w p ły w ie  
„n ia n i" , k tó ry m i —  w  ślad zre ­
sztą za Posnerem —  darzy nas 
tow. S w idw ińs ld .

Z by to  ogó ln ikam i po lityczną 
postawę Posnera, zdanie zaś 
„S tra jk  szkolny zasta ł Posnera 
ju ż  na czele p a r t i i re w o lu c y j­
ne j, ja k ą  by ła  PPS“ , charakte­
ryzu je  n a jle p ie j wszystko, co na 
ten tem at powiedziano. A  prze­
cież Posner b y ł jednym  z n a j­
ważnie jszych „cen tro w có w " w  
r. 1906, a i  później o d g ryw a ł nie 
m ałą rolę. W spom ina w p ra w ­
dzie o ty m  tow . S w idw ińsk i, ale 
n ie  za jm u je  wobec tego fa k tu  
w łaściwego stanowiska. N a jb a r­
dziej charakterystyczne jes t d la  
tego fragm e n tu  przedm ow y zda­
nie: „M im o  w ie lk ic h  w y s iłk ó w  
n ie  zdoła! CPósneri zapobiec roz

łam ow i, w  k tó ry  pogrążyła się 
PPS od 1907 ro k u “ . W ydawać 
się może, że autor, znany skąd 
inąd  z lew icow ych  przekonań, 
n ie  rozum ie należycie znaczenia 
roz łam u w  PPS i  powstania PPS 
Lew icy, dobroczynnego d la  d a l­
szego rozw o ju  ru ch u  robotn icze­
go w  Polsce.

W  ty m  bezkry tycznym  ton ie 
wobec Posnera i  wszystkiego, co 
z n im  związane, napisana jes t 
cała przedm owa, k tó ra  w  tych  
w a runkach  n ie  spełn ia swego 
zadania.

B y ło  by  niesłuszne, gdybyś­
m y przem ilcza li, że w  pew nym  
okresie lib e ra ln e  mieszczaństwo 
odgryw ało  ro lę  postępową, ale 
szkod liw ym  m ija n ie m  się z 
praw dą je s t n ieu jaw n ia n ie  reak 
cy jne j ro l i m ieszczaństwa, gdy 
p rze z^w o ich  p rzedstaw ic ie li w  
pa rtiach  socja listycznych, a 
przede w szys tk im  w  PPS, ze­
pchnąć us iłow a ło  ruch ro b o tn i­
czy na pozycje soc ja lre fo rm iz- 
m u i  nacjona lizm u.

Jeśli się tego n ie  m ó w i —  sze­
rz y  się szkod liw ą legendę w o ­
k ó ł m in ionego i  przegranego 
n u rtu  w  p ińsk im  ruchu  ro b o tn i­
czym.

Jest to tym  konieczniejsze, że 
Posner to  n ie  szeregowy czło­
nek PPS, n ie  bo jow iec -  ro b o t- 
Bife, głę w y b itn y  dziąłg« JH SK?c

Przedwyborcze obiecanki 
a polityka Trumana

KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“N . J o rk , w  m arcu
Po zwycięstw .« w yborczym  

p a rtia  dem okratyczna zapow ie­
działa, że rea lizac ja  program u 
nastąpi szybko, że sztab p i r t y j -  
ly  będzie dz ia ła ł energicznie, że 

uzyskana większość w  K angre- 
sie gw aran tu je  bezzwłoczne 
wprowadzenie w  życie przed­
wyborczych haseł.

M in ę ły  w łaśnie 2 miesiąc® od 
rozpoczęcia prac nowego K o n ­
gresu. Na warsztacie jego prac 
zna jdu ją  się p ro je k ty  zasadni­
czych ustaw, dotyczące na jw aż­
niejszych punk tów  wyborczego 
program u p a r t i i dem okra tycz­
nej. Szybko i  bez dług ich debat 
m ia ły  zostać urzeczyw istn ione 
przyrzeczenia w  dziedzinie usta­
wodaw stw a robotniczego, w  dz.e 
dżin ie p ra w  obyw ate lskich , czy 
rozw iązania k ryzysu  m ieszkaniu 
wego.

Co Się stało z komisją 
Thomasa?

Is to tn ie  szybko i  bez dysku­
s ji Kogres przeznaczył 209.909 
do la rów  na w y d a tk i osław io­
nej K o m is ji badania dz ia ła lno­
ści n ie -am erykańsk ie j. K om is ja  
ta by ła  w ie lo k ro tn ie  a takow a­
na przed w yboram i przez same­
go Prezydenta. Działa lność je j 
przewodniczącego, P a rne lla  Tho’ 
masa, by ła  potępiana prżez zna­
czną część am erykańskiego spo­
łeczeństwa. k tó re  domagało się 
natychm iastow ej lik w id a c ji ko­
m is ji. Thomas oczekuje proce-

W  dziesiątkach mów, obliczo­
nych na zdobycie głosów robot­
niczych, Prezydent atakow a ł re­
pub likanów  za ustawę T a fta - 
H a rtleya  i  uroczyście przyrze­
ka! je j na tychm iastowe zniesie­
nie. Tymczasem od k i lk u  tygo­
dn i odbyw ają się debaty w  se­
nackie j ko m is ji pracy, przesłu­
ch iw an i są św iadkow ie, wnoszo­
ne są liczne popraw k i, a sena­
to r T a ft, au tor d rakońsk ie j u- 
śtawy, cynicznie ośw iadczył nie 
dawno, że przew idu je , i i  nowe 
prawo is to tn ie  zniesie starą na­
zwę, ale w  treść: m ało  nędzie 
się różn iło  od poprzedniego.

W senackiej k o m is ji p racy 
jest 8 dem okratów, a ty lk o  5 re 
pub iikanów , i  mogło się w yda­
wać, że p rogram  p a r t i i demo­
kra tyczne j nia może tu  na tra ­
f ić  na żądne przeszkody. A  prze 
cięż rep ub lika n ie  w ym u s ili da l­
sze przedłużenie d y rk u s ji. Spra­
wa jest stale odw lekana i  przed 
kom is ją  po jaw ia ją  się obraz to 

'now i św iadkow ie. Charles W il­
son, prezydent G eneral E lectric, 
i  I ra  M osher, d y re k to r .Ame­
rykańskiego Stowarzyszenia 
P rzem ysłowców  (N a tiona l Asso- 
c ia tion  o f M anufaeturers), sta­
ra l i się w  czasie d ług ich  w y ­
wodów  uzasadnić doskonałość 
te j N iewolniczej ustawy. Cyrus 
Ching, przewodniczący kom is ji

m ed iacyjne j, bezpośrednio od­
pow iedzia lny przed Prezyden­
tem, zwalczał p ro je k ty  p a r ti i de 
m okra tycane j, a nawet Robert 
Denham, mąż z a u itn ia  Prezy­
denta, udow adnia ł, że ustawa 
T a fta -H a rtle ya  jest n iezm iernie 
pożyteczna.

Wszyscy zdają sonie sprawę, 
te  przeciąganie dyskus ji przez 
repub likanów  jest celowe, że 
chodzi o odw lekan ie rozstrzyg­
nięcia te j żyw otnej dla św iata 
pracy spraw y. Obecnie nawet 
optym iści przyznają że sprawa 
nie  będzie rozstrzygn ię tą przed 
m ajem  1 że do nowej ustaw y — 
w  najlepszym  nawet w ypadku— 
zostaną wprowadzone liczne 
klauzu le  antyrobo lm cze z usta­
w y  T a fta  -  H a rtleya .

Koalicja republikanów 
z reakcjonistami Południa

Większość senatorów Jest u - 
sposobiońa wrogo wobec postu­
la tów  św iata pracy. W zmacnia 
się sojusz reakcy jnych  dem okra 
tów  z P o łudn ia  z rea kcy jn ym i 
repub likanam i. Za poparcie, ja ­
kiego udzie lą reakcjon iśc i P o łu ­
dn ia w  walce o zachowanie 
większości k la uzu l ustaw y T a f­
ta -H a rtleya  w  now ym  praw ie  o 
zw iązkach zawodowych, repu­
b likan ie  zobow iązali się poprzeć 
dem okra tów  Połudn ia  p rzy  to r­
pedowaniu program u P raw  O - 
byw ate isk ich. T ak w ięc p ra k ty -

81 Kongres jest n iew iele w łę :e | 
w a rt od poprzedniego, k tó rT  
przez Prezydenta został nazwa­
ny „na jgorszym  w  h is to r ii Sta-  
nów Zjednoczonych“ .

Uzyskawszy zwycięstwo w  w? 
borach do K  ongi es u de inokrad 
ośw iadczyli, że daje im  to moż­
ność rąa lizac ji program u wybór 
czego. Od obiecanek wyborczych 
do ich rea lizac ji, cd szumnych 
przyrzeczeń do wprowadzenia W 
życie program u, droga jest da" 
lęka T ym  dalsza, że ze strony 
B iałego Dom u nie wyczuwa się 
żadnego nacisku, nie w idać chę­
ci do trzym ania obietn ic.

Przedstaw icie le w ie lk iego prze 
m ysłu czują się coraz pewniej. 
Pam iętają on i debrze oświad­
czenie zwycięskiego Prezydenta, 
że w ie lk i k a p ita ł nie pow in ien 
Się o n ic  troszczyć, że n ic  nie z* 
graża jego ro z k w ito w i i  że znaj 
du je  się on pod trosk liw ą  ochr* 
ną rządu.

Dotychczasowa p ra k tyka  81 
Kongresu w ykazała , że „d  tej 
s trony  W a ll S treet ma również 
zabezpieczone ty ły . Masy pra­
cujące przekona ły  się, że ni® 
mogą liczyć na Kongres, skła­
da jący się w  większości z rze­
czn ików  in teresu w ie lk iego ka­
p ita łu  i  że praw a swe mogą 
obron ić jedyn ie  w  codzienne’, 
w y trw a łe j i  bezkompromiso ,vaj 
walce.

JA N  G Ó R SKI

su krym ina lnego , c le  81 K o n ­
gres an i n ie  z lik w id o w a ł ko m i­
s ji, a n i n ie  og ran iczy ł je j u - 
prawmień. Za to  z podziw u god­
nym  pośpiechem ju ż  w  p ie rw ­
szych dn iach swej p racy w ya­
sygnow ał fundusz®  na je j da l­
szą działalność. W arto zazna­
czyć, że uchw a ła  w  te j śprątóle 
zapadła prawdę jednom yśln ie , bo 
większością 352 głosów przeciw  
ko 29.

O ile  jednak  w  tó j spraw ie 
Kongres is to tn ie  dz ia ła ł szybko 
1 «prawnie, to do innych  zabrał 
się znacznie le n iw ie j. N a jw aż­
niejsze p u n k ty  p rogram u P re­
zydenta T rum ana będą s tanow i­
ły  przedm io t d ług o trw a łych  de­
ba t i  sporów. U staw y mające 
być rea lizac ją  przyrzeczeń 
przedw yborczych —  o ile  naw et 
Zostaną uchw alone —  będą w  to 
k u  d ług ie j dyskus ji zaćpa’ rzone 
w  ta k  liczne zm iany i  popraw ­
k i 1 zostaną ta k  zniekształcone, 
że. tru d n o  w  n ich  będzie Się dc-^ 
szukać oczekiwanej treśc i". O r­
gan k ó ł w ie lkokap lta lis tyczm ych 
„U.S. News and W orld  R eport" 
w  num erze z 18 lu tego pisze o - 
tw a rd e , że Cały Szereg obieca­
nek T rum ana m a m ała szaase 
re a liza c ji w  Kongresie.

Losy n iew o ln icze j us taw y T a f 
ta -H a rtłe ya  s tanow ią ja sk raw y  
tego p rzyk ład .

H cen tra lne j, jeden Z p rzyw ód­
ców dużego k a lib ru , k tó ry  w  peł 
n l ponosi współodpow iedzialność 
za p o lity k ę  p ra w ic y  PPR.

A  wreszcie jego „een tryzm “ 
w  1806 r., tó  ni® żadne wahania 
soc ja lis ty  in te ligen ta , po k tó ­
rych  przy jść  m ia ło  ■wybranie 
W łaściwej drogi., ale —• ja k  po­
kaza ły w yraźn ie  la ta  późniejsze 
— chęć u trzym an ia  ca łe j PPS 
na pozycjach oportun izm u, chęć 
un ikn ięc ia  roz łam u d la  Wzmoc­
n ien ia  w p ły w u  aoc ja lre fo rm lz- 
mu. Stąd też w y n ik a ły  JeSó opo­
ry  wobec P iłsudskiego, k tórem u 
ju ż  naw e t k lasyczny soc ja lre fo r- 
m izm  poczynał wówczas ciążyć.

Dzis ie jszy czy te ln ik , je ś li m u 
się o  Fosnerze m ów i, m uśl tó 
w szystko w iedzieć. Zam azyw a­
n ie  kon tu rów , ta je n ie  praw dy 
o przeszłości nie jes t i  n ie  może 
być czynn ik iem  w ychow u jącym . 
Jest wskrzeszaniem  tych  złych 
tra d y c ji pfe^śow ekićh , k tó re  
trzeba b y ło  z ta k im  w ys iłk ie m  
przezwyciężać naw e t W odro­
dzonej PPS,

T ak  też ocenić trzeba przed-
mbwę do zb ioru  a rty k u łó w  Po­
snera, bez względu na isto tne in ­
tencje je j autora.

N ie  dobrze też się stało, że 
tekstu  Potótera n ię  zaopatrzono 
w  odpow iednie przyp isy  w ydaw

Konsolidacja sił postępu i demokracji 
w Niemczech Zachodnich

(TELEFONEM  OD KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)
B e r lin ,  S marca M. Podkowiński

T rzydn iow a  kon ferenc ja  pa r­
ty jn a  K P D  w  Solingen (Zagłę­
bie Ruru-y) sta ła  pod hasłem kon 
so łidac ji wszystk ich s ił postępo­
w ych  i  dem okra tycznych w  Za­

chodnich Niemczech. W  kop ią -, 
re n c ji te j w zię ło  udz ia ł ponad 

ł.000 delegatów ze w szystkich 
stron B izo n ii, ośrodkiem  zaś po­
wszechnego zainteresowania by 
ło program owa przem ówienie 
przewodniczącego K P D  M axa 
Reimanna, k tó ry  ośw iadczył, że 
aczko lw iek p a rtia  jego pójdzie 
do w yb o ró w  w  Zach. Niemczech, 
to jednak  K P D  stanowczo sprze 
ć iw ia  się pow stan iu ja k ieg oko l­
w iek  rządu kadłubow ego N ie ­
miec.

Ni® ulega d la  n ikogo w ą tp li­
wości, że zachodni okupanci po­
s ta n o w ili przem ienić. N iem cy w  
kolon ię, korzysta jąc z jpodziału 
ćałyćh N iem iec. N acjona lizac ja  
przem ysłu została porzucona, 
na tom iast władz® okupacyjne 
za jm u ją  t ię  Obroną in teresów

tny  np. o tra d y c ji Le lewęła, ży ­
jące j W B e lg ii: „L a te m  ro ku  
bieżącego m ó w iliśm y  o ty m  w  
W arszaw ie z. E m ilem  Vapder- 
weldem , b. m in is flflfin  i  szefem 
be lg ijsk iego ru ch u  robotniczego. 
Przed W ielu ju ż  la ty  dow iedzia­
łem  się o  te j t ra d y c ji i  o te j 
pam ięci od F ryd e ryka  Engelsa, 
W ielkiego p rzy jac ie la  K ą ro ła  
M arksa, współza łożyciela n ie ­
m ieck ie j p a r t i i soc ja lis tyczne j“ .

Vanderw elde —  „szef b e lg ij­
skiego ru c h u  robotniczego“  i 
Engels „współza łożycie l niem iec 
k le j p a r t i i soc ja lis tyczne j!“ . N ie 
tak  chyba należy wychow aw com  
i  m łodzieży przedstaw iać te 
dw ie jakże  różne postacie. Jeśli 
ju ż  te źdania m us ia ły  się w  książ 
ce znaleźć —- n ie  m og ły  pozo­
stać bez kom entarza, w y ja śn ia ­
jącego i  korygującego.

Jeśli n ie  chcemy szerzyć za­
m ętu w  głowach m łodzieży, Jeśli 
napraw dę n ie  chcem y tw orzyć 
legendy soc ja lre fo rm izm u ł  sze­
rzyć na jgorszych tra d y c ji socja l- 
dem okratyzm u, przyp is o zd ra ­
dzieckie j r o l i  Vanderweldego w  
ruchu  robotn iczym  b y ł koniecz­
ny.

A ju ż  z uczuciem  zakłopota­
n ia  przeczyta chyba każdy po­
czątku jący E M P -ow iec a rty k u ł 
pt. „Z w ią z k i dó b ro d ".

.... C f lW la M m  si.LLSMSS» ż«

nowych w łaśc ic ie li koncernów  
i  trus tów ,

W  te j c h w ili A m erykan ie  zor­
ganizow ali 26 now ych n iem iec­
k ich  koncernów, w  k tó rych  p ra ­
cuje hbecnio ponąd 800.000 robot 
n lków . S ta tu t Z ag łęb ia  R u h ry  
stał- się śródOfciepn dó lega lizac ji 
bezprawnej aneksji tego życio­
dajnego terenu. P ra k ty k i ame­
rykańsk ie  W Zagłęb iu R uhry  
—  pow iedzia ł M ax  Reim ann — 
przypom ina ją  żywo h is to rię  w o j 
ny  op ium ow ej sprzed 100 la ty  
w  Chinach, k ie dy  to zagranicz­
nym  kap ita lis to m  oddano w  w ie 
czystą dzierżawę w ie lk ie  m ia ­
sta ,jak: Szanghaj, K anton, gdzie 
w yzysk m ie jscow ej ludności nie 
m ią ł granic.

M ax  Reim ann nazywając no­
w ą kons ty tuc ję  bizońską „ l is t ­
k iem  fig o w y m “  sta tu tu  okupa­
cyjnego, przestrzega naród n ie ­
m iecki przed b ran iem  udz ia łu  w 
an tysow ieckie j kam pan ii prowa 
dzonej obecnie przez gen. Claya 
w  Zachodnich Niemczech. S iły

w  B w io n ie , w ie lk im  i  bogatym  
mieście A m e ry k i Północnej ży ł 
i  pracow ał robo tn ik , k tó ry  ucho­
dził za dziwaka, bo przechadzał 
się po m ieście z grom adą u lic z ­
n ików . P o lic ja  m u nie  przeszka­
dzała, bo „p o lic ja  m a w  tych 
k ra jach  co innego do roboty , niż 
rojipędzaó przechadzających się 
przechodniów“ .

Porządna i  d o b ro tliw a  jest 
po lic ja  am erykańska w  opow ia ­
daniu Posnera, m ądre dziwac­
tw a  starego robo tn ika , k tó ry  za­
ło ży ł z  u lic z n ik a m i „Z w ią zek  
D obroc i". To wszystko, czego ó 
Stanach Zjednoczonych dow ie ­
dzieć się może polska m łodzież 
z ks iążk i, w ydane j w  r .  i948!

Kończy zb io rek a rty k u łó w  
jPosnera posłow ie pt. „W olna 
O jczyzna", napisane według 
wsze lk ich kanonów  bu rźua zy j- 
r.ego nacjona lizm u. A r ty k u ł ten 
napisany w  1920 r „  ja k  podają 
to w ydaw cy, m ia ł wówczas 
swoje oczyw iste, bo jow o re a k ­
cy jne cele. J a k i b y ł ceł p rzypo­
m inan ia  ic h  w  1948 r.?

Tego rodza ju  zastrzeżeń m oż­
na, rzecz oczyw ista, znaleźć w 
om aw iane j książce w ięcej. W 
rezultacie, da le k i w  czasie so- 
c ja lre fo rm izm  Posnera, staje się 
snów przez jego książkę b lis lr i 
i  ak tua ln ie  oddzia łu jący na m ło - 

i wyciłowawcćy&

poko ju  są s iln ie jsze od zapędów 
zachodniego im peria lizm u .

,JK.ochamy pokó j, —  po* 
w iedzia ł dosłownie Reimann 
w śród bu rz liw ych  owacji) 
ponieważ kochamy naród, O" 
le k to  pragnie  poko ju  musi 
stanąć p rzy  boku Związku  
Radzieckiego i  bronie go. 
N aród  n iem iecki, a przędą 
w szystk im  niem iecka klasa 
robotn icza m usi tę walkę, 
przeprowadzić do końca", 
Reim ann pow o ływ a ł się na­

stępnie na postanowienia pocz­
dam skie w  spraw ie poko ju  * 
N iem cam i, wskazując perfidną 
grę zachodnich okupantów , k tó ­
ry m  nie  opłńca się teraz zawie­
rać tra k ta tu  z N iem cam i, skoro 
tak  św ietne in teresy można ro­
bić p rzy pomocy narzuconego 
Statutu okupacyjnego.

K u r t  M ü lle r, przewodniczący 
K P D  w  W estfa lii, zabierając 
głos w  dyskus ji ośw iadczył, ż® 
naród n iem ieck i może odzyskać 
wolność działania, ty lk o  po od­
sunięciu tak ich  ludzi, ja k  gen* 
Clay.

Pozostali m ów cy z różnych 
stron Zachodnich N iem iec do­
m agali Się naw iązan ia stosun­
ków  z wschodem, wskazując, i*  
b ra k  hand lu  i  w ym iany  tow a­
row e j z k ra ja m i dem okracji lu ­
dowej powiększy ty lk o  nędzę i  
bezrobocie w  W e s tfa lii i  w  Nad­
ren ii. O stre j k ry tyce  poddane z° 
s ta ły  rów nież obrady „parlam en 
tu "  w  Bonn oraz ta k ty k a  p ra w i­
cowych p o lity k ó w  niem ieckichi 
idących na pasku swych kap ita ­
lis tycznych pa tronów  zza ocea­
nu.

Audycie o Polsce 
w radio CSU

Rozgłośnie w  Pradze, B ra ty ­
sławie, B ern ie  M oraw skim , K o ­
szycach i  O straw ie transm itow ać 
będą w  okresie Tygodnia P rzy­
ja źn i u tw o ry  lite rack ie  polskich 
au to rów  oraz słuchow isko J» 
M ąyena „S ta ling rad “ , s łuchow i­
sko D. G aw recky‘ego osnute na 
t le  „S ta re j ceg ie ln i“  Iw aszkie­
w icza, „P o k o ik  na poddaszu” 
W andy W asilew skie j itd .

N adto  transm itow ane będą 
odczyty profesora dra K re jc i'e f°  
o now ej erze w  stosunkach cze­
chosłowacko -  polskich, doktora 
P ila ra  o żyw e j sztuce w  nowej 
Polsce oraz dw a cyk le  odczy* 
tow a o współczesnej polski®) 
p.rcsię i  poezji.
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Dobry pszykSad
Jadąc pociągiem  z T o run ia  do Inow roc ław ia , naw iązałem  roz- 

taowę z współtowarzyszem  podróży ob. Czesławem Szatkow­
skim — m a ło ro lnym  chłopem  ze wsi P rzestk gm iny Rogowo.

Ob. Szatkowski od dłuższego czasu c ie rp i na reum atyzm . S ta- 
bern jego zdrow ia zainteresował się Zarząd G m inny ZSCh i w y ­
stał go na 4-tygodn iow e leczenie do m. Świeradów.

M ó j towarzysz podróży pow iedział: „Leczyłem  się wsze lk im i 
sposobami — zastrzykam i, z io łam i i  in n y m i m etodam i domowego 
taczenia, co w  rezu ltac ie  ty lk o  chw ilow o uspokaja ło bóle. Już 
straciłem  nadzieję na .wyleczenie się. Gdzieżby tam  przed w o jną  
kto pom yśla ł o b iednym  chłopie i  w  dodatku chorym . N ie  m ia - 
taś pieniędzy na leczenie — to  zdechnij. A  dziś — zainteresowali 

pom ogli, w y s ła li do uzd row iska“ .
Na m oje pytan ie  co będzie, gdy zajdzie potrzeba dłuższego jego 

Pobytu w  uzdrow isku, czy ZSCh będzie finansow ał w  dalszym 
Ciągu jego ku ra c ję  i  czy nie obaw ia się o swoje gospodarstwo 
W przededniu prac wiosennych, ob. Szałkow ski odpow iedział: 
»Wysłano m nie na leczenie nie d!a tego, że ktoś nakazał, lecz dla 
tego, że ch łop i sami się m ną zainteresowali — jestem  też pewny, 
ta w  dalszym ciągu pomagać m i będą i  w  gospodarce“ .

Sądzę, że p rzyk ład  gm iny Rogowo może zainteresować i  inne 
Organizacje ZSCh, k tó re  m ają u siebie n ieraz bardzo dużo do zro- 
ojęnia w  podobnych wypadkach, lecą jakoś n ieśm ia ło sobie po­
czynają.

A  w ięc za przyk ładem  Rogow ian niech idą  ih n i —  gdyż Szczę­
ście ludu  je s t w  rękach ludu.

R lu t  N. W ojciechow ski

Caín zalega kopalni »Braeazcze« 
hieras ndzUi! we współzawodnictwie

W kopa ln i „Brzeszcze“ , w  
Styczniu we w spółzaw odni­
ctwie b ra li udzia ł wszyscy ro ­
botnicy i  p racow nicy um ysło­
wi.

W spółzawodnictwo dotyczy 
Przede w szystk im  w ykonan ia  
Planu wydobycia, - zm niejszenia 
Zanieczyszczenia węgla, w łaśc i­
wą obsługę maszyn, zmniejsze­
nie liczby nieszczęśliwych w y ­
padków itp . P racow n icy ad­
m in is tracy jn i , współzawodniczą 
'u zwiększeniu* w yda jności i  d y ­
scypliny pracy. Również szo­
ferzy p rzys tą p ili do współza­
wodnictwa.

P ian w ydobyc ia  w  styczniu 
br. kopa ln ia  „B rz e s ^z e 1 w yko ­

nała w  100 proc., podnosząc go 
w  lu ty m  do 102,1 proc.

Na czoło współzawodniczą­
cych gó rn ików  W ysunął się 
P io tr  M ałys iak, w y ra b ia ją c  246 
proc. norm y. Jego zarobek w 
styczniu w yn iós ł ponad 77,5 
tys. zł.

W śród p rzodow ników  kopa ln i 
„Brzeszcze“  w ysok i procent 
w ydobycia  uzyska li m. in. ró w ­
nież Józef Chojna — 241 proc., 
R udo lf Błażenek — 228 proc., 
Franciszek P yka — 223 proc., 
Stefan Surm a —  216 proc., Jo­
zef K ra w c z y k '— 214 proc., Jo­
zef B ubak — 211 proc., W łady­
sław  Gem bal a — 207 proc.,
W ładysław  K u lig o w s k i —  205 
proc. i  in n i.

Tylko jeden le k a rz
Niewykonane plany U b ezp iec za ła ! Społecznej w Morkach

Jeden z wielu listów, codziennie przychodzących do redak­
cji, głosi: „Zarząd Gminny w Markach pod Warazawą przesyła 
w załączeniu wyciąg z uchwały Gminnej Rady Narodowej... 
W  trosce o podniesienie zdrowotności miejscowego społeczeń­
stwa, GRN, po zapoznaniu się z działalnością llbezpieczalni 
Społecznej na terenie gminy Marki stwierdza, że niesienie po­
mocy lekarskiej przez U. S., ubezpieczonym tutejszej okolicy, 
znajduje się w stanie katastrofalnym, a to z następujących przy­
czyn: 1) Brak jest zainteresowania i starań ze strony Ubezpie­
czało! w kierunku rozszerzenia działalności miejscowego ośrodka 
leczniczego. 2) Zupełny brak lekarzy. Obecnie cały teren Ma­
rek, zamieszkiwany przez 20.000 ludzi, w 90 proc, przez świat 
pracy, obsługuje jeden lekarz"«,

—  To ja jestem  na jp ierw sza-— 
w trąca trzecia kobieta. — Już o 
czwarte j rano tu  by łam  po n u ­
merek.

D rzw i gabinetu uch y la ją  się. 
Ktoś wchodzi. P ie lęgn iarka W y­
w o łu je  nazwisko następnego pa­
c jenta. N ie wchodzę. N ie  chcę 
zabierać czasu lekarzow i, a prze 
de w szystkim  dziesią tkom  cze­
kających na przyjęcie. Może za 
godzinę lub dw ie będzie trochę 
luźn ie j.

Wiadomości z kraju
K R A K Ó W

RO ZPO C ZYN A M IE S IĄ C
Pr o p a g a n d y  i  t e c h n i k i

W ie lk im  zebraniem  in te ligen  
mi technicznej rozpoczęto w  
p ą k o w ie  m iesiąc propagandy 
mphniki po lsk ie j. A u la  Akade- 
mii Górniczo -  H u tn icze j zgro­
madziła profesorów, asysten­
tów i  p racow n ików  wyższych 
i średnich szkół technicznych, 
tażynierów, techn ików  i  przed­
staw ic ie li NOT.

Referat o znaczeniu techniki 
ta budownictw ie socjalistycz­
nym i  udziale w  n im  inteligen­
c i  technicznej wygłosił rektor 
A k a d e m ii Górniczo - H u tn i­
czej w Krakowie prof. dr. Wa­
rn y  Goetel.

O RM O wcy Śl ą s c y
P O M A G A JĄ  C H ŁO PO M  

O R M O -w cy śląscy, robotn icy  
kopalń, h u t i  in n ych  zakładów  
Przemysłowych śpieszą z w yda t

wiecie, ie
SCHRONISKA K A R K O N O SK IE  

^ALCJSĄ Z  W IC H U R A  I  ŚN IEG IEM  
huraganowa w ichry, osiągająca 

**ybkołć 63 m na sekundę, spowO- 
m>Waly uszkodzenia grzbietow y.* 
•chrontsk w Karkonoszach. Scłuo- 
niski) nad Snieinym i Jamami, wv- 
®°saion9 w podwójna okna o sp«- 
c!aijieJ konstrukcji i o grubości 4 
mai, doznało poważnych uszkodzeń. 

Ten sam los spotka! schronisk > 
Głębokim słczyt ,m. Komunika- 
pomiędzy poszczególnymi schrr- 

nhliaml uległa prze-staniu wskutek 
meustannych opadów, 

ta M IL IO N Ó W  CEGIEŁ D A D ZĄ  
R U IN Y  OLSZTYŃ SK IE  

ta miastach woj. olsztyńskie*- 
przeprowadzane są prace przy r>*- 
“tarce ruin. W wyniku tych prac o- 
'taymano Już « m lin. sztuk ces'et, 
*** dalsze « m lin. uzyska się do 1 
f l e t n i a  br.

hrzy rozbiórce ruin zatrudnionych 
1*« ponad 7011 robotników.

PIERW SZE P A R TIE  JAJ 
UM IESZCZO NO JUZ  

ta ZA K ŁA D A C H  W YLĘGOW YCH  
Grzeszenie producentów i Hodow 

Drobiu uruchomiło w -óżnych 
miejscowościach woj. olsztyńskie*"
* zakładów wylęgowych, w ktorycl 
kleszczono ju i  pierwsze partie J-J 
#0 Wylęgu. W bielącym  sezonie po 
tatka się z tych wylęgam* t i.W  
**hik kurcząt.

700 OSOB D Z IE N N IE
K o r z y s t a ć  m o ż e  z  ł a ź n i  

w  r a d o m s k u
ta Radomsku ukończono antom- 

remont łaźni m ie jtk ie j. Z ką {ie - 
hska korzystać może ok. 7(W osi*
'blennle.

D ROGI W  OKOLICACH
JELENIEJ GORY  
ZA S Y PA Ł ŚNIEG  

ta pow. Jelenia Góra ode ink' dróg 
^M arska Poręba -  óo granicy p «* 
*tlva, Szklarska Poręba — Wieniec 
fm ó j ,  ,le ,enia Góra -  Kowary ta 
tak zawiane, ie komunikacja m'ą- 

tym i miejscowościami ulegle 
Calkowitej przerwie. Drogi nezysż 
eza Się r ; , am| motorowymi i k<m-

ną pomocą wsi, poświęcając hie 
dziele i  d n i w o lne od p racy  na 
rem ont i  napraw ę narzędzi ro l­
niczych w  gospodarstwach bia ło  
ro lnych  chłopów oraz w  ośrod­
kach maszynowych.

L iczne 1 ek ipy  O RM O -wców , 
liczące po 10 —  30 ślusarzy, me 
chan ików  i  innych ob ję ły  swą 
działa lnością pow ia t grócikow- 
ski, nysk i, p ru d n ick i, b ie lsk i i  
k luczborski.

O sta tn io  O R M O -w cy za tru ­
dn ien i w  kop a ln i „C e n trum  , 
w y k o n a li cztery pługa, 5 b ro n  i  
jeden wóz parokonny, k tó re  o- 
f ia ro w a li na jb iednie jszym  ch ło­
pom w  powiecie nyskim

20 TYS. T U C Z N IK Ó W
Z A K O N T R A K T O W A Ł Y  

G M IN N E  S P Ó ŁD Z IE LN IE  
D O LN O Ś LĄ S K IE  

Dolnośląskie gm inne spó ldzM  
nie od 18 lutego, t j.  od rozpo­
częcia k o n tra k ta c ji trzody  
ch lew nej w  ram ach a k c ji „H “ , 
zako n trak tow a ły  dotąd 20 tys. 
tuczn ików , co stanow i 23 proć. 
planu.

W  ram ach kon tra k tow a n ia  u - 
dzielono hodowcom  u lg  p o d a tk i 
w ych na sumę 12 m ilio n ó w  zł. 
POW. B Y T O W S K I PRZODUJE 

W  A K C J I „H "
BYTÓ W  (koreśp. w ł.). Według 

ostatn ich m eldunków  z terenu, 
ro ln ic y  pow. bytowskiego w yko  
na li p lan  k o n tra k ta c ji n ieroga­
cizny z dużą nadwyżką.

Na zaplanowaną ilość 1.600 
sztuk, ju ż  na dzień 1 m arca br. 
zakontraktow ano ogółem 2.041 
sztuk, czy li w ykonano p lan W 
przeszło 125 proc.

A kc ja  kon trS K iac ji t rw a  w  
dalszym  ciągu i  ja k  dotąd po­
w ia t b y t o watki w  a k c ji „H ”  u- 
trzym u je  się na czołowym  m ie j 
scu w  w o jew ództw ie  (W. Ś.).

SKU P Ż Y W C A  
W  POW. T A R N O W S K IM  

W a k c ji skupu żywca za lu ­
ty  br. na pierwsze m iejsce w y ­
sunął się w  w o j. k rakow sk im , 
pow. ta rnow sk i, rea lizu jąc  p ląn 
v/ 102,9 proc.

N a jw ięce j zaku p iły  gmtnnC 
spółdzielnie w  Ciężkowicach i  
Gumniskach.

C E N T R A LA  O G R O D NICZA 
W  ŁO D jŻ l

D O STAR C ZA W A R ZY W
A pa ra t skupu C en tra li Ogrod­

niczej w  Łodzi' w  bież. r. znacz­
nie usp raw n i swą działalność 
Rejonowe Spółdzie ln ię O grodni 
czfe zakupią 60 proc. owoców i  
w a rzyw  w  w o j. łódzkim .

Obecnie Centra la Ogrodniczą 
przeprowadza kon traktow an i?  
kapusty i  ogórków  inspekto ­
wych. Z zeszłorocznych zapasów 
rozprowadzono ostatn io wśród 
sklepów PSS w  Łodzi 30 ton ka 
pusty. Taka sama ilość kapusty 
oraz 900 beczek ogórków, o trzy ­
m ają sklepy detaliczne PSS oś­
rodków  robotniczych w o j. łó d i-  
kiego jeszcze w  bm. Ilośc i te 
zaspokoją ca łkow ic ie  zapotrze 
bowanie konsum entów w  ok rę ­
gi* wczesno-wiosennym.

W agonik i c iągnić dychaw icz- 
ny  samowarek. T łok . B io rę  u- 
dz ia ł w  „sz tu rm ie “  i  uda je  m i 
się wejść. Przez całą drogę je ­
stem dokładnie p rzyc iśn ię ty  do 
ściany wagonu i  z w estchnie­
n iem  u ig i W itam  głos ko n du k to ­
ra: M a rk i! proszę wysiadać!

Przed południem 
Ubezpieczalnia zamknięta

Szeregi brudno -  czerwonych 
p ię trow ych  domów, drew niane 
bu d k i i  bu.deczki. Na drzw iach 
jednego dom ku tab liczka: Ubez- 
p ieczalnia Społeczna. Chcę otw o 
rzyć d rzw i. Zam knięte. Jeden z 
n ie licznych przechodniów in fo r .  
p lu je  mnie, że Ubezpieczalnia bę 
dzie czynna dópleró po po łudniu, 
a teraz lekarz  p rzy jm u je  w  O - 
środku Zdrow ia.

—  To niedaleko stąd. Prosto i 
po p raw e j s tron ie  będzie ta k i 
d rew n iany budynek.

Z  Sieni Ośrodka dobiega mnie 
gw ar. W  n ie w ie lk ie j poczekalni 
k ilkadz ies ią t stłoczonych osób 
czeka na swoją ko le jkę . K ob ie ty, 
dzieci. Mężczyzn mało, bo to 
przecież godziny pracy. W kącie 
pop łaku je  ja k iś  k ilk u le tn i oby­
w ate l Mąjsek, g łuchy na perswa­
zje m a tk i. G w ar rozm ów, k tó ry  
p rzyc ich ł na chw ilę , po m oim  
wejściu znów narasta.

—  K tó rk  to ju ż  może być?
__A  będzie chyba pierwsza.
—  M o ja  pani, to  ja  ju ż  cze­

kam  tu  trzy  godziny. C iekawam, 
ja k  jęęzcze długo to  będzie.

—  E, tam , pani trzy  godziny 
czeka. Ja tu  Siedźę od w p ó ł do 
dz iew iąte j.

u nas wcale 
dzi o ita n  z

„we:
d f*v

Lekarz jest przepracowany
— T ak towarzyszu, nie jest tu  

esoło“ , je ś li cho- 
wotności. M a rk i

obsługuje ty lk o  jeden, lekarz, 
k tó ry  daje ź siebie wszystko, ale 
praca przerasta s iły  n ie  jednego, 
lecz i  trzech ludzi —  m ów i m i 
sekre tarz Gminnego K o m ite tu  
PZPR tow . Ostaszewski. —  D r 
k is z e w s k i p rzy jm u je  przed po­
łudn iem  w  Ośrodku Z drow ia , po 
po łudn iu  w  Ubezpieczalni, n ie ­
zależnie od tego obsługuje całą 
okolicę.

—  N ie  ma przy tym  żadnego
stałego środka lokom ocji — do­
rzuca w ó jt  gm iny M a rk i tow. 
W itkow sk i. — Jeśli n ie  złapie 
ja k ie jś  „podw ody“ , to n ieraz 
idzie  pieszo po k ilk a  k ilo m e t­
rów , bez względu na pogodę, bez 
względu na porę dnia.

—  Ubezpieczalnia Społeczna — 
m ów i tow . Ostaszewski —  na ­
k reś liła  jeszcze w  roku  1947 sze­
ro k i plan prac, k tó re  m ia ły  dać 
w  efekcie polepszenie stanu zdro 
wotnego M arek. M am y ja k  w ia ­

domo ro k  1949, a tymczasem o 
rea lizac ji planu cicho i  głucho. 
N ie rozpoczęto budow y w łasne­
go domu, nie zwiększono stanu 
sił lekarskich , nie stworzono ga­
binetu dentystycznego, szczegól­
nie u nas potrzebnego.

Interwencje n ie  pomogły
— A pe low a liśm y j u i  n ie  rkz 

dó US, ale bez skutku . Rozma­
w ia łem  z k ilko m a  towarzyszam i 
o ostatn ich uchwałach sejm o­
wych, w  k tó rych  m. in. po ru ­
szono rów nież sprawę Ubezpie­
czali«. A le  ja k  tu  przekonać łu ­
dzi, że Ubezpieczalnia w  trosce
0 dobro śWiata pracy w p ro w a ­
dza obecnie bezterm inowe bez­
pła tne leczenie chorych, że z je j 
usług korzysta w  Polsce n iem a l 
8 m ilionów  ludzi, kiCdy u nas 
n iew ie lu  ty lk o  może otrzym ać 
odpow iednią pomóc w  W ypadku 
choroby.

D okto ra  Miszewski&go spoty­
kam y na przystanku autobusu 
PKS.

— Proszę, poznajcie się — mó 
w i tow. Otsaszewski. —  D o k to r 
wyjeżdża?

—  Tak. M usia łem  przerwać 
przyjęcia , bo w zyw a ją  m nie do 
Pustelnika. Z darzy ł się tam  ja ­
kiś wypadek.

P ytam  dr. M iszewsklego » Je­
go zdanie w  spraw ie lecznictw a 
w  M arkach i  oko licy.

—  Co tu  dużo gadać. D z ia rn ie  
zgłasza się do m nie  do 100 osób, 
a osta tn io na skutek panującej 
grypy, często do 120. Jeśli nie 
m am  — tak ja k  w  te j c h w ili — 
nagłego w ypadku, to i  ta k  n ie  
mogę przy jąć dziennie Więcej, 
n iż  30 dó 40 osób. K o le jk i przed 
O środkiem  Zdrow ia  po num erek 
ha  p rzy jęc ie  tworzą się od 3 ra ­
no. Ludzie czekają po 12 i  w ię ­
cej godzin, a ja  często n ię  mogę
1 mpomóc w sku tek b ra ku  środ­
ków  leczniczych. A łe  oto i m oja 
fu rm anka . Dow idzenia. Wierzę, 
ze Ubezpieczalnia jednak zainte 
resuje się nam i.

K. STRZELECKI

Łączność fabryk ze wsią 
w woj. śląsko-dąbrowskim

A kc ja  obejm owania op iek i na d ośrodkam i ro ln ym i prze* ta *  
łog l fabryczne idzie w  wnjew ód z tw ie  śląsko-dąbrowskim  w  dw a 
k ie runkach : pomocy ściśle tec lm  n lcznej p rzy  remoncie maszyn w  
ośrodkach m aszynowych «wraz pomocy m ie jscow ym  oragnieaejom 
p a rty jn ym , m łodzieżowym  i  k c l om gospodyń w ie jsk ich .

W  pierw szym  okresie po w s ia ­
ło w  w o jew ództw ie  18 ek p sze- 
foskich.- Na podstaw ie doświad­
czeń tych  p ierwszych ek.p K o ­
m ite t W ojew ódzki P a r t i i opiaco 
w a ł p lan rozszerzenia a k c ji na 
dalszych 70 zakładów  p ra 'v . O- 
be jm u je  ona w  c h w ili obecnej 
ponad 100 ośrodków maszyno­
wych.

Praca uśw iadam iająca, pro.va 
dzona przez ek ipy  szefosk.e, w y  
rażała się m. in . w  urządzaniu 
pogadanek 1 zebrań k tó re  ła ­
c in ie  ob ję ły  ponad 4.000 ch ło ­
pów. Tak np. we w s i W ierzb;ca 
pow. G rodków  na zebraniu chla 
psk im  urządzonym  przez ekipę 
h u ty  „B ankow a“  b ra ło  udzia ł 
250 chłopów, a w  gromadzie 
W ołczyn pow. kłuczhorskiego 
liczba uczestników  sięgała 750. 
Na zebraniach tych  om ąw iańo 
zagadnienia sojuszu ro b o tn ic /.5- 
chłopskiego.

W zakresie prac rem onto­
w ych działalność ekip  obejm o­
wała przede w szystk im  rem ont 
pomieszczeń d la  ośrodków m a­
szynowych, usta lan ie  stopnia a- 
żytkow ności maszyn dla doko­
nania rem ontu  oraą urządzanie 
odpow iednich warszta tów  re ­
m ontowych.

W w ym ien ione j j u i  gromadzie 
W ołczyn w yrem  on to wan j i  od­
dano do uży tku  3 maszyn ro i-, 
niczych i  jeden tra k to r, dokona 
no rem ontu pomieśzczenui dla 
ośrodka maszynowego, w y b u d :-

\vs no scenę w  Dom u K u ltu ry . 
W gm inie Kopice i  K rz y w ic z *-  
ny (pow. K luczbork) w yrem on­
towano i  o tw a rto  4 św ;ęthca. 
przekazując im  2 b ib lio tek i, 2 
apara ty radiowe, adapte- oraz 
k ilkase t książek zebranych 
wśród robotn ików .

Ruch łączności p rzyczyn ił lig  
do zacieśnienia w ięzów bra te r­
stwa m iędzy chłopam i a robot­
n ikam i, w yw o łu ją c  ob ustroń* ą 
w ym ianę  lis tó w  i  wzajem ne za­
interesowanie. Z  gromad nie o- 
b ję tych akcją  nadchodzą Jo za­
k ładów  pracy lis ty  z prośbą o 
radę i  objęcie patronatu.

Należy podkreślić słuszną In i­
c ja tyw ę  hu t „B ob rek", „K ośc iu ­
szko“  i  „B a to ry " , k tóre p rzy ję ­
ły  na przeszkolenie do swoich 
w arszta tów  g rupy m łjd ż ie ży  
w ie jsk ie j z m iejscowości gdzie 
zna jdu ją  się ośrodki maszynowe

Okres obecny w yko rzystany 
jest w  dalszym  ciągu dla doko­
nania rem ontów  pized r  >;-poCzę 
ciem siewu wiosennego.

W zw iązku z narasta jącym i 
zadaniam i na wsi w yn ika ją cym i 
z ruchu  łączności fa b ry k  re 
wsią, oraz ze znaczeniem, ja k ie  
ona nabiera, może by łoby wska­
zane, aby w  Kom itec ie  W oje­
w ódzkim  P a r t i i sprawą tą zaj­
m ow ał się wyznaczony tov. ?- 
rzysz, odpow iedzia lny za cało­
kszta łt te j a k c j i

B M

Ekshumacja zwłok 
13 żołnierzy radzieckich 
w Brześciu Kujawskim

¿LRT0S zorganizował 700 koncertów 
dla robotników i młodzieży

W lo ka lu  SpoleceiMsj O rgan izacji Im p rez  A rtys tyczn ych  odbyła 
się 6 bm- kon fe renc ja  prasowa, na k tó re j prezes tow . L . K m « *- 
kow sk l 1 d y re k to r naczelny tow . S iekierko p rze ds taw ili dotych- 
czasową działa lność „A R T O 8 U “  j  jego oele na na jb liższą przy* 

«złość.

Na podstaw ie zarządzenia M i­

n is te rs tw a K u ltu ry  i  S z tuk i z 

dn ia  25.10 1943 r., w ydane­

go w  porozum ien iu  z M in iS te r- 

* tw em  A d m in is tra c ji Pub licznej 

„A R TO S “  o trzym a ł wyłączne 

praw o organ izow ania o b ia d o ­

w ych  i  licencjonow ania d o ryw ­

czych im p rez  artys tycznych w 

w ykonan iu  zawodowych s ił a rty  

styczhych.
N a jw ażn ie jszym  zadaniem 

„A R T O S U “  jes t upowszechnie­

nie  k u ltu ry  i  sz tuk i wśród mas 

pracujących i  m łodzieży. D la 

w ykonan ia  tego zadania Centra 

la  j  D e lega tu ry  Okręgowe 

„A R T O S U ”  o rgan izu ją  im prezy 

artystyczne o specja ln ie do1

n ym  program ie  w  fabrykach, 

św ie tlicach . i  szkołach. W 

a k c ji upowszechnienia k u ltu ry  

„A R T O S ”  może się pochw alić 

pow ażnym i rezu lta tam i. Dotych 

czas zo rgan ¡^¡v«no  około 700 

konce rtów  rozm aitego typu  na 

teren ie całego k ra ju . W  ramach 

samej ty lk o  a k c ji kongresowej 

odbyło się 165 tak ich  koncer­

tów  dla  ponad 100 tys. słucha­

czy robotniczych.

,A R T O S “  za iróe jow ał u rzą ­

dzenie w ystępów  w yb itnych  

w irtu o zó w  zagranicznych w  

św ie tlicach fabrycznych. W y­

stęp skrzypka bułgarskiego Wa 

syła Czernajewa dla rob o tn i­

k ó w  Gazotyni na W o li zgrom a-

d z ił ponad 400 słuchaczy. P o­

dobnie ud an y b y ł w ystęp w ę­

gierskiego k w a rte ru  T a tra i ty 

Fabryce Sztucznego Jedw abiu  

w  Chodakowiie, przed 800-oso- 

bow ym  au dy to rium  ro b o tn i­

czym.

Ponadto Społeczna O rgan iza­

cja  Im p rez  A rtys tycznych  prze­

ję ła  organizację koncertow ych 

im prez chopinow skich na te re ­

nie ca łe j Polski. Ina ugu racy jn y  

koncert d la  św iata pracy odbył 

się w  ś w ie tlic y  fa b ry k i Wedla. 
W n a jb liższym  czasie w yrusza 

w  te re n  pierwsza brygada a r ­

tystyczna z montażem m ick ie ­

w iczow sk im . „A R T O S ” zorgani- 

zow ał rów n ież  część a rtys tycz ­

ną na w ie lu  akademiach.

Obecnie „A R T O S “ organ izu je  

tou rnee  po Polsce zespołu Te­

a tru  Narodowego z B ra tys ła w y  

w  tloćc i 112 osób.

W  Brześciu K u ja w sk im , w  po­
w iecie w łoc ław sk im , odby ł się 
uroczysty pogrzeb 13 żo łn ierzy 
radzieckich, ekshum owanych na 
teren ie gm iny Sm iłow ice. Ż o ł­
nierze c i zg inę li w  w a lkach o 
■wyzwolenie pow ia tu  w ło c ła w ­
skiego.

W  uroczystościach żałobnych 
w z ię ły  udz ia ł delegacje PZPR,

m iejscowe władze m ie jsk i«  I  
gminne, ORMO, organizacje Spo 
łeczne, m łodzieżowe oraz liczne 
rzesze społeczeństwa Brześcia i  
oko licy.

K o n d u k t żałobny odprow adził 
szczątki poległych żo łn ierzy ra ­
dzieckich sprzed gmachu Zarzą­
du M ie jskiego na cm en ta rn

Czwarta rocznica wyzwolenia 
Grudziądza przez Armię Radziecka

fab rycznych i  organ izacji spo-

36 godzin walczyli ze śniegiem 
kolejarze, górnicy i wojsko

H uraganow a śnieżyca, szale­

jąca na D o lnym  Śląsku, głównie 
w  górach, osiągnęła swój szczy­

to w y  p u n k t w  nocy z 5 na 6 m ar 

ca b r. W arstw a śniegu na torach 

ko le jow ych , szczególnie w  w ą ­

wozach, dochodziła do 2 i  w ięcej 

m e tró w  grubości.

Do w a lk i z sypiącym  bez przer 

w y  śniegiem  stanął ca ły zespół 

służby ko le jow e j W rocław skie j 

D y re k c ji O kręgowej. Podkreślić 

należy o fia rn ą  pracę jednostęk 

wo jskow ych, poszczególnych gar 

> n izonów  na D o lnym  Śląsku oraz

uczniów  Szkoły Górniczej w  

W ałbrzychu, jaik rów nież zespo­

łó w  m łodzieży „S łużba Polsce“ .

W szystkie zespoły ko le j arzy, 
wolne od pracy, ochotniczo w a ę  

ly  udz ia ł w  odśnieżaniu. W  W ał 

b rzychu urzędnicy ko le jow i 

w prost z b iu r u d a li się samo­

rzu tn ie  do pracy nad oczyszcza­

niem  węzła wałbrzyskiego.

To samo działo się na innych 
węzłach: w Jeleniej Górze, K a ­

mieńcu, Kłodzku itp. N a głów­
nych liniach kolejowy«* w obrę 
bie dolnośląskiej dyrekcji k u r ­

sowały stale pługi, torujące dro

gę pociągom. N a poszczególny«* 

stacjach trw a ło  stale oczyszcza­

nie  nastaw n ic  e lek trycznych  i  

urządzeń sygnalizacyjnych.

D z ięk i ty m  w y trw a ły m  w y s ił­

kom  k o le ja rz y  dolnośląskich, 

ruch na ca łym  teren ie D y re k c ji 

W roc ław sk ie j n ie  został ani na 

godziną w strzym any.

Przez ca ły  czas 36-gcxizinnego 

śnieżnego hu raganu sztab D y ­

re k c ji O kręgow e j K o le i Państwo 

w ych  we W roc ła w iu  pracow ął 

bez przerwy, p rzy jm u ją c  m e l­

du nk i i  k ie ru ją c  specjalne ekipy 

na odc ink i ba rdz ie j zasypane.

Społeczeństwo Grudziądza ra ­

dośnie obchodziło czwartą ro ­

cznicę w yzw o len ia  m iasta. W 
przeddzień roczn icy  m łodzież 

szkolna ł  Z M P  udekorow a ły gro 

b y  żo łn ie rzy radzieck ich i  po l­

skich oraz o fia r  barbarzyństwa 

h itlerow skiego. We wszystkich 

zakładach pracy i  szkołach zor­

ganizowano akadem ie i  p re lek­

cje, w ieczorem  odby ł się cap­

s trzyk, po czym delegacje załóg

łecznych z łoży ły  w ieńce p rzy  

pom niku  poległych żo łn ierzy ra ­

dzieckich i  p rzy pom niku s tra ­
conych.

W  rocznicę oswobodzenią od­

było  się w  Ratuszu uroczyste 

posiedzenie M ie js k ie j Rady N a­
rodow ej.

W ieczorem odbyła się akade­

m ia w  sali T ea tru  M ie jskiego.

ORMO wcy pracują

§ ¡ 1
W * . '  t l .

ORMO-iócy ip w ojew ództtrie  oUztyńsTdm pracu ją  p rzy  od- 
śn ie ien iu  dróg na k tó rych  odbywa się j u i  obecnie nor* 

w alna  kom unikacja  kołowa.
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Brygada szczecińska

15 lipca uh. r. !'}&■ członków czechosłowackich organ izac ji 
młodzieżowych hg lod ło  cif- ochotn iczo  do b rygady pracy, k tó ­
ra w yjechała  do Szczecina i tam  przez cale la to  pracowała  

przy odbudowie mostu.

Szkolnictwo pmlyine ino wsi 
w wo¡. ś1 ęs ko-d qlirowsk Im

48 gm inach w o jew ództw a 
lląsfeo -  dąbrowskiego dzia ła 30 
■wiejskich kurków  pa rty jnych , 
obejm ujących ok. 1.400 człon­
k ó w  p a rtii. W ciągu .z  g?»rą 
trzech m iesięcy słuchacze prze­
ro b il i poważny m ateria ł teore­
tyczny, uchw a ły  Kongresu 
Zjednoczeniowego, ze specja l­
nym  uw zględnieniem  zagadnień 
w ie jsk ich , p ro je k t s‘ a tu  u  
PZPR oraz w k ła d ;«  do ,.Chłop­
skie j D ro g i“  p t. „N a  czyrn po­
lega w yzysk kap ita lis tyczny  na 
ws\“ .

Pom im o poważnych trudność i 
z dojazdem uczestników, fre k ­
w enc ją  w aha się w  granicach 
70 —  85 proc. zapisanych tow a­
rzyszy. K u rftm c i w ykazu ją  d .i- 
ią  aktywność, o czym św adczą 
m . , in . d ługotrw a łe , treściwe 
dyskusje.

Z zw iązku z p rzygotow aniam i 
do drugiego tu rnu su  w ie jsk ich  
kursów  pa rty jnych , k tó re  obej­
mą ok. 100 g rup  członków p a r­
t i i,  przede w szystk im  we wsiach 
samopomocowych i  w  PNZ, 
przy  W ydzia le Propagandy, C - 
św ia ty  i  K u ltu ry  K W  PZPR  u- 
tworzono specjalną, sekcję p a r­
ty jnego szko ln ic tw a w ie jsk ie ­
go, w  skład k tó re j wchodzą ak­
tyw iśc i W ojew. Zarządu Z w ią z ­
k u  Samopomocy Chłopskie j ł 
in s tru k to rz y  W ydzia łu  Rolnego 
KW .

Sekcja przygotu je  d ru g i tu r ­
nus kursów , opracowuje p ro­
gram  zajęć, w  k tó rych  uwzglęb 
niono m. in. w  szerokim  zakre­
sie zagadnienia hodow li, oraz 
będzie pomagać kursom  i  kon ­
tro low ać ic h  pracę (d)

12 ïobdlnikéw-wlâkstifiriÿ 
objęło stanowiska dyiektoiów

W  ciągu pierwszych dw u m ie ­
sięcy rb. w ysun ię tych zostało na 
stanowiska dyrekto rsk ie  w  prze 
m yślę w łók ienn iczym  12 ro b o t­
n ików .

Naczelnym dyrekto rem  P ań­
stw ow ych Zakładów  I-’rzem ysłu 
Ln ia rsk iego N r 6 w  K rośn ie  m ia 
now any został Józef Bizon, czyn 
n y  bo jo w n ik  o sprawę ro b o tn i­
czą. .Stanowisko dyre k to ra  tech­
nicznego PZP Dziew, w  G łuszy­
cy, ob ję ła  robotn ica  Leokadia 
Spodenkiewicz, a stanow isko dy 
rek to ra  technicznego M ieroszów 
skich Z akładów  Roszam iczych
powlerpono m łodem u rob o tn iko ­
w i 'A n ton iem u Zarychcie.

P rzodow n ik  pracy Stefan W ar 
dyńsk i w ysu n ię ty  został na sta­
now isko dy rek to ra  technicznego 
Poznańskich Z ak ładów  Roszar- 
n iczych w  Pakości. K on rad  Jó - 
zeiczyk, syn m ałorolnego ch ło ­
pa, b. członek KPP, został d y ­
rek to rem  naczelnym  P aństw o­

w ych Z ak ładów  Przem. W ein. 
N r  37 w  Lodzi.

R obo tn ik  W acław  M a jo r, ab­
solwent Techn icum  W łó k ie n n i­
czego, ob ją ł stanow isko d y re k ­
to ra  naczelnego P Z P H  w  Ża­
rach.

15 lu tego o b ją ł urzędowanie 
ja ko  d y re k to r naczelny PZPW  
N r 29 w  Tom aszowie M azowiec 
k im  W acław  Z ięciu, ślusarz. Sno 
wacz Jan R edłich w ysu n ię ty  zo­
sta ł na  stanow isko dy re k to ra  na 
czelnego fa b ry k i PZP W  N r  32 
w  O zorkow ie.

B y ły  tkacz  Czesław Lepczyń - 
ski o b ją ł fu n k c ję  dy re k to ra  tech 
nicznego P Z P W : N r  34 w  B ia ­
łym stoku .

15 lu tego ślusarz Józef G a liń ­
ski m ianow any został d y re k to ­
rem  naczelnym  P aństw ow ej Fa­
b ry k i Sztucznego Jedw iab iu  N r 
4, a tkacz Tadeusz Opało, dyrek  
to rem  technicznym  PZPB w  L u  
baniu.

Życis gospodarcze
115 PROC. P LA N U  

W Y K O N A Ł  W  L U T Y M
P R ZEM YSŁ SPO ŻYW CZY
P aństw ow y P rzem ysł Spo- 

ywczy w yko na ł p lan  p ro du k- 
y jn y  w  lu ty m  br. ze znaczną 
¡ad wyżką.
Przem ysł cuk ie rn iczy  w y -  

ro d u k o w a ł łącznie 2.134,3 ton 
r ty k u łó w  spożywczych, w y k o - 
¡ując plan w  116,3 proc., prze- 
aysł drożdżow y —  501,8 ton 
.rożdży różnego ga tunku (109,6 
¡roe.); przem ysł surogatów  k a ­
row ych —  2.1645 ton (112,7 
roc), przem ysł ziem niaczany— 
.891,3 ton p ro d u k tó w  z ie tnń ia- 
zanych (115,9 proc.).
9 SKLEPÓ W  C H E M IC ZN Y C H  

W  R. 1949
O gólny p lan rozbudow y sieci 

ieta licznej CHP Ghemicznego 
¡a ro k  1949 p rzew idu je  o tw a r-  
ie 89 P aństw ow ych Sklepów 
Chemicznych.

U ruchom ien ie  sklepów na - 
tąp i w  p ierw szym  rzędzie w  
miejscowościach: W arszawa — 
’raga, W arszawa —  W ola, W ło 1 
ław ek, Tomaszów, P io trk ó w  
’rybu na łsk i, B ie lsko, W roc ław ,! 
e len ia  Góra, W ałbrzych, K ra ­
lów, Rzeszów, G dynia, B y d - j 
ioszcz, Toruń , Kalisz, Poznań, 
íie 'ce , Gdańsk.

W  c h w ili obecnej czynnych 
est dwanaście sklepów  chem i- J 
znych CHPCh w  W arszaw ie,' 
,odzi (4 sklepy), Częstochowie I 
2 sklepy), Radom iu, O strowcu 
>w. Opolu, L u b lin ie  i  K a to - i 
ylcach.

PO LS K IE  K R Y S Z T A Ł Y  
N A  TA R G A C H  W  U TR E C H C IE

W  Poznaniu odbyła  słę w e­
ry f ik a c ja  eksponatów na M ię ­
dzynarodowe T a rg i w  U tre ch ­
cie.

Po raz p ie rw szy w  sto isku 
przem ysłu m inera lnego w  
dwóch p ięknych  gablotkach 
w ys ta w ia  swoje eksponaty B iu ­
ro  Nadzoru E s te tyk i P ro d u kc ji, 
są to specja ln ie sz lifow ane 
k ry s z ta ły  1 szkło lekarskie .

Na uwagę zasługuje bardzo 
solidn ie  w ykonana obudowa 
paw ilonu  oraz prze jrzystość 
częściowo w ykonanych  ju ż  
plansz.

P O NAD 53 M IŁ N , JAJ 
W Y E K S P O R TO W A LIŚ M Y  
DO CZECH O SŁO W A CJI

Do Czechosłowacji eksportu ­
je m y  znaczne ilośc i d ro b iu  i  
ja j.

P rocentow y udz ia ł eksportu  
tych  tow a rów  do Czechosłowa­
c ji w  stosunku do całości eks­
po rtu  ja j i  d rob iu  z P o lsk i w  
ro ku  1938 w ynos ił 6 proc., w  r. 
1948 —  24 proc.

Na podstaw ie um ów  w  roku  
1943 dostarczy liśm y w  te rm in ie  
do dn ia 31 g rudn ia  1948 r. ja j 
św ieżych i  konserw ow ych —■ 
53.731.440 szt., d rob iu  b itego i  
mrożonego —  2.003.145 kg.

W artość tego eksportu  w y ­
niosła ok. 10 proc. w artośc i ca­
łego eksportu  z P o lsk i do Cze- 
ahoslowacjl w r. ub.

Polski handel zagraniczny w 1948 roku
Ponad miliard dolarów obrotów handlowych z zagranicą

Zakończone w  esta trreh dn iach obliczenia statystyczne p o l­
skiego hand lu zagranicznego w ykazują , że wartość g lobalnych 
obrotów  hand low ych Polski z zagranicą w  r. 1948, przekroczyła 
1 m ilia rd  do larów.

E ksport P o lsk i w  ub. roku  
w yn iós ł 528.134.000 dolarów, im ­
po rt zaś do P o lsk i w y ra ża ł się 
liczbą 509.511.000 dolarów.

W  zestaw ieniu z przywozem  
w  r. 1047, k tó ry  w yń iós l 319.135 
tys. do]., im p o rt P o lsk i w  r. 
1848 wzrósł o 60 proc. W  sto­
sunku do r. 1946 stanowi, on 319 
proc. (im p ort w  r. 1946 w yraża ł, 
się c y frą  145.778 tys. doi.).

E ksport ż P o lsk i w  porów na­
n iu  z r. 1947 zw iększył się prze­
szło dw ukro tn ie  (eksport w  r. 
1947 —  ,248.221 tys. doi.), a w  
stosunku do roku  1946 zw ięk­
szył się przeszło cz terokro tn ie  
(r. 1948 —  127.241 tys. doi.).

M am y w ięc do zanotowania 
w  okresie powojennym , fa k t 
stałego wzrostu, eksportu na­
szych w yro bó w  kra jow ych , co 
przy osiągnięte j w  r. ub. ró w ­
nowadze b ilansu handlowego 
(eksport przewyższający im port) 
św iadczy o dynam icznym  roz­
w o ju  naszego hand lu zagranicz­
nego.

Należy podkreślić, że c y fry  
dotyczące im p o rtu  nie obe jm u ją  
ca łośc i. im p o rtu , ponieważ nie 
zaw iera ją cne danych, dotyczą­
cych dostaw z ty tu łu  dem obilu  
i  reparacji. N ie  uwzględniono 
rów nież w y s iłk ó w  Państwa w  
zakresie zaliczek w yp łaconych 
w  r. 1948 na poczet artyku łów , 
inw estycy jnych , k tó ry c h  dosta­

wa nastąpi w  la tach następ­
nych.

Z w rócić  tu  rów nież należy u - 
wagę na korzystn ie  kszta łtu jącą 
się s tru k tu rę  tow arow ą naszych 
obrotów  hand low ych. W yraża 
się to w  fakc ie  coraz to  b a r­
dziej rosnącego przyw ozu dóbr 
inw estycy jnych  i  urządzeń dla 
naszego przem ysłu i  ro ln ic tw a  
oraz w  rozszerzeniu wachlarza 
tcw a ró w  przez nas eksportow a­
nych. T ow aram i ty m i poza w ę ­
glem są g łównie: p ro d u k ty  ro l­
ne, w łókiennicze, żelazo, stal, 
surówka, w yro by  przem y t łu  me 
talo\vegó i  metalurgicznego,
cynk, blachą cynkowa, w yroby 
szklane.

Oczywiście w ęg ie l stanow i w 
dalszym ciągu g łów ny p ro du k t 
eksportu polskiego. W artość
wyw iezionego węgla i  koksu w  
roku  1948 jest b lisko  io  -kro tn ie  
w iększa od w artośc i z. ro ku  1945.

Należy stwierdzić^, że ja k k o l­
w iek ilość eksportowanego w ę­
gla ro k  rocznie wzrasta, to je d ­
nak z powodu' rozw ija jącego 
się równocześnie eksportu  in ­
nych a rty k u łó w  naszego prze­
m ysłu — p rocen tow y-udz ia ł wc 
gła w  naszym ogólnym  wyw ozie 
zmniejsza się. Jest to  z jaw isko 
pozytywne, świadczące o in te n ­
s y fik a c ji , eksportu  p roduktów  
naszego przem ysłu lekkiego.

Ten rozw ój różnorodności m a­

sy eksportow ej będzie nadal 
kon tynuow any.

Również zasięg geograficzny 
naszej w ym iany  hand low ej jest 
coraz szerszy. W ub ieg łym  roku  
stosunki handlow e P olsk i zza 
granicą obe jm ow a ły 33 pań­
stwa (w tym  23 państwa, z .któ­
ry m i m am y b ila te ra lne  um owy 
handlowe), wśród k tó rych  p ie rw  
sże miejsce za jm ow a ły : Z w ią ­
zek Radziecki, Szwecja, Czecho 
Słowacja, A ng lia .

W  naszym b ilansie  hańd lo- 
w ym  w  r. 1948 Zw iązek Radziec 
k i i  k ra je  dem okrac ji ludow ej 
•uczestniczyły w  48 proc. — przy 
czym Zw iązek Radziecki za j­
m uje czołowe miejsce.

procen t, ten w  ogólnych obro 
tach P o lsk i stale wzrasta 1 np. 
w porów naniu z rok iem  1947 
w ykazuje wzrost o 8 proc. D la 
porównania w a rto  dodać, że w  
r. 1938 udz ia ł państw  należą­
cych do u tw orzone j ostatn io Ra 
dy W zajem nej Pomocy Gospod. 
w  ogólnych obrotach P o lsk i w y ­
nos ił zaledwie 7 proc. tych o- 
brotów .

Z d ru g ie j s trony obserwuje 
się fa k t zm niejszania obrotów  
ze St. Z jednoczonym i. U dzia ł 
U. S. A . w  naszych obrotach, 
k tó ry  w  roku  1947 w ynos ił 10 
proc., obecnie w ynosi ty lk o  3 

•proc.
Dalsze wzmożenie obrotów  

hand low ych oraz. coraz głębsza 
współpraca gospodarcza ze, Z w. 
Radzieckim  i k ra ja m i dem okra­
c ji ludow ej, jest kam ien iem  wę 
g le lnym  naszej pow ojennej za­
granicznej p o lity k i handlow ej.

<B).

S port

Przyjaźń sportowców 
Polski i Gzsshos owacji

Ponad 15 mild, zł kredytów państwowych 
na inwestycfe budowlane SPB

W  c e n tra li SPB odby ła  9’ę 
kon ferencja  prasowa pośwęco-. 
na om ów ien iu  p lanu  pracy 
przedsiębiorstwa w  rb .

Na inw estyc je  budow lane, k tó  
rych  w ykonan ie  powierzono 
Społecznemu Przedsięb iorstw u 
Budow lanem u, w  r. b eżącym 
państw ow y p lan finansow y 
p rze w id u je  kw o tę  15,8 m ilia rd a  
zło tych.

Większość in w es tyc ji, jak ie  
będzie w ykonyw ać w  rb. SPB. 
koncen tru je  się na SlęjSku, W y 
brzeżu oraz w  stolicy. W  k w ie t­
n iu  podjęta zostanie budowa 
w ie lk ie j e le k tro w n i w  Jaw orz­
nie. W ykonano ju ż  wszystkie 
prace przygotowawcze. Budowa 
e le k tro w n i m a trw f ić  ok. 4 —  5 
la t. P rzew idyw an y  koszt budo-
w y . w y n ie s ie .ok. 400 m ld , zł.

Również na Ś ląsku SPB kon 
tynuow ać' będzie rozpoczętą w

1047 ro k u  budowę few.; kole: 
p iaskowej. IJ n ia  ta, długości ok. 
1159 k m ., połączy tzw. 'pustyn ię  
B łędowską z kop a ln ia m i węgla, 
i służyć będzie do transportu  
piasku, k tó ry  używ any byw ą 
do zasypywania, n ieczynnych 
szybów.

S'PB będzie da le j budować, za 
k ła d y  w ytw órcze ¡ Państwowego 
M onopolu. Tyton iow ego w  Czy- 
żynach. B udow a te j jednej z 
najnowocześniejszych fa b ry k  ty  
tom ow ych w  E uropie zakończy 
sią w  przysz łym  reku .

Oprócz w yże j wspom nianych 
prac Społecznie Przedeięb orstw o 
Budow lane będzie prow adzić 
nadal budowę nabrzeży p o rto ­
w ych  w  Szczecinie i  G dyni,

Pow ażny udz ia ł zapewniono 
rów n ież  d la  SPB na odcinku 
budo w n : p tw  a m i esakanioweg o.
Z ogólnej k w o ty  15,6 m ilia rd a  
zł p rzyznanej d la  SPB —  4,5

m ilia rd a  zł przekazano na b u ­
dow n ic tw o m ieszkaniowe.

■W pierw sze j ko le jności budo­
wane będą gmachy d la  Z a k ła ­
du O sied li Robotniczych na Slą 
situ, d la  gó rn ików , w  Szczecinie 
1 G dyn i d la  ro b o ln ikó w  po rto ­
wych, w' Poznaniu d la  ro b o tn i­
ków  z.akłądów fa b ry k i „C egie ł-
C/Ir i ‘ ‘ rs.r O 1 \X7 \K7 i ’ r  trźil in? ił» TM a b il*ek i“  oćaz w  WńrsźaWie. Na bu  
d ó w ń ic fw ń  w  Stolicy przyznano 
przedsięb iorstw u ok. 4 m il ia r ­
dów zł.

SPB p rzystąp iło  ju ż  obecble 
do przygotow ania odpow iednie­
go sprzętu, ja k  rów n ież  prze­
szkoleni a odpow iedn ich k a d r 
fachowców. Sprzęt budow lany, 
zakupiony 'w  Z w iązku  Radziec­
k im  oraz sprowadzony w  d ro ­
dze rep e ra c ji z N iem iec przyczy 
ni się do zmechanizowania ro ­
bót. W  nadchodzącym, sezonie 
b u d o w la n y m , p rze w id u je  się 
zwiększenie .stanu zatrudn ien ia  
do 27 tys. ludz i.

Zjazd »Motozbytu« odbył się
pod znakiem oszczędności

Obradujący w  Warszawie trzydniowy zjazd przedstawicieli dy­
rekcji naczelnej oraz placówek terenowych ĆH „Motozbyt" odbył 

się pod hasłem oszczędności i w alki z marnotrawstwem.

N a zjeździ« przedstaw iono pla 
n y  oszczędnościowa, opracowa­
ne na naradach w ytw ó rczych  po 
szczególnych placówek, przy  u - 
dziale w szystk ich  pracow ników .

Z jazd  w y ło n ił kom is je : f in a n ­
sową, hand low ą, techniczną, ad­
m in is tra cy jn ą  i  ekonomiczną.

Wynikł obrad podsumował na

czelny d y re k to r C e n tra li H an­
d low e j P rzem ysłu M o to ryza cy j­
nego „M o to zb y t“  ; podkreślając,
że w  a k c ji oszczędnościowej cho
dzi o oszczędność rzeczyw istą, 
osiągniętą w  ska li państwowej, 
a n ie  pozorną, dającą „e fe k ty “ , 
spowodowane przerzuceniem  pe 
w nych kosztów  na inne przed­

sięb iorstw a państwowe. N a jw a ­
żniejsza jes t w^alka z przerostem  
b iu ro k ra c ji. —  „P a p ie rk i n ie  m o 
gą zasłaniać k lie n ta  i  samocho­
du “ .

Ogólne zjazdy d y re k to ró w
„M o to zb y tu “  organizowane są 
m nie j w ięcej co k w a rta ł. P onad­
to odbyw a ją  się stale na rady  fa ­
chowe specja lis tów  poszczegól­
nych dzia łów , ja k  np. t l e n o ­
w ych k ie ro w n ik ó w  finansow ych, 
k ie ro w n ik ó w  p lanowania, eprze 
dawców  row e rów  itp .

Na tczew sk im  ta rgow isku
“  ' '-  - .T• '.s- — - — -’O" "y  ■ . - ' y. 1 k-św . , y -r—'  1 y -**■*..— ■ -1 —>■ ■    \

Na placu tu iprzy Wiśle w Tczevrk od bywają się spędy bydła i sprzedąh 4uĄA

10 m a rca  m ija  2 la ta  od c h w il i  
z a w a rc ia  p a ..„u  . p rz y ja ź n i i  w za ­
je m n e j p om  c y  m ie d z y  P o lską  1 
C zech o s łow a c ją . O k re s  te n  leszcze 
b a rd z ie j z a c ie ś n ił w ię z y  p rz y ja ź n i i 
b ra te rs tw a  łączące oba n a ro d y , 
k o n s e k w e n tn ie  k roczące  w s p ó ln ą  i  
zgodną  d ogą do s o c ia liz m u .

W sp ó łp ra ca  m ię d z y  P o lską  i  Cze­
ch o s ło w a c ją  s ta je  s ic  co raz  b a rd z ie j 
in te n s y w n a  i  re a ln a . D o ty c z y  cup 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  ż y c ia : p o li ty c z ­
nego, gospodarczego , p rz e m y s ło w e ­
go, k u ltu ra ln e g o  i  s p o rto w e g o . Je ­
ż e li c h o d z i o tę  o s ta tn ią  d z ie d z in ę  
to  s p o r t p o ls k i v/« w s z y s tk ic h  d y ­
s c y p lin a c h  u tr z y m u je  n a jb a id z ie -’
o ż y w io n e  s to s u n k i w ła ś n ie  ?e s p o r­ni» •
te in  CSR. I  m u s im y  p rz y z n a ć , ze 
p rz y n o s i n am  to  dużą ko rz y ś ć .

S p o rt cze cho s ło w a ck i je s t obec­
n ie  p o tęgą  w  E u ro p it  U s tró j d e ­
m o k ra c j i  lu d o w e j s p ia w ił ,  że s p o rt 
w  CSR — d o s tę p n y  d la  w s z y s tk ic h  
i  u p rą  w ia r y  p rzez  s e tk i ty s ię cy . 
O b y w a te li, w  k r ó tk im  czasie  osiąg  
n ą ł b a rd zo  w y s o k i p oz io m . W  k a ż ­
d e j p ra w ie  d z ie d z in ie  s p o r tu  m oże­
m y  się  u czyć  od n aszych  b ra c i Cze 
e h o s ło w a kó w . Z s u k c e  ó w  ic h  r u  
te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  c ieszy ­
m y  s ię  ró w n ie  m o cn o  — ja k  i  oni 
sam i. A  su kcesy  te  w  o s ta tn ic h  la ­
ta ch  są n a p ra w d ę  im p o n u ją c o . M i 
s trz o s tw o  ś w ia ta  w  h o k e ju  lo d o ­
w y m , m is trz o s tw o  ś w ia ta  w  je ź d z ić

f ig u ro w e j k o b ie t na lodz ie , ^  
s trz o s tw o  św ia ta  w  p iłc e  ru w e r^ -  
w u j,  m e da le  o lim p ijs k ie  Zatopić*# 
T o rm y , k a ja k a rz y  i  g im n a s tycze k , 
su kcesy* k o s z y k a rz y . m is trz o s tw o  
E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  m ę s k ie ; suk" 
cesy n a rc ia rz y  i  n a rc ia re k  — 
w s z y s tk o  n a jle p ie j ś w ia d czy  © »HO 
s p o r tu  CSR.

T a k ic h  su kcesó w  m o żem y  t y l k *  
za zd ro śc ić—  i  iy c z y c  n aszym  b ra ­
c io m  C zech o s łow a kom , a b y  w  p rz y *  
sz łośc i s to k ro tn ie  je  p o w ię k s z y li.

W  T y g o d n iu  P o g łę b ie n ia  P r z y ją ć  
n i  P o ls k o  -  C z e c h o s ło w a ck ie j, zo r­
g a n iz o w a n y m  w  C zech o s łow a c ji, 
o p ró cz  w ie lu  im p re z  k u ltu ra ln y c h  
z u d z ia łe m  a r ty s tó w  p o ls k ic h , o d ­
będzie  się ró w n ie ż  k i jk a  im p re z  
s p o r to w y c h . G łó w n ą  im p re z ą  s p o r­
to w ą  będzie  m ecz p ię ś c ia rs k i CSR— 
P o lska , k tó r y  ro z e g n  się w  G o lt -  
w a ld o w ic  10 b m . O p rócz  tego W 
C z e c h o s ło w a c ji gośc ić  będą nas i za­
p a ś n ic y , s ia tk a rz e  i  sze rm ie rze . T>© 
P o lr k i  zaś p rz y b ę d ą  doskona łe  
n a s ty c z k i CSR. k tó re  o d n io s ły  ta k  
p ię k n e  sukcesy  na O lim p ia d z ie  ^  
L o n d y n ie .

W s z y s tk ie  te  im p re z y  s p o rto w a
n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ią  s ię  d o  je ­
szcze w iększego  p o g łę b ie n ia  w ię ­
zów  b ra te rs tw a / i  p iz y ja ź n i,  łączą ­
cy c h  s p o rto w c ó w  p o ls k ic h  ze sp o r­
to w c a m i c z e c h o s ło w a c k im i iD )

Z pobytu hokefstów polskich 
w Moskwie

H o k e iś c i p o lscy  p rz e b y w a ją c y  w
M o s k w ie  s p o ty k a li się s ta le  z b a r ­
dzo se rd e c z n y m  p rz y ję c ie m  s p o r­
to w c ó w  ra d z ie c k ic h . P rz e d  k a ż d y m  
m eczem  o d b y w a ły  się z w y k le  w spó ł 
ne  t r e n in g i p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  
z a w o d n ik ó w , a po  k a ż d y m  s p o tk a ­
n iu  h o k e iś c i ra d z ie c c y  p o d e jm o w a ­
l i  gośc i p o ls k ic h  o b ia d e m , na k to  
r y m  w  p rz y ja z n e j a tm o s fe rze  o m a ­
w ia n o  za g a d n ie n ie  w s p ó łp ra c y  p o l­
sko  -  ra d z ie c k ie j na p o lu  s p o rto ­
w y m . G oście  po lscy* p o d a ro w a li 
s p o rto w c o m  ra d z ie c k im  p ię k n e  rzęź 
b y  z w ę g la , p rzedstav ,da jące  h oke  
is tó w . R e p re z e n ta c ja  h o k e jo w a  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j p o d a ro w a ła  p o l­
s k im  h a k e is to m  s re b rn y  p u c h a r  o- 
ra ż  w rę c z y ła  im  o d z n a k i r.as łiiżo- 
r.ye h  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h  A r m i i  
r a d z ie c k ie j ,  D ru ż y n a  h o k e jo w e  
„ D y n a m o p o d a r o w a ła  gośc iom  p o l­
s k im  w s p a n ia łą  s z k a tu łk ę  m a h o n io ­
w ą  z re p ro d u k c ją  znanego  m a la rza  
S zyszk ina  o raz  w rę c z y ła  im  ta kżs  
o dznaczan ia  za s łu ż o n y c h  dz ia łaczy  
S to w a rzysze n ia  S p o rto w e g o  „D y n a ­
m o “ .

W  g od z in ach  w o ln y c h  od t r e n in ­
g ów  p o ls c y  h o k e iś c i, z w ie d z il i  m a u ­
zo le u m  i  m u z e u m  L e n in a , K r c l iń .  
G a le r ię  T re tia k o w a k ą  o ra z  b y l i  o- 
b e e n i na  p rz e d s ta w ie n iu  b a le tu  
„D o n  K ic h o t “ , na  operze. „K s ią ż e  
Ig o r “  .w  T e a trz e  W ie lk im  o raz  rta

p rz e d s ta w ie n iu  „N a u c z y c ie l TaA ea* 
L o p e  de Vega w  te a ljz e  A r m i i  Ra­
d z ie c k ie j .

M im o  p o ra że k  h o k e iś c i p o lscy  swą 
p os ta w ą  sp o rto w ą  i  s ty le m  g ry  zdo­
b y l i  sob ie  u zn a n ie  i  s y m p a tię  p u ­
b lic z n o ś c i ra d z ie c k ie j.

D z ie n n ik i ra d z ie c k ie , zam ieszcza­
ją c  obszerne  sp ra w o z d a n ia  z m e­
czów  ro z e g ra n y c h  p rzez  h o k e is tó wf 
p o ls k ic h  w  M o s k w ie , p o d k re ś la ją  w  
p ie rw s z y m  rzę dz ie  ś w ie tn ą  g iS  
b ra m k a rz a  p o ls k ie g o  Jana  M a c ie jk i,  
a tá kze  p e in ą  in ic ja t y w y  g rę  p<>- 
zo s ta ły c h  z a w o d n ik ó w .

„H o k e iś c i p o ls c y  — pisze » P ra w ­
d a “ — k o rz y s ta li- z  ka^.aćj o k a z ji,  b /  
p o d ją ć  e n e rg iczn e  . « ta k i na b r a m k i  
d ru ż y n y  m o s k ie w s k ie j1 . '  Spo:*towcy 
p o lscy  często z d o b y w a li i n i c j ą t y ^  
i  s tw a rz a li  n ie b e zp ie czne  s y tu a c je  
p od  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a “ .

„Z n a c z n a  p rzew a g a  g osp o d a rzy  — 
p isze „ Iz w ie s t ia “  - -  m o g ła b y  d o p ro ­
w a d z ić  w io le  in n y c h  d ru ż y n  do  za* 
ła m a n ią  się. P o la c y  je n n a k  n ic  t y l ­
k o  b r o n i l i  s ię  d z ie ln e , lecz  fczęs; 0  
p rz e c h o d z li do  o fe n s y w y ; p o t r a f i l i  
o n i w y k o rz y s ta ć  b łę d y  obrony d ru ­
ż y n y  ra d z ie c k ie j“ .

P o d o b n ie  i  in n e  d z ie n n ik i 
akíew’s k ie  s tw ie rd z a ją , iż  m ecze * 
u d z ia łe m  h o k e is tó w  p o ls k ic h  m ia V  
b&rcłzo e m o c jo n u ją c y  p rzeb ie g .

Ze sportu radzieckiego
W  S w ie rd łó w s k u  z a k o ń c z y ły  sie  

4 -d n io w e  z a w o d y  o m istrzom  wo R e ­
p u b l ik i  R o s y js k ie j w  n a rc ia rs tw ie  
V/: t ra k c ie  z a c ię te j w a lk i  m ię d z y  ie  

rl> riezęnrac jam i M o s k w y  i  L e a in g ra -  
d u  u zyska n o  k i lk a  dobr-ych  w y n i ­
k ó w . N .i w y ró ż n ie n ie  z a s iu g a je  c ta s  
B o r in a  w  b ie g u  na  lś  k m  — 1:08..2$ 
(\v  k o n k u re n c ji  te j  C z a w o d n ik ó w  
u z y s k a ł 'v  c za ry  p o n iż e j liiO )  o raz  
w y n ik  B o ło to W e j, k tó ra  w y g ra ła  
b ie g  n a  5 k m  w  o 7 sek. p rzed
J a rm o ie n k o , k tó ra  z a ję ła  2 m ie jsce .

W  k o n k u re n c ji  n o rw e s k ie j t y t u ł  
m is trz a  R e p u b lik i z d o b y ł T u rk ó w  
p rz e b ie g a ją c  18 k m  w  1:17:42 o raz  
u z y s k u ją c  s k o k i d łu g o ś c i .41 i 42 n. 
W  o t.w a r cym  k o n k u is ie  s k o k ó w  zw.y 
c ię ż y ł S k w o rc o w , k tó r y  w y n ik ie m  
53,5 m  u s ta n o w ił n o w y  re k o r d  skocz 
n i.

B ie g  na So k m  w y g ra ł $ m irn o w  
w  czasie 3:16:06, podczas gciy n a  C 
k m , w  k o n k u r e n c ji  k o b ie c e j p ie rw  ­
szą b y ła  B o io to w a  w  czasie  32:49.

W  k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j m i­
s trz o s tw o  z d o b y ła  M o s k w a , k tó r e j  
z a w o d n ic y  z a ję l i  n a jw ię c e j p ie rw -: 
szych  m ie js c  w  poszcze g ó ln ych  k o n ­
k u re n c ja c h .

W  d a lszym  c ią g u  Z im o w e j S p a r­
ta k ia d y  R e p u b lik i R o s y js k ie j o d b y ­
ł y  s ię  z a w o d y  ły ż w ia rs k ie  w  je ź d z ić  
s z y b k ie j o raz  m is trz o s tw a  w  je ź d z ić  
f ig u ro w e j.

B ie g  na  ?J00 m  w  k o n k u r e n c ji  m ę ­
s k ie j w y g ra ł S e rg ie je w  w  d o sko n a ­
ły m  czasie  45,9 sek. Z w y c ię z c ą  b ie ­
g u  na 1.500 m  z o s ta ł G o ło w cze n ko , 
k tó r y  p rz e b y ł te n  d ys ta n s  w  2:27,4 
Na d ys ta n sa ch  d łu g ic h  za c ię tą  w a l­
kę  s to c z y li ły ż w ia rz e  M o s k w y  i  G o r 
k ie g o . W  b ie g u  na  5.000 m  z w y c ię ż y ł 
ze sz ło ro czn y  m is trz  ŻS R R  — P is k u -  
h o w  w  czasie 8:55, podczas g d y  na 
10.000 m  p ie rw s z y  b y ł  P ro s z in  w  
czasie 18:14.

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  w s z y s tk ic h  
cz to re c h  k o n k u r e n c ji  z w y c ię ż y ł P ro  
ezin , z d o b y w a ją c  ty m  s a m y m  m is t ­
rz o s tw o  R e p u b lik i  na ro k  b ie ż ą c y .

W  jeździ©  s z y b k ie j d la  k o b ie t w

b ie g a ch  na  1.000 i  5.000 m , tr iu m f® *
¡w a la  C ho lK Żczew nikow a, k tó ra  n *  
1.000 m  u z y ska ła  czas 1:44,9, podczas 
g d y  5.000 p rz e je c h a ła  w  10:20.5. D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ję ła  znana  ły z w ia rk *  
ra d z ie c k a  Ż u k o w a  ze S w ie rd i iwska* 
T y . u l  m is t r z y n i R e p u b lik i w  k la s y ­
f ik a c j i  o g ó ln e j z d o b y ła  CholszezeW - 
n ik o w a .

D ru ż y n o w ó  w  je źd z i«  s z y b k ie j h» 
p ie rw s z y m  m ie js c u  u p la so w a ła  si<5 
re p re z e n ta c ja  M o s k w y , p rzed  Lenin­
g rad e m .

Jazda f ig u ro w a  p rz y n io s ła  ty tu ł.?  
m is trz ó w  n a s tę p u ją c y m  zaw odnikom  
w  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j — O rłó w o w * 
(L e n in g ra d ) , w  k o n k u re n c ji  k o b ie ­
ce j — N ik o ła je w ie , w  jeźd z ie  
m i — G ra n a tk in ie  i  T o łm aczew oW l
(M o skw a ).

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j ja ż d i 
f ig u ro w ą  w y g ra ła  ró w n ie ż  re p re z e r^  
ta c ja  M o s k w y .

W  M iń s k u  z a k o ń c z y ły  sję w ie lk i*  
z a w o d y  ły ż w ia rs k ie ,  z u d z ia łe m  ezo- 
ło w y ć h  z a w o d n ik ó w  T.rk ra ir iy ,  B ia ­
ło ru s i,  Ł o tw y ,  E s to n ii i  R e p u b lik i 
K a re lo  -  F iń s ld e j.,

K a żd a  re p re z e n ta c ja  sk ład a  8*3 
z 4 d ru ż y n : m ę s k ie j,  ż e ń s k ie l o rą2 
c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t. Pogoda  .n s*  
b y ła  n a d z w y c z a jn a , a w  czasie zSr 
w o d ó w  p a d a ł m o k ry  śn ieg . 
c ię ż k ic h  w a ru n k ó w , s toczono  w  p a'  
szcze gó ln ych  k o n k u re n c ja c h  zacięć* 
w a lk i  o z w y c ię s tv /o .

B ie g  na  500 m  w y g ra ł S tro o d  (Bą*" 
ga) w  czasie 48,6 sek. Ze iłz ło roczn ?  
m is trz  ZS R R  — Bobszakow . r e p r ^  
z e n ta n t B ia ło r u s i, . w y g ra ł J k m . ^  
czasie  6:14,0 m in . n a  1.500 m  Strood 
i  B o ls z a k o w  u z y s k a li je d n a k o w y  
czas -— 2:37,4 m in .

W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j m ir trz p # - 
tw o  in d y w id u a ln e  z d o b y ł Bo lszaK O ^ 
(B ia ło ru ś ) . P ie rw s z e  m ie js c e  w śród  
k o b ie t z a ję ła  ró w n ie ż  re p re z e n ta n ­
tk a  B ia ło ru s i — Z in a id a  Bolszakb*

D ru ż jm o w o  z a w o d y  w y g ra ła  Ł o t­
w a .

Nowe wlodze PZM
■Walne n e łira n ła  P o ls k ie s n  Z w lą s  

k u  M o to c y k lo w e g o  w  U czńł#  150 de 
1 ó w  z 63 k lu b ó w  w y b ra ło  n o - 
w v  za rząd  w  sk ład z ie , n a s tę p u ją ­
c y m : prezes — d y r .  A a ka na *. w ic e ­
prezes — K p s s o w fk i ( „ L e * ;« “  W a r 
szawa). w c e p re ite s  a d m ln ia t ra c y ł-  
n y  — m j r  K r u p iń s k i (PICM  ’W ar­
szawo). , re k  re t  o rz  — , K a r p a ł*
f . p t ą r l : “  W crsza w a ), s k a rb n ik  — 
L e w a n d o w s k i (? K M  W a rsza w a ), ka

p i tan  s p o r to w y  — m j r  Boczóń 
( „U rn a "  Poznań), k a p ita n  tu ry s *? '' 
czn y  — S. .G rab o w sk i f O ke t,:,‘ 
W arszaw a), p rze w ó d  ruczocy k o m i­
s j i  te e b r. cznej — lo t .  S c ito ło w s »  ,  
(P K M  W arszaw a), r e i .  p ra s o w y  
k p t.  L e w a n d o w s k i, gospodarz  m  
M a rc in ia k . C z ło n k a m i z a rz rd u  7<>r 
s ta l i:  m j r .  S z u m o w s k j, ad-*'. I ’®' 
rz y ń s k i, m j r .  Z a jc z y k , S a lach.

W  kilku zdaniach • • •

W ra m a c h  a k c ji  u p o w s z e c h n ia n ia  
s p o r tu  W a rs z a w s k i O k rę g o w y  Z w ią  
zek  A t le ty c z n y  o rg a n itu je  co t y ­
d z ie ń  w y ja z d y  w  te re n  z p o k a z a m i 
zapasów  i  pod n o szen ia  c ię ż a ró w . W  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rz e w id z ia n y  
w y ja z d  w  o k o lic e  P ło c k a  u n ie m o ż ­
l iw i ł y  o p a d y  śn ieżne . A b y  n ie  w p ro  
w ad za ć  z m ia n , u s ta lo n y c h  w  p la ­
n ie , w y ja z d  te n  p o s ta n o w io n o  p rz e ' 
ło ż y ć  n a  za ko ń cze n ie  to u rn e e , t j .  ny 
9 k w ie tn ia .

fvystępy stołecznych atletów cie­
czą się w  terenie, dużym. zaintere­
sowaniem i  są poważnym krokiem 
w kierunku popularyzacji zapaśnik 
twa wśród szerokich rzesz społc- 
c tc ń jBtw» w łe JsH ta fo ,

W  T a trz a ń s k ie j Ł o m n ic y  n a  Eh*' 
w a c j i  o d b y ły  s ię  z a w o d y  n a rc ia r ­
sk ie  w  b ie g u  z ja z d o w y m  o w ic ‘*-ł  
n a g ro d ę  C ze c h o s ło w a c ji. S ta rto w a ła  
■53 z a w o d n ik ó w  — B ie g  u k o ń c z y 13 
40. P ie rw s z e  m ie js c e  w  z.ieździe “ *  
tra s ie  3.300 iń  z a ją ł E rc h e l (, 3 o ko 1 
D y n a m o  S la v ia  P r a ła )  w  czas*8 
4:10,6 m in .  w ś ró d  k o b ie t z w y c ię ż ' 
w o  o d n io s ła  K o lla n d o v a  (S ok"* 
B rn o ) , p rz e b y w a ją c  w  czasie  3;2° 
m in .  tra s ę  3,200 m .

W  ro z e g ra n y m  w  Eudziej ow ieś 1̂  
m eczu  h o k e jo w y m  re p re ze n ta w * 
C z e c h o s ło w a c ji z A us tria ., ponoWń*”  
w y s o k ie  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li g o sP ^  
darze  w  l tc łu ; : jc u  i ł u  (3:6, t.0 ,
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40 ochotniczych brygad opieki 
nad ośrodkami maszynowymi

Coraz liczniejsze fabryki tworzą ekipy remontowe

Opieka nad dziećmi 
górników

(e) W  ram ach akc ji socjalne), 
prowadzonej na terenie przem y 
słu węglowego, szczególną t ro ­
ską otoczone są dzieci gó rn i­
ków . I  tak  np. w  św ie tlicy  p rzy  
kopa ln i „M ieszko’“ odbyła się o- 
statn io uroczystość wręczenia bu 
c ików  skórzanych i  odzieży dla 
dzieci górn ików .

P odarunki, k tó rych  łączna 
Wartość w yn ios ła  136 tys. zł. za 
kupione zostały z funduszu So­
cjalnego oraz częściowo z fu n ­
duszu kasy zapomogowej.

Przodownicy pracy 
Pow. Żarz. Drogowego 

w Sierpca
Wszyscy pracow nicy P ow ia­

towego Zarządu Drogowego w 
Sierpcu objęci są współzawod­
n ic tw em  pracy. Pozostali ty lko  
dróżn icy i  robo tn icy  zatrudn ie­
n i p rzy rem ontach kap ita lnych  
dróg oraz szoferzy, k tó rzy  w 
k w ie tn iu  przystąp ią do wspótza 
w odn ictw a.

Na czoło wysuną! sie th jką^z 
tow , S tan is ław  Dzięgelewski z 
Sierpca, k tó ry  w ykona ł 200 proc. 
norm y. Z p racow ników  warszta 
tow ych  przoduje sto larz tow. 
G a jew ski w raz z dwoma pomo­
cn ikam i.

Spośród 3 w yróżn ionych w  
ca łym  w o j. warszaw skim  dozor 
ców dróg i  m ostów jest W acław 
P re js  z Sierpca, k tó ry  otrzym ał 
15 tys. zł p rem ii.

Nagrodzeni zostali także i  ć ró  
żnicy, S tan is ław  Laskow ski, MO 
tys. zł), Franciszek B ram ę-ęw ski 
(10 tys. zł), W ładysław  Bechsi­
n iak  (6 tys. zł) i  S tan is ław  N i­
k ie l (5 tys. zł).

Poza tym  odznaczono K rzyża­
m i Zasługi: W acława P-ejśa i 
B a rb a rę , Żm ijew ską —  rachm i­
strza. (ch)

W w o jew ództw ie  warszawskim  przy gm innych Spółdzielniach 
Samopomocy Shłopskie j czynnych jest 198 ośrodków maszyno­
wych.

Pierwsze ważne zadanie, do spełn ienia którego służą te ośrod­
k i, to u ła tw ien ie  pracy mało i  średniorolnego chłopa przez do­
starczenie mu w  odpow iednim  czäsie odpowiedniego sprzętu 
rolniczego.

D rug ie  zadanie ma charakter społeczny: — ośrodki maszy­
nowe ciągle zaopatrywane w  nowe maszyny i  narzędzia sta ły 
się potężną bazą przeciw ko w yzyskow i bogaczy w ie js k ’ch. k tó ­
rzy  dotychczas wypożyczali swój sprzęt ro ln iczy po w ygórow a­
nych Cenach-

Młodzież 
współzawodniczy 

w hodowli
6 zespołów PRW  I I I  stopnia 

w  powiecie sierpeckim , a m iano­
w ic ie : Gorzewo, K urów ko , B o r­
kowo -  W ielk ie, Sułocin, Gozdo­
wo i A nton iew o, o trzym a ły  z 
Pow iatowego Inspektora tu  Oś­
w ia ty  Rolniczej po 1 sztuce b y ­
czków rasy czerwono -  po lskie j.

Byczki te będą pod opieką 
m łodz ieży,zorgan izow ane j w  ze 
społach PRW, k tó ra  dołoży sta­
rań, by je  ja k  na jlep ie j w yho­
dować, współzawodnicząc w  tym  
m iędzy sobą. (Ch)

A le ośrodek m aszynowy speł­
n i swoje gospodarcze i  klasowe 
zadanie ty lk o  w tśdy, gdy będzie 
on dysponował m aszynam i rze­
czyw iście zda tnym i do na tych ­
m iastowego użytkow an ia . P ra k ­
tyka  wykazała, że pod tym  
względem ośrodki często u ja w ­
n ia ją  b ra k i — sprzęt się niszczy 
prędzej n iż  po tra fią  go rem on­
tować w arszta ty  T. O. R. i w  
rezu ltacie leży porzucony bez­
użytecznie pod szopami.

I  tu  w łaśnie w ie lką  ro lę ode­
gra ł sojusz robotn iczo-ch łopski 
w fo rm ie  zdolnej przekonać na.i 
w iększych niedow iarków .

W  ślad za „Ursusem“
S ierpn iow ą in ic ja tyw ę  rozpo­

czętą przez robo tn ików  „U rs u ­
sa“ , p o d ję li niezw łocznie rob o t­
n icy zakładów przem ysłowych 
w  całej Polsce. W samym w o­
jew ództw ie  w arszaw skim  po­
wstało 40 brygad op iek i nad 
ośrodkam i m aszynowymi. Mogą 
się one dziś wykazać dokona­
niem  licznych i poważnych re ­
m ontów  sprzętu rolniczego.

T ak np. robo tn icy  „U rsusa“  
w yrem on tow a li m. in. pompę 
wodną do tra k to ra  z ośrodka w 
Tarczynie, a dla nśrodka Ł o ­
mianek dokonali, ja k  zw ykle

bezpłatnie, rem ontu s iew nika  i 
generalnego rem ontu tra k to ra  
45 K M .

Robotnicy E le k tro w n i P rusz­
kow skie j nie licząc napraw  tra k  
torów , dokonali generalnego re ­
m ontu s iln ika  spalinowego z o- 
środka w Pułtusku.

Podajem y ty lk o  nazwy tych 
zakładów przem ysłowych, k tó ­
re w n ios ły  na jw iększy w k ła d  
pomocy ośrodkom maszyno­
w ym : „U rsus“  PZPW Ł, Ż y ra r ­
dów, cukrow n ia  „B o ro w iczk i“ , 
cukrow n ia  „M a ła  Wieś“ , EOW  
Pruszków, P łockie Zakłady Prze 
myślowe, Państwowa Żegluga 
Wodna, Państwowe Zak łady 
Wodne, PKS — Płock, ZEOM  
Płock, Stów. M echaników , PFSJ 
Chodaków, „M irk ó w “ , „O ża­
ró w “ , „E ra ".

11 fabryk warszawskich
N iektó re  z tych zakładów u - 

tw o rz y ły  2, a nawet 3 ek ipy  re­
montowe, wyruszające do ośrod 
ków  maszynowych w  dnie w o l­
ne od pracy — niedziele.

Duży w k ład  w  praktyczne re ­
alizowanie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego wniosło także 11 fa ­
b ryk  z W arszawy: E lektrow n ia  
Warszawska, Państwowe Z a k ła ­
dy Optyczne, M arc in iak , Ga-

Rasza akefa kapitalnych remontów 
z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej
„Pekin”  z ul. Grójeck 23 w Warszawie idzie na pierwszy ogień

W  k w ie tn iu  br. rozpocznie się w  sto licy rem ont domów miesz­
ka lnych  z k red y tó w  Funduszu G ospodarki M ieszkaniow ej. Jest 
to początek d ługo fa low e j akc ji, m ającej na celu doprowadzenie 
do porządku i zabezpieczenie przed dalszym niszczeniem w szyst­
k ich  zam ieszkałych Obiektów. Zagadnienie związane z tym  p ro ­
blem em  rozważało wczora j P rezyd ium  St. IU N. z udzia łem  
towarzyszów: prezydenta Tołw ińskiego i prez. Sroki.

W edług pobieżnych obliczeń, 
W arszawie potrzeba około 3 m i­
lia rd y  zł na przeprowadzenie 
koniecznych rem ontów  w  do­
mach m ieszkalnych. W  br. m ia ­
sto o trzym a 600 m.iln. zł z F.G.M. 
W łaściwe wyzyskanie te j sumy 
.jest w  te j c h w ili przedm iotem  
trosk  w ładz m ie jsk ich . N ie  jest 
to zadanie proste. W  1349 roku 
w  zWiązku i  przyznaniem  W ar­
szawie w  plan ie  in w estycy jn ym  
22 m ilia rd ó w  zł na samo budów 
n ic tw ó  nadziemne, mogą pow ­
stać pewne okresowe trudności 
w  surowcach. Może rów nież 
dać się we znaki b ra k  w y k w a ­
lifiko w a n ych  robo tn ików .

I  dlatego potrzebna jest sprę­
żystą organizacja aparatu w y ­
konawczego, pomoc organ izacji 
pa rty jnych , DRN i  . K om ite tów  
B lokow ych, zm obilizow anie 
wszystkich środków , aby poży­
teczna, potrzebna i  słuszna a k ­
cja  rem ontów  nie ulegta zaha­
m owaniu.

Które domy remontować
W ytyczne M in . O dbudowy u - 

stala ją, co nałoży rozum ieć pod 
słowem „rem o n t k a p ita ln y “ . Są 
to roboty  budow lane niezbędne 
z pu nk tu  w idzen ia bezpieczeń­
stwa m ieszkańców i  zachowa­
nia  bu dyn ku  w  stanie używ a l­
ności. A  w ięc np. pokryc ie  da­
chem, napraw a stropów, ścian

nośnych, wzm acnianie funda­
m entów, schodów, napraw a prze 
wodów wodociągowo -  k a n a li­
zacyjnych, kom inów , p ionów  e- 
lek trycznych itd .

K w a lif ik u ją c  budynek do re ­
m ontu niezależnie od sianu zn i­
szczenia (od 1 — 20 proc.) na­
leży brać pod uwagę rów nież 
względy socjalne. Trzeba w ięc 
przede w szystk im  uwzględniać 
budynki, zamieszkałe przez lu ­
dzi pracy, budynk i, W k tó rych  
jest dużo dzieci oraz domy, k tó ­
rych napraw a została rozpoczę­
ta ze środków  w łasnych przez 
K om ite ty  B lokow e lub  zrzesze­
nia loka to rów  i  przerwana ze 
względu na b ra k  środków.

Roboty ruszają
W na jb liższych dniach ukaże 

się ogłoszenie prezydenta m ia ­
sta, usta la jące sposób ubiegania 
się przez adm in is trac ję  (K o m i­
te t B lokow y, gdy nie ma w ła ­
ściciela) o k re d y ty  z FGM . 
W szystkie te spraw y będą skon­
centrowane w  specjalnej ko ­
mórce Zarządu M ie jskiego w  
Oddziale Rem ontów K a p ita l­
nych;

W ładze m ie jsk ie  chcąc je d ­
nak wyzyskać każdy tydzień, 
p rzys tąp iły  ju ż  do prac w stęp­
nych, przygotow ując dokum en­
tac ję  techniczną k ilkudz ies ię ­
ciu dom ów będących' pod za­

rządem m ie jsk im , w  k tó rych  
przeprowadzi się rem onty  w  
pierwszej serii robót. Do dnia 15 
bm. m iasto m usi przedstaw ić 
M in . O dbudowy p lan prac w  
p ierw szym  półroczu 1949 r.

U ruchom iono specja lny k re ­
d y t na opracowanie planu re ­
m ontu słynnego „P e k in u “  przy 
u l. G ró jeck ie j 56/58.

M ieszka tu  W „ ja sk in io w ych “  
w arunkach, bez podłóg, k a n a li­
zacji, tynkó w , okien — 200 ro ­
dzin (tysiąc ludzi). „P e k in “  jest 
jednym  z tych  domów, k tó ry  
M in . O dbudowy zezwoliło re ­
montować z k re d y tó w  FG M  ze 
względu na skład socjalny miesz 
kańców, m im o że procent jego 
zniszczenia przewyższa 20.

Rob 1949 rokiem próby
Jak w yn ika  z obrad w stęp­

nych, trudności k tó re  m iasto bę­
dzie m usiało pokonać są poważ­
ne. N a jw ięce j nastręczy ich w y ­
konawstwo. I  tu  O ddział Re­
m ontów  K a p itą in yćh  ŹM  ja k  i 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re­
m ontow o-B udow lane będą m u ­
sia ły dźwigać ca ły ciężar odpo­
wiedzialność) oraz dołożyć 
wszelkich starań, aby akcja re ­
m ontów  została przeprowadzo­
na z pom yślnym  w yn ik iem .

Ponieważ nie będzie to akcja 
doraźna, jednbrocżna, M PRB 
m usi na n ią  nastaw ić swój a- 
pa ra t tak, aby w  przyszłości m o­
gło wykonać większość prac.

W  tym  roku  że względu na po 
czątek akc ji muszą przyjść m u z 
pomocą zarówno przedsiębior­
stwa budow lane państwowe ja k  
i spółdzielcze. W ym aga tego spo­
łeczny cha rak te r te j ąkc ji, bę­
dący poniekąd przedłużeniem 
akc ji „R “ . (EK)

Cała młodzież bierze udział 
w budowie swego Domu

Młsdziei z Rybna 
wzywa Lidzbark 

do współzawodnictwa
Na odpraw ie przodow ników  

Zespołów Przysposobienia R ol­
niczego w  gm. Rybno poiy. dział 
d o ls k ie g o  przodownicy Kól Ze 
społowych pod ję li .uchw ałę  o 
m łodzieżowym  współzawodnic­
tw ie  pracy w  ro ln ic tw ie .

, W spótza w odn iętw o w p lym e
w yda tn ie  na zwiększenie w yda j 
ności z hektara.

Do współzawodnictwa wezwą 
no zespoły gm iny L idzb a rk  — 
wieś. (cz)

Lekarze obejmują 
patronaty sanitarne 

nad gminami
P ow ia tow a K om is ja  Zdrow ia  

W pow. grodzisko -  maz. oprą co 
wa ła pian działa lności ną rok o.e 
żący.

W w ykonan iu  p lanu sanitarne 
go zadeklarow ali wspómdz -d 
lekarze grodziscy p rzy jm u jąc, 
każdy z n ich jedną z gm.n po­
w ia tu  pod kon tro lę  sanitarną

Ustalono, że lekarz m ający pa 
tro n a t nad daną gminą, «/ejdz.e 
jeko stały doradca - in s tru k to r 
do G m inne j K o m is ji Zdrow ia

(ów)

„ T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a ’ K o m ite t C e n tra ln y  

‘ P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  
R o b o tn icze j 

R ed a g u je : K o m ite t 
N a k ła d : R .S .W . „P ra s a “  

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  Na 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re­
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł z a g ra n ic z ­
n y  8-82-25. D z ia ł M ie js k i 8-71-78 

M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M  E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra ­
ju  z ł 150.—, p re n u m e ra ta  z b io ­
ro w a  od 10 egz. na je d e n  «dres 
(p a r ty jn a )  z ł 75. — . zagra n iczna  

z ł 270.—.
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  l c z y ­

te ln y  adres ,
A d m in is tra c ja .  W arszaw a ul.

S m o lna  13. te l. 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80 B iu ro  

•R ek la m  I O g łoszeń : 8-50-2? 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R.S W. 

.■Prasa“ , u l.  S m o ln a  10 B -7 1 4 9 8

Budowa Centralnego Domu 
stępuje naprzód. Dotychczasowa 
ki funduszów na rzecz budowy, 
organizacyjne.

Zasady całej akc ji u s ta lił os­
ta tn io  sekre ta ria t Zarządu G łów 
nego ZM P. W m yśl tych zasad 
powołane zostaną W ojewódzkie 
i P ow ia tow e K o m ite ty  B udow y 
CDM, w  skład k tó rych  wchodzi 
dwóch przedstaw icie li ZM P oraz 
po jednym  przedstaw icie lu ZHP, 
SP i Z A M P  w  ośrodkach akade­
m ickich.

K o m ite ty  prze jm ą organizację 
wszelkiego rodzaju im prez i  prac,

Młodzieży w Warszawie po- 
nieskoordynowana akcja zbiór- 

> została ujęta w ścisłe ramy
9

z k tó rych  dochód zasili fundusze 
na budowę GÓM.

Do im prez tak ich  zalicza się 
prace dodatkowe m łodzieży w  
przemyśle i  P aństw ow ych Gos­
podarstwach Rolnych w  dn i w o l­
ne od zajęć szkolnych: występy 
zespołów artystyczno - ś w ie tli­
cowych na przedstaw ieniach piat 
nych; akc ja  zb ió rk i złomu i od­
padków; tzw. „ ła ń cu ch y  praso­
we“  wzyw ające poszczególne o- 
soby do w p ła t na rzecz budowy 
CDM itp .

zownia M ie jska, Gerlach, R y- 
gawar.

E k ipy  robotnicze z tych fa ­
b ry k  odw iedz iły  ośrodki m a­
szynowe w  powiecie p łońskim , 
napraw ia jąc sprzęt na m iejscu 
lub zabierając go do swych 
warsztatów . Tak np. robotn icy 
E le k tro w n i W arszawskiej za­
b ra li do rem ontu tra k to r  z o- 
środka maszynowego w  B abo­
szewie oraz zobow iązali się w y ­
rem ontować 2 snopow iązałki i 
ż n iw ia rk i z tego ośrodka.

A kc ja  pomocy, niesionej o- 
środkom maszynowym  przez ro ­
bo tn ików  trw a  w  niesłabnącym  
tempie i daje widoczne rezu l­
ta ty . C harakte r te j akc ji jest 
żyw io łow y — robo tn icy  chętnie 
nio-są pomoc chłopom.

Komu trzeba pomóc
Nie zawsze jednak wiadom o, 

gdzie tej pomocy na jw ięce j po­
trzeba, gdzie maszyny są n a j­
bardzie j zniszczone i  gdzie 
b iedni chłopi nie mają 
własnego sprzętu i  kon i 
W łaśnie O KZZ, w  porozum ieniu 
z Warszawska Radą Zw. Zuw., 
p izedstaw ic ie lam i P a r t ii i ZSCh, 
zorganizowała w o jew ódzk i ko ­
m ite t. k tó ry  będzie udzie la! e k i­
pom robotn iczym  rem ontu jącym  
sprzęt ro ln iczy wskazówek o 
stanie poszczególnych ośrodków 
maszynowych.

P ierwszym  zadaniem k o m ite ­
tu  jest pokierowanie akcją b ry ­
gad robotniczych w  zbliżające j 
się akc ji siewnej, Do 9 bm. 
kom ite t skon tro lu je  Za pośred­
n ic tw em  swoich p rzedstaw ic ie li 
20 ośrodków m aszynowych.

ER K A

Rolę łączn ików  m iędzy powo­
ła nym i K om ite ta m i a te renow y­
m i organ izacjam i m łodzieżow y­
m i będą spe łn ia li specja ln i pe ł­
nomocnicy, k ie ru j ący bezpośred­
nio  całą akcją.

W  połow ie m arca odbędzie się 
cen tra lna odprawa przew odni­
czących W ojew ódzkich K o m ite ­
tów  i  W ojewódzkich pełnomoc­
n ików , na k tó re j om ówi śię za­
sady i  p iśn akc ji na I I  kw a rta ł 
br.

U jęta w  ścisłe ram y akcja 
zbiórkowa na rzecz budowy 
CDM będzie przynosić n iew ą t­
p liw ie  coraz lepsze w y n ik i, (ar)

Dolny Śląsk przygotowany 
do wiosennej orki i siewu

N o w e  domy
w Warszawie

N owa seria domów na Ma­
riensztacie już n ied ługo będzie 
gotowa, a to dzięki użyciu su­
szarek mechanicznych. Każda  
s nich p rzy  użyciu 120 kg. 
koksu -— osusza na dobę oko­

ło  1000 m. kw. ścian.

Kołobrzeg przeładował 
200-tysięeznq 

tonę węgla
W dn iu  7 bm. po rt ko łobrze­

sk i prze ładow ał dw us tu -tys ię - 
czną tonę polskiego węgla eks­
portowego od c h w ili u rucho ­
m ienia po rtu  t j;  od dn ia 23 m ar 
ca ub. r.

200-tysięczną tonę węgla za­
ładowano na szwedzki sia tek 
M -S  „W e s tfa h rt“ .

Krakowskie szkoły 
rołniuze w akcji „H“
(e) D z ięk i uzyskanym  kred y to m  
z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R. 
R. w  wysokości 6,5 m il. z ł, o- 
ś rodk i ro lne  przy liceach ro ln i­
czych w  w o jew ództw ie  k ra k o w  
sk im  zostaną zaopatrzone w  
pe łnow artościow e zarodowe 
sztuk i trzody  chlewnej. Z  su­
m y te j zakupiono ju ż  100 sztuk 
rasow ych ś w iń  i  48 knu rów . 
Pewna sum y przeznaczono na 
rem ont budynków  d la  in w e n ta ­
rza. Uzyskany m a te ria ł zaro­
dow y będzie rozprowadzony 
m iędzy m ało i  średn ioro lnych 
gospodarzy, w  celu podniesie­
n ia  ho do w li trzody.

U czn iow ie  szkół ro ln iczych  
zorgan izow ali 15 zespołów ho? 
d o w li ow iec, 50 zespołów hodo­
w l i  k u r, 2 zespoły ho do w li c ie­
lą t oraz 35 zespołów hodow li 
k ró lik ó w .

3,5 miln. złotych 
zebrał Raciboiz 

na SF0S
(e) M iasto  Racibórz zebrało 

na odfcudowę sto licy  w  ro k u
ub ieg łym  kw o tę  3 i  pó ł m il io ­
na zł. Suma ta  przekroczyła  
(cwotę p re lim inow aną  o 227 
proc.

Komisje akcji „H” 
ną Dolnym Śląska

(e) D la  uspraw nien ia i  skoor­
dynow ania a kc ji „H “  na D o l­
nym  Ś ląsku ukonsty tuow a ła  
się we W roc ła w iu  W ojewódz­
ka K om is ja  K oordynacyjna.

W  skład K o m is ji weszli przed 
staw icie le rad narodowych, 
p a rtii po litycznych, D z ia łu  Roi 
n ic tw a  i R e fo rm  Rolnych, U  - 
rzędu W ojewódzkiego, ZSCh, 
C e n tra li M ięsnej, C e n tra li R o l­
niczej Spó łdzie ln i (CRS) i 
C en tra li Spó łdzie ln i M leczar - 
sko - Jajczarskich (CSMJ). T a ­
k ie  same kom is je  pow sta ły w  
pow iatach i  gminach.

• /, (e) Na D o lnym  Śląsku opraco­
wano ju ż  szczegółowo p lany za­
siewów wiosennych w  pow ia­
tach, gm inach i  gromadach, pia 
ny pomocy sąsiedzkiej, rozpro­
wadzenie k ró tko  i  średn io term i 
nowych k re d y tó w  siewnych, na 
orkę m otorową i  nawozowych 
oraz p lany rozprowadzenia z ia r­
na kw a lifiko w a neg o  i sadzenia­
ków.

W pow iatach rozprowadzono, 
z uw zględnieniem  re jon izac ji u 
praw  i  loka lnych  potrzeb te re ­
nu, 865 ton zboża k w a lif ik o w a  
nego i  304 ton jf z iem niaków . N a­
wozów sztucznych rozprowadzo­
no ok. 13 tys. ton.

Ną skutek starań w ładz w o je  
wódzkich uzyskano dodatkowe

(e) W K atow icach odbyła  się 
konferencją  400 przodow ników  
w nąuce, członków  szkolnych 
kó l Z M P  z udziałem  przedsta­
w ic ie li K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkolnego i p rzedstaw ic ie li 
p a rtii po litycznycn.

K on fe renc ja  m ia ła  na celu 
om ów ienie i p rzedyskutow a - 
nie zagadnień, zw iązanych z 
treścią, poziomem i w y n ik a m i 
nauk i w  szkołach. W re te ra  - 
cie, wygłoszonym  w  czasie ob­
rad przedstaw ic ie l wo jew ódz - 
kiego ząrzadu ZM P  ob. K arcz 
n a k reś lił zadania k ó ł szkolnych 
ZM P  w  walce o podniesienie 
w yn ikó w  w  nauce.

P odkreś lił on, że rezu lta ty  
samopomocy koleżeńskie j i  pra

(e) A kc ja  siewna w  w oj. łódź 
k irn  przeprowadzona zostanie 
przede w szys tk im  w  k ie ru n k u  
nastaw ienia gospodarstw  ro l­
nych re jo n u  łódzkiego na pod­
niesienie p ro d u k c ji zw ierzęcej, 
zwiększenie u p ra w y  ro ś lin  prze 
m yślow ych oraz in tensyfikac ji. 
p ro d u kc ji sądowniczo - w a rzyw  
niczej.

Bardzo w ażnym i zagadnienia­
m i są rów nież: podniesienie w y  
dajności ż hektara, ¡rejonizacja 
p ro d u kc ji ro lne j, stosowanie no­
woczesnych rac jona lnych  metod 
te ch n ik i ro ln e j oraz rozw ó j 
w spółzawodnictwa w  ro ln ic tw ie .

Tegoroczna akc ja  siewna za j­
m ie się rów n ież sprawą op iek i 
nad w ioskam i samopomocowy­
mi.

Pow ierzchnia zasiewów w  
woj. łó dzk im  wyniesie w  br. ok. 
1 m iln . 2O0 tys. ha. Na zasiewy 
wiosenne przeznaczono 34.612
ton nawozów .sztucznych, t j .  o 
4.804 tony w ięce j n iż w  roku  
1947-48. Nawozy sztuczne sprze-

JE L E N IA  GÓRA. (koresp. w l ) 
W fabryce w e łn y  czesankowej 
w  Jelen ie j Górze przystąp iono 
do w spółzaw odn ictw a zespołowe 
go, opartego na now ych zasa- 

| dach um ow y zbiorow ej. Zdoby­
ło ono sobie tu ta j większość za 
łogi.

76 proc. załogi uczestniczy we 
w spółzaw odn ictw ie , w  ty m  we 
w spó łzaw odn ictw ie  zespołowym 
bierze udzia ł 138 osób, zorgani 
zowanych w  17 zespołach.

Już w  p ierw szym  m iesiącu 
w spółzawodnictwa zanotowano 
dodatnie w y n ik i,  przede wszyst 
k im  podniosła się jakość p ro ­
du kc ji. P rocent pierwszego ga­
tu n ku  podn iósł się t  89 proc. w

N a pierwśzą pow ia tow ą kon ­
ferencję  PZPR w  M ław ie  p rzy ­
by ło  160 delegatów z podstawo 
w ych  organizacji.

R e fe ra t po lityczny  w yg łos ił 
przedstaw ic ie l K C  PZPR tow. 
K liszko , k tó ry  scharakteryzo­
w a ł zagadnienia gospodarcze i 
po lityczne, w  k ra ju  i zagranicą.

W  dyskus ji udzia ł wzię ło  30 
delegatów w  większości chłopi, 
k tó rzy  szeroko om aw ia li prze­
ważnie spraw y gospodarcze a 
zwłaszcza akcję  „ H ‘.

Poszczególni delegaci z w iosek 
om aw ia li trudności na ja k ie  na­
po tyka ją  w  swoich gm inach i  
tak  np. tow  Babich ze Słupska 
zw ró c ił uwagę, że należy przyjść

p rzydz ia ły  nawozów  » tu cznych , 
w ilośc i ok  .2.300 ton. 167 ten łu  
b inu s ło d k ie j  d la  rozszerzenia 
bazy paszowej, doda tkow y p rzy  
d z ia ł-106 ton pszenicy Jarej i 
jednolitego ziarna, w yp rod uko ­
wanego w  PZHR.

Władze w ojew ódzki« w ys tą p i­
ły  rów n ież i  w n ioskam i o dodał 
kow y p rzydz ia ł kredytu  nawo­
zowego w  kw oci«  20 m iln , si­
na zakup nawozów dla spół­
dzie ln i parce lacy jnych, drob­
nych i  średnich chłopów «sra* 
k re d y ty  i  subwencje dla fm ln  
i grom ad w  powiecie Gubin, 
W ołów  i G łogów na upraw ę 1 
zagospodarowanie resztek odło­
gów.

cy k ó ł naukow ych zależą prze­
de w szystk im  od pracy ko ła  
szkolnego ZM P, k tó ry  w  te j 
a kc ji w in ie n  być przyk ładem  
dla całe j m łodzieży.

W  dyskus ji stw ierdzono, że 
w spółzaw odnictw o zespołowe 
m iędzy poszczególnym i k lasa - 
m i dało ju ż  rezu lta ty , l ik w i­
du jąc do m in im u m  niedostate­
czne oceny.

Podkreślono rów n ież  kon ie  -  
czność niesienia pomocy m ło  - 
dzieży w ie jsk ie j drogą o rgan i­
zowania brygad  m łodzieżo -  

w ych(> k tó re  w  czasie w a kac ji 
będą w y jeżdża ły  na wieś z od ­
czytam i i  pogadankam i oraz 
pom agały ro ln iko m  w  pracach 

żniwnych.

dawane b y ły  do dn ia 1 m arca 
wyłącznie chłopom  m ało ro lnym  
i średnioro lnym , obecnie udo­
stępnione zostały d la  w szystk ich  
ro ln ików . Również dla m a ło ro l­
nych i  ś redn ioro lnych przezna­
czony został k re d y t nawozowy 
w kw ocie  4® m iln . zł.

W oj. łódzkie  o trzym a w  br. 
1.425 ton nasion k w a lif ik o w a ­
nych. W w o j. łódzk im  zasadzi 
się też większą ilość d rzew  i  
krzew ów  owocowych na po ­
w ierzchn i 167 hą. Z  ro ś lin  prze­
m ysłowych będzie zakontrakto­
wane 3.080 ha ziem niaków  prze 
m yślowych, 1.000 ha ziem niaków  
jada lnych, 300 ha grochu, 200 
ha faso li, 600 ha cebuli, 1.000 
ha jęczm ienia browarn ianego, 
1500 ha rzepaku jarego. 8.416 ha 
bu raków  cukrow ych  -, 250 ha cy 
ko rii.

K o n tra k to w a n i*  obejm ie ogó­
łem 25 tys. gospodarstw. W  ak ­
c ji s iewnej w yb itn ą  ro lę  ode­
gra w  w oj. łódzk im  90 ośrodków 
maszynowych.

g ru dn iu  do 96 proc. w  styczniu 
rb.

Najlepsze w yn ik i we współza 
wodnactwie indyw idualnym  ©- 
sięgnęły w  styczniu p rzą dk i: 
W ładysław a M a jka  119,5 proc. 
norm y, Jan ina Daniszewska
119.1 proc. no rm y, M a ria  K u s io r 
117,5 proc.

We w spółzaw odn ictw ie zespo­
łow ym  pierwsze m iejsce u zy ­
skał zespół A n ie li Parafińsfcie j, 
na przędzaln i skrzyde łkow ej, o- 
siągając średnią wydajność
116.1 proc. D rugie m iejsce uzy ­
ska ł zespół Estery L u b iń s k ie j 
na n ic ia rn i (115,7 proc.), trzec i* 
—  zespół Ire n y  S ik o ry  (115,1 
proc. (J. D.)

z pomocą w  k o n tra k to w a n iu  
św iń na jb iednie jszem u i ś red i 
niem u chłopstw u, gdyż tam  n a j­
bardzie j ta pomoc jest potrzeb­
na. Paszę i  zwierzęi-a hodowlane 

-w in ien  m a ło ro lny  ch łop dostać 
na k re d y t, a należność śei ągnąć 
p rzy  oddawaniu zakon traktow a­
nych sztuk

Zgłoszono p ro je k t, by w  m a­
ją tkach  państw ow ych hodować 
m aciory rozpłodowe. Poszczegól­
n i chłop i dużo m ó w ili na lem at 
pracy w  swych gm inach i  gro­
madach. Wszyscy p o d k re ś li ł ,  żc 
chłop po lsk i docenia znaczenie 
a k c ji „H “  i  do te j p racy p rzy ­
s tąp ił z zaufaniem  1 entuzjaz­
mem. (B .I.)

Szkolne koła ZMP w akcji 
podniesienia wyników w nance

Program kampanii siewnej 
w wojewódziwie łódzkim

Robotnice jeleniej Góry przystępujq 
do zespołowego współzawodnictwa
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Trzeba pomóc
mało- i średniorolnym hodowcom



K a re l Iloege r, bohater film u  „T c h ó rz "

TT powieści, w  teatrze czy 
w film ie  s ta jem y od czasu do 
ezasn wobec zupełnie nowego 
zagadnienia, a co n a jm n ie j wo 
bec nowego poglądu na jakąś  
rzekom o dawno przesądzoną 
sprawę. Czeski reżyser Boży- 
w o j Zeman przedstaw ił nam  
w swym film ie  tezę, że pow­
szechnie okrzyczany tchórz, 
nawet je ś li się to jednym , ba r­
dzo zasadniczym w ypadku za­
chował po tchórzow sku wcale 
nie m usi być tchórzem.

N ie  m usi — co do tego ani 
film ., an i p ra k ty k a  życiowa nie 
pozostaw ia ją  żadnych w ą tp li­
wości., ale może. To w łaśnie, 
że człow iek przedstaw iony w  
tym  film ie  może być tchórzem  
— stanow i w ie lk ie  niebezpie­
czeństwo dla scenarzysty, re ­
żysera  i  akto ra .

Sprawa je s t bardzo d ra ż li­
wa. W czasie napadu na pocz­
tę, dokonanego bardzo spraw ­
nie przez n iew ie lką  bandę u- 
zbro jonych złodzie jów , jeden z 
urzędników  g in ie  w  obronie  
kasy, d ru g i uderzony ciężkim  
przedm iotem  tra c i p rzy to m ­
ność, trzeci oddaje kasę.

P ieniądze pow ędrow ały do 
rą k  złoczyńców, a „ tchórz"  
naraz ił się na rozm aite  repre ­
sje. Przede w szys tk im  tra c i 
pracę, następnie s ta je  się po­
śm iew iskiem  o p in ii pub liczne j, 
wreszcie po.rzuca go narzeczo­
na. A le  „ tc h ó rz "  w brew  p rzy ­
puszczeniom i  w brew  ty tu ło w i 
f i lm u  nie załam uje się. Wszel­
k im i sposobami s ta ra  się w y ­
kazać, że postąp ił słusznie, a w  
każdym razie wobec wdowy  
po zab itym , on jeden wyl-iazu- 
je  nie obłudne współczucie, 
lecz sta ran ie  o praw dziw ą, 
rzeczową pomoc.

Od tego m om entu nie je s t 
to  ju ż  f i lm  o tchórzu, ale g ry ­
ząca sa ty ra  na społeczeństwo 
m ałom iasteczkowe i  na bez­
nadziejnie dz ia ła jący system  
b iu rok ra tyczny . Wreszcie w 
końcow ej scenie' „ tchórzow i"  
udaje się udowodnić, że w 
iden tyczne j s y tu a c ji rzekom y  
„b o h a te r"  postąp iłby  zupełnie  
ta k  samo.

Treść f i lm u  zasadniczo nie 
pow inna w ype łn iać recenzji, 
jednak w  f i lm ie  tego rodza ju  
ocena m usi się opierać w yłącz­
nie na opisie sam ej a k c  j  i, 
k tó ra  n iew ą tp liw ie  m im o n a j­
lepszej w o li tw órców  f i lm u , 
wzbudza znaczne w ątp liw ości.

Ten urzędn ik  je s t w p raw ­
dzie n iew inny  —  z oceną reży­
sera możemy się zgodzić — 
ale czy ja k iś  p raw dziw y  
tchórz nie zechce w  podobny 
sposób uspraw ied liw iać sioego 
karygodnego zachowania s ię? 
Inacze j m ówiąc je s t to  f i lm  
psychologiczny o jednym , w y ­
ją tk o w y m  w ypadku, nie je s t 
to  f i lm , k tó rego tezy można by 
uogólniać. N a  to  każdy recen­
zent f i lm u  w in ien  zwrócić ba­
czną uwagę.

Pod względem reżyserskim  
i  opera to rsk im  f i lm  je s t na po 
praw nym  poziomie, do k tó re ­
go p rzyzw ycza iły  nas f i lm y  
czeskie. Razi na ty m  tle  p rzy ­
k ra , fo rm a lis tyczna  scena w  
szp ita lu . v

K a re ł H oeger w  ro li g łów ­
ne j stw arza raz jeszcze wspa­
n ia łą , głęboko przem yślaną kre  
ację m im o w yraźnego po tkn ię ­
cia w  je d yn e j { nieciekaw ej 
scenie m iłosnej.

L E O N  BUKOWIECKI

Bułgarka w walce o socjalizm
D ora  G abeSocjalizm naukow y w  Bulga

r i i  wprowadzać zaczął D ym itr, 
B łago jew  ju ż  od r. lflflS, czy”  
zaledwie 6 la t po oswobodzeniu 
B u łg a rii z p ięc iow iekpw sj n ;e- 
w o ii tu reck ie j. W jego pracy po­
m agała m u żona, Weła B łagoje- 
wa, k tó ra  pierwsza w  Bułgar i 
porusza sprawę rów no up ra w ­
nienia kobiet.

G dy w  r. 1881 na górskim  
szczycie Buzludża odbywa! sie 
p ierw szy ko n s ty tu cy jny  K o n ­
gres Bułgarskie j, Śocjaldem okra 
tycznej P a rtii, w je j program ie 

i statucie uwzględniono rów nież 
w a lkę  o w yzw olenie kob ie ty  
Wela B łagojew a skup.a w ó w ­
czas w okó ł siebie, kob ie ty  so- 
c ja l-d e m o kra tk i z p ro w in c ji i 
w raz z m m i walczy wśród p ra ­
cujących kob ie t o stworzenie 
kobiecego ruchu robo: m czego w 
B u łga rii.

D ługa jest droga, k tó rą  prze­
szedł ten ruch — legalny z po­
czątku i n ie lega lny po r. 1823. 
W yzwolona z n iew o li tu reck ie j 
B ułgaria , popadła następnie, iak 
wiadomo, w  n iew o lę  m onarchy 
— Niemca. R ew olucyjna wałka 
w  tym  okresie stała się podw ój­
n ie  ciężka. Ostatecznie B u łga­
ria  w yzw o liła  s>ię dopiero po 
d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j, o b a li­
ła  m onarch istyczny j  bu rżuazyj- 
ny system rządzenia i  stała się 
repub liką  ludową. W iele kob ie t 
padło o fia rą  tych w a lk  — lecz 
heroizm  ich  p rze ję ły  pozostałe 
p rzy  życiu tow arzyszki, robo­
tnicę.

Prześladowane przez reż im  fa 
szystowski znalazły się w  więzie 
n iach i  obozach koncen tracy j­
nych. Za ledw ie jednostkom  u- 
dało się ura tow ać ucieczką i  
kontynuow ać rozpoczęta dzieło

Jedna z w ie lk ic h  działaczek, 
A nna M a jm unkow a, organizator 
k a : i  redak to rka  pism, delegatką 
na Kongres Międzynarodówka 
w  M oskw ie, czynna działaczka 
pow stan ia wrześniowego w  r. 
19*23, k ie rowanego przez pa rtię  
kom unistyczną, została areszto­
w ana przez faszystów  i  w  10*25

N iedaw no zakończono prace 
związane z o tw arc iem  pancer­
nego skarbca w  podziem iach 
Ratusza W ałbrzyskiego. W 
skarbcu znaleziono wspan ia ły 
zbiór num izm atyczny, obe jm u­
jący  m onety, począwszy od cza­
sów sta ro rzym skich  « i  do X IX  
w  oraz zb ió r o rde rów  w  w ię k ­
szości w ykonanych z *  złota.

Attache ambasady 
bu łga rsk ie j w  Polsce

r. żywcem spalona w  dy re kc ji
po lic ji.

Po r. 19*23, gdy kobiecy ruch 
robotn iczy schodzi w  podziemia, 
z jego środowiska w y b ija ją  się 
bardzie j tw arde  i twórcze cha­
ra k te ry  — kob ie t boj-owniczek 
Wela P skowa, czynny członek 
p a rk i, m atka dw ojga dzieci, 
przebrana za Turczynsę , .uczen­
nicę czy wieśniaczkę, objeżdża­
ła  wsie i miasta i tw o rzy ła  n'e- 
legalne grupy. Woja padła o- 
f ia rą  dpncsic iria  Otoczona 
przez p o l!cję, stoczyła z nią w a l 
kę aż do ostatniego naboju.

Wela P iakowa jes t pierwszą' 
kobietą bułgarską, k tóra , jako 
działaczka podziem ia padła z 
bron ią w  ręku.

Bohaterski je j p rzyk ład  zro­
dz ił w ie le nowych bojowniczek, 
n ie  ty lk o  wśród kobiet, ale i 
wśród m łodzieży, a nawet 
dzieci.

Z bron ią w  ręku  zginęła rów  
nież Jordanka Czarnkowa, zale­
dw ie na k ilk a  m iesięcy przed 
upadkiem  reżim u faszystow­
skiego.

P rem ier Now ej B u łg a r ii Gaor 
g i D ym itro w , pisze 0 n ie j: ,,Nie 
gasnąca m enaw iść do faszyzmu 
i w rogów  ludu, nieograniczone 
oddanie k lasie robotn icze j i  głę 
boka m iłość do O jczyzny, w y ­
ją tkow e zdolności i n iew ycze r­
pane pragnien ie nauki . samo­
kształcenia się oraz kryszta łow a 
czystość charakteru , uczyn iły  z 
Jo rdank i Czankowej, w ie lką  
działaczkę kom unistyczną i  bo- 
jow niczkę dzieła budow y socja­
lizm u “ .

W  podobny sposób padła L i ­
liana D ym itrow a , z rew olw erem  
w  ręku, w  ciągu 12 godzin, b ro ­
niąc się przed faszystowską poli
cją.

Również bohatersko zginęła 
pod szczytem górsk im  Arapczał 
Wela Pejewa, dwudziestoletnia 
partyzantka. Sama jedna stoczy 
ła w a lkę  z reg u la rnym  w o j­
skiem  faszystowskim . O statn i 
nabój W ela zostaw iła dl® siebie.

Skarb iec zaw iera ł ponadto bo­

ga ty zb iór książek i  rękopisów  

z X V  i  X V I  w ieku, m iędzy in ­
n y m i dzieła N ico lo  M ach ia ve l- 

liego, w ydane w  ro ku  1645. 
N iezw yk le  bogaty jes t zbiór 

dzieł, dotyczących h is to r ii W a ł­

brzycha i  oko licznych m le jsoo- 
| wośei pochodzący *  X V I I I  w .

M łodz iu tka  partyzantka, u- 
czennica M itaszka z m iasta Jam 
boł, w  obawie, że m ogłaby w 
czasie przesłuchania wydać 
swoich towarzyszy, o tw ie ra  za­
dane je j ra n y  i  um iera z u p ły ­
w u k rw i.

D ługie la ta  nielegalności i  
w a lk i s tw o rzy ły  now y typ  boha 
terstw a: bohaterstwo cierpliwoś 
ci, uporu, w ytrzym a łośc i i  zde­
cydowania w  chw ilach k ry ty c z ­
nych. W latach tych, kobieta 
bułgarska do jrza ła ró w ife ż  ideo 
logicznie. Po 9 września (drugie 
oswobodzenie B u łg a rii w  r. 
1944), m ając rów ne prawa z męż 
czyzną, w raz z nam budu je ona 
fundam enty socja lizm u w  na­
szym k ra ju .

W dzisiejszej B u łga rii, tow. 
Rada Todorowa, za jm uje  stano 
w.stko w icem in is tra  O piek i Spo­
łecznej. Swoje m łode la ta  po­
św ięciła ona n ie legalnej walce 
i  12 la t  swego życia spędził® w 
obozach koncen tracy jnych i  w ię 
zieniaeh.

Córka pierwszej bu łgarskie j 
działaczki kobiecego ruchu  robo­
tniczego W eli B łago jew ej, o k tó  
re j w yże j wspomnlieliśmy-HStel- 
la B łagojewa, jest posłem na 
sejm i  członkiem  Ogólnego K o ­
m ite tu  S łowiańskiego.

D yrekto rem  jedne j z na jw ięk 
szych fa b ry k  teks ty lnych  w 
B u łg a rii jest rów nież kobieta, 
W ałka Goranowa, a w ic e m in i­
strem  P aństwow ej K o n tro li — 
Jordanka K apry low a.

Jedną z na jw yb itn ie jszych  
działaczek kobiecych w  dz is ie j­
szej B u łg a rii jest m in is te r poczt 
i te legrafów, Tsoła Dragojcze- 
wa, prezes Ludowego Z w iązku  
Kobiecego, b y ły  sekre tarz Korn i 
tetu Generalnego Narodowego 
F ron tu  Ojczyźnianego. D ragoj- 
czewa wyrosła  ze środowiska 
W ek P iskowej, A nn y  M a jm un- 
kow ej i  im. i  kon tynuu je  dzieło, 
rozpoczęte przez nie. Ona ró w ­
nież by ła  prześladowana przez 
po lic ję  i  szereg la t spędziła w  
w ięzieniu. D w u k ro tn ie  skazana 
na śmierć, ra tow ała  swe życie 
ucieczką. Jej trzeźw y um ysł, 
zdolności organizacyjne i  n iew y  
czerpana energia, przeobraziły 
dzisiejszy lu do w y  n ic h  kobiecy 
w  B u łg a r ii w  szeroką o rg a n i­
zację masową, k tó ra sta ła  się 
potężnym  czynn ik iem  na drodze 
Ludow e j R e pu b lik i B u łg a r ii ku  
socja lizm ow i.

Jedną z ważnych przyczyn 
praw id łow ego ideologicznego u - 
fo rm ow an ia  się ruchu  kobiecego 
jest jego n iep rzerw any k o n ta k t 
ze Z w iązk iem  Radzieckim .

K ob ie ta  now ej B u łg a r ii w ie, 
ie  ty lk o  socja lizm  da je j pełne 
rów noupraw n ien ie  i  d latego hie 
nze czynny udz ia ł w  budow ie 
nowego Bocja! lityczn eg o  pa ń ­
stwa.

Cenne z b io ry  z X V  w ie k u  
odna lez iono  w  W a łb rz y c h u
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M a rta  zachowywała się skrom n iu tko , nadm ie­
n ia ła : „Dlaczego pan ta k  m a ło  je?“ ... Lanc ie r 
p rom ien ia ł, do lew ał szampana, Dumas po dp ił so­
bie. Nagle ry k n ą ł:

—  P roponu ję  toast za Leo A  upora. Spotkałem  go 
niedawno, p rz y le p ili m u do p ie rs i żó łtą  gwiazdę. 
W y p ijm y  za gw iazdę Leo A łpera !

S tukn ą ł 3:ę k ie liszk iem  ze wazysKim i, N ive lle  
zagryz ł wargę, ale podniósł sw ój kie liszek.

—  Z  panem  —  nie, panie N ive lle . Trzeba zacho­
wać ja k iś  wstyd...

.¿i

I Samba n ’’e w y trz y m a ł i  zaczął b ić  oklask#, 
i N iv e lle  odrzekł c ichym  głosem:
: —  Pan jest p ijany... A  ja  n ie  chc ia łbym  zakłócić 
uroczystości rodzinne j.

Pożegnawszy się z gospodarzami, wyszedł. L a n ­
c ie r z rob ił pro fesorow i w y rzu t. „P o co pan zaczy­
na ł? “ ... A le  Dumas nie chc ia ł o ruŁczem słyszeć: „T o  
on i zaczęli. I  czy ja  muszę przep ijać  do niego?“ 
Wyszedł j  pociągnął za sobą dokto ra  M a n ilo . Sam­
ba uścisnął na pożegnanie La nd e ra , szeptem za­
py ta ł:
; —  Gdzie jest Mado?

: —  Czy pan m yś li, że ja  w iem ? Rozeszła sl:ę z m ę­
żem... Może jest tam , gdzie L u d w ik ?  N ic  ju ż  nie 
można zrozumieć, wszystko się poplątało...

Po .w y jś c iu  gości M arta  powiedziała:

—  To przykre , że sobie r.aw ym yśla łi. Profesor 
ma rac ję  — nie w o lno dręczyć porządnego człow ie­
ka ty lk o  dlatego, że jest Żydem. U  nieboszczyka 
Korola s łuży li Żydzi, ale Karol n igdy tego Qi« pod-

kmefctł... Tego tySre ni»  Toeoumtem —  dlaczego p r * -  
fe *w  zaatakow ał pana N ive lle 'a?

—  N ie  zrozumiesz tego n igdy, to  jes t po lityka . 
N ive lle  uważa, ie  na leży współpracować z N iem ­
cami.

—  Cóż w  ty m  złego? Jeś li są tu ta j, to  e t n B i  
trzeba  z  n im i pracować. B o  —  c z y i to  zależy od 
nas?... Wszyscy z n im i p racu ją , a, w ed ług m nie, 
n ik t  Ich  n ie  lubii. A le  g łu p io  je s t krzyczeć na  ten  
tem at, można się narazić na grube przykrości...

Lanc ie r pom yśla ł: M a rta  rozum uje  —  ja k  ja. Jak 
m arszałek. Jak  wszyscy F rancuzi. Duma® b y ł za- 
wszd nieocioaany, A  N iv e lle  sta je  *6ę n a dg o rliw ­
cem...

Obecnie L a nc ie r żyw o się  in te resow ał tym  
w szystk im , co jeszcze ta k  n iedaw no w ydaw a ło  m u 
się nudne. P rzy  spotkaniach z M o r illo  z m ie jsca za­
p y ty w a ł: „J a k  w  S ta l in g r a d z ie ? R o z u m ia ł ,  te  
gdzieś ta m  n iezm ie rn ie  da leko trw a  d b rz y m ia  b i­
tw a, od k tó re j w y n ik u  zależy w iele , a być może 
i  los „R oche-a inć“ . W ype łn ia ł n iem ieckie  zam ó­
w ien ia , po tęp ia ł zupełn ie szczerze te rro rys tów , obu­
rz a ł się na A n g lik ó w  za bom bardow anie H avre 'u  
i  Rouen; ale m im o w szystko cieszył silę z tego, że 
N iem cy m a ją  kom p likac je . Rzecz jasna, że Rosja­
nie zginą, to  fanatycy, sam obójcy, ale na jw ido cz­
n ie j N iem com  n ie  idz ie  tam  ja k  po maśle... Raid 
na D ieppe b y ł m a lu tk im  rozpoznaniem , ty lk o  D u­
mas m óg ł uw ierzyć, że to  jes t poważne lądowanie. 
Dlaczego m ie lib y  się śpieszyć? Przecież na ra re  
w o ju ją  Rosjanie... A  za d w a - t r z y  la ta  sprzym ie­
rzeńcy będą m og li rzeczyw iście wylądow ać. Żeby 
tam  nie  w iem  co p isa ły  n iem ieckie  gazety, Am e 
ryk®, to  potęga.™

Z apom ina ł o b u rzy  w o jenne j, gdy spożywał śn ia­
danie we dw o je  *  M artą . Jak ie  to  dziwne, m ów ił 
sam sobie, Oto pośród tak iego ką tek błamu znalazłem 
proste szczęście...
i Pewnego dni* rozwinął przy wonywa śniadaniu

dasiemnat 1 w y d a ł Okrzyk: pa trzy ! na niego zięć. 
L a n r iw  przeczyta ł, te  B e rt l został zab ity  koło 
JOuarre; przestępstwa dokonano na jw idoczn ie j na 
podłożu rom antycznym , ponieważ n ie  zg inę ły  ani 
pugilares a n i zegarek zabitego; w łaścic ie lka  hotelu 
„B e lle  Hôtesse“  w idz ia ła  zabitego na pó ł godziny 
przed m orders tw em  w  tow a rzys tw ie  m łode j kob ie ­
ty , w ysok ie j, p iękne j, ub rane j w  szary płaszcz n ie ­
p rz e m a k a ln y -

—  Szkoda m i go, n ie  jestem  p a m ię tliw y , ale po­
w iem  c i M a rto  praw dę —  zasłużył na to. N ie  w o l­
no ta k  m ów ić  o kobiecie... Posiadał napewno z tu ­
z in  kochanek. No i  masz sku tk i.

L a n c ie r zaczął czytać da le j. „P o lic ja  za ję ła  się 
zbadaniem iń ty ft in e j s trony  życia pana Józefa B e r­
t l  oraz okoliczności, w  ja k ic h  pan i B e r t i w y jecha ła  
w  Styczniu do s tre fy  p o łu dn iow e j“ ... La nc ie r długo 
siedzia ł w  m ilczen iu , a  potem  nagle podbieg ł do 
M a rty  i  zaczął szeptać:

—  A  co, je ś li to  Mado zabiła? Co za okropność!...
—  N a m iłość Boską, M aurycy... Przecież n ik t  je j 

nie podejrzewa... Jak możesz m ów ić coś takiego...
—  B o t y  n ie  znasz Mado, ona w da ła  się w  nie­

boszczkę M arcelinę... K ob ie ty  tego rodza ju  z m iłoś­
ci zdolne są do wszystkiego. A  ona kochała go do 
szaleństwa, w y jecha ła  1 n ie  uprzedziła  runie ani 
s łów kiem ...

W tem  odzyskał spokój:
—  M o r illo  m a rac ję  —  to  ne rw y, siedzę i  fanta- 

zuję. Wiesz, pó jdę na pogrzeb, chociaż ob raz ił 
mnie. Trzeba zam ówić w ieniec, sądzę, że na jle p  ń j  
same chryzantem y...

Na pogrzebie Lanc ie r pop łaka ł się; p rzypom n ia ł 
sobie, ja k  w raz z Mado i  B e rt i chow a ł M arcelinę. 
Swoją drogą bardzo Józefa lub iłem .. To m iłe, że 
pogrzeb je s t wspan ia ły. B e rti m ia ł w ie lu  po litycz ­
nych w ręgów , ale n ik t  n i*  m ógłby negować, że by ł 
wybdAną osobistością. ¿c, d. n .)

Na rrarginesie

„M o n o po lo w y*’ atom
„M onopo l na tajem nicę ener 

g ii a tom owej, zna jdu jący się 
w rękach Stanów Zjednoczo­
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  K a­
nady przestą ł istn ieć. Z łam ała  
go F ranc ja  budując u siebie 
stos atom owy. Jest to  fa k t o 
bardzo poważnym znaczeniu" ,  
pisze U.S. News & W orld  Re­
po rt.

„F ra n c ja  może obecnie od­
k ryć  ta jem nice energ ii a to ­
m ow ej, k tó rych  Stany Z jed­
noczone s trzeg ły  dotychczas 
ja k  źrenicy oka. A  kon tro la  
ta jem n ic  atom owych we F ra n ­
c j i  nie może się równać z kon­
tro lą  w  k ra jach  aglosaskich. 
Co w ięcej, is tn ie je  dość swo­
bodna w ym iana doświadczeń 
między naukowcam i francus­
k im i a ra d z ie ck im i".

Tak m a rtw i się am erykań­
sk i tygodn ik  „U . S. News & 
W orld  R e p o rt"  —  uboleicając 
nad wydarzeniem , k tó re  może 
paciągnąć za sobą „n a jd a le j 
idące następstum ".

Bo przecież rząd francusk i 
nie je s t ograniczony w spra­
w ie badań atom owych żad­
nym  układem, ze Stanam i Z jed  
noczonymi. F ranc ja  je s t jesz­
cze pod tym  względem w olna  
i może ,„zajść ta k  daleko, ja k  
daleko pozw oli je j  zajść now y  
stos a tom ou jy".

Stos ten, m im o że nie do­
rów nu je  stosom am erykań­
sk im  — zagraża jednak w y ­
raźnie ta jem n icy  bomby ato- 
m oicej. S tany Zjednoczone za 
najw iększy sekret uważają  
liczbę neutronów , pow sta ją ­
cych p rzy  rozpadzie uranu. 
A  przecież uczeni francuscy  
mogą w k ró tk im  czasie dojść 
do okrycia, te j liczby.

Zaniepokojenie w Stanach 
Zjednoczonych je s t duże. Bo 
jak ież  można teraz zastoso­
wać ś ro d k if

„F a k t ten  — stw ierdza da­
le j p ismo ograniczę potęgę 
Stanów Zjednoczonych, a rów ­
nocześnie spraw ia , że w pro- 
loadzenie św ia tow e j k o n tro li 
energ ii a tom ow ej je s t ba r­
dz ie j konieczne n iż k iedyko l­
w iek  przedtem ".

D opóki im pe ria liśc i am ery- 
liańscy w m aw ia li sobie, że po­
s iada ją  monopol ta jem n icy  a- 
tom ow e j — prasa ich  pobrzę­
k iw a ła  bombą i  szatantażowa- 
la  ca ły  św ia t. Teraz, gdy oka­
zało się to , co trzeźw i ludzie  
ju ż  dawno m ó w ili — że ta ­
jem nice atom owe nie są żad-

nym i ta jem nicam i —  reakcja  
am erykańska zaczyna dzwonić 
na alarm . (A R T )

K Ó Ł K O  —
F IG U E  A  Z A M K N IĘ T A

N o w o m ia n o w a n y  S ekre te ra  
O b ro n y  N a ro d o w e j S te ­
nów  Z jednoczonych  Johnson 
w y d a ł w  u b ie g łym  ro k u  p ó ł­
to ra  m ilio n a  d o la ró w  na ka m ­
panię w yb o rczą  T rum an a , żą­
da jąc  w  nagrodę  n o m in a c ji na  
s ta n o w isko  m in is tra .

Szczegóły te  poda je  „N e w  
Y o rk  T im es”  p lu s  jeden  jesz­
cze: Johnson  je s t  oso b is tym  
p rz y ja c ie le m  b a n k ie ra  W ik to ­
ra  E m anue la , prezesa w ie! k ic h  
zak ład ów  sam o lo to w ych  V u l-  
tee A ir c r a f t  C o rp o ra tio n  i  
A m e ric a n  P ro p e lle r  C o rp o ra ­
tion , k tó re  s te ra ją  się o za­
m ów ien ia  pańs tw ow e na do­
s ta w y  sam o lo tów .

K ó łk o  z a m k n ię te : do „ofepo- 
n y ”  po trzebne  są przecież sa­
m o lo ty ... (z )

G O D N E  N A Ś L A D O W A N IA

P rz y  d rzw ia ch  p row adzą­
cych na w id o w n ię  T e a tru  
M ie js k ie g o  w  B ydgoszczy w i­
s i og łoszen ie :

„K o b ie ty  ponad la t  40 m o­
gą n ie  zde jm ow ać kap e luszy ” .

O czyw iśc ie  w  rezu ltac ie  te ­
go k o m u n ik a tu  w szys tk ie  ko ­
b ie ty  na w id o w n i siedzą bez 
kape luszy.

Pow yższe po da je  Się do 
w iadom ośc i i  n a ś la dow n ic tw a  
w s z y s tk im  d y re k c jo m  te a tró w  
i  k in  w  ca łe j Polsce. (e s t) 

M E D Y C Y N A

O głoszen ie w  p ras ie  p o l­
s k ie j w  K an ad z ie :

„Jeże li c ierp icie na Reuma­
tyzm , na Bóle w  p ie rtia ch , 
Bóle w  krzyżach, Bóle między 
plecam i, Przeziębienia, K locie  
Bole w  stawach, Pobicie, Z w i­
chnięcie, Bóle ka rku , Zdrę t­
w ienia rą k  i nóg — to uży­
wajcie m edycyny §w. Jana, 
k tó ra  po jednym  posmarowa­
niu daje ulgę, a po k ilk u  o- 
kładach bóle całkiem  ustaną.

To je s t najnowsza i  n a jb a r­
dz ie j nowoczesna tego rodza ju  
medycyna w  Kanadzie.

Cena $ 1.50 za fa m ilijn ą  
flaszkę w raz z przesyłką.

ST. JO H N 'S  M E D IC IN E
New W estm inster, B. C.
„M e d y c y n a “  św. Jan a  po­

m aga na  w s z y s tk o  — całej 
„ f a m i l i i “ . N ie m a l ja k  w oda 
z L o u rd e s . A  przede w szys t­
k im  w y b itn ie  zas ila  kieszeń 
z iem skiego  ko m iw o ja że ra  św , 
Jana . ( nn)

Z teki karykatur T. Marczewskiego
Reprezentanci Polski te boksie juniorów.

Dębisz
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